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Ro. 2. 
PREMIE 


— CZYLI — 


PODARUNKI 


dla dobrych Abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1897 rok to jest do 
1 Stycznia 1898 roku. 

Jak w latach poprzednich, tak 
też i w tym roku, ci panowie 
abonenci, którzy opłacą  *Ga- 
zetę Polską” na cały rok 1897-ty 
aż do 1-go Stycznia 1898, mają 
prawo wybrać sobie w premii 
czyli w podarunka za jednego 
dolara wartości książek tak z po- 
wieściowych i historycznych jak i 
do nabożeństwa, 

Premia $1.00 liczy się w cenach 
całych podawanych a nie w zni- 
żonych. 

Jeżeli która książka wynosi wi 
cej niż $1.00, to abonent oO 
ciągnie sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę przyśle z pre- 
numeratg. - 

Np., Kto sobie życzy nabyć Ży- 
woty Św. Pańskich X. P. Skargi 
w cenie całej 10 dolarów a sprzeda- 
wanych za gotówkę za $4.00, po- 
nieważ liczy się 406. za dolara. 

Od całej ceny 10.00 odciąga się 
1.00 premii a pozostające 900 do- 
larów liczy się po 40c. za każdego 
dolara — co uczyni 5.60. Tak więc 
Gazeta na rok $2.00 


Dopłata do Żyw. Św. 3.60 
razem wynosi $5.60. 


„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 
jaca” należy do nas przesy- 

łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 

Kto nie ma w domu 1go Ro- 
cznika „Tygodnika” a życzy sobie 
go mieć, może odebrać w pre- 
mii za dopłaceniem 85c. za oprawę 
tegoż „Tygodnika”. Ten pierwszy 
noci godnika wysyłamy Ex- 

m. kity z abonentów chciał. 

sh akc przesyłkę „sami tu o- 

leaiii siechaj do tych pieniędzy 
ae, 400. za przesyłkę pocztow: 
Razem Gazeta na rok i I-szy roczni 

"Tygodnika z przesyłką uczynią 

$5.25, bez opłacenia przesyłki $2.85. 


cy expressem sam prze. 
M pu ża Innych roczników 


za zapłaceniem oO- 
= „wagę m aA zas nych ro- 


o, Vgo, 
gtików r VO Iigo sł. IXgo) 
odobodzi jeden dolar premii. 

Do premii mają prawo tak nowi 
jak i starzy abonenci. 
Jeszcze jedną znaczną ko- 
ść przeznaczamy dla na- 
przód płatnych za “Gazetę Pol- 
ską” na rok 1896.— Każdy a- 
bonent **Gazety Polskiej'* od 
teraz i na cały rok 1897 ma 
rawo do zapisywania sobie 
hu b dla innych wawieńęcj ilo- 
ści książek za pół ceny, — 0- 
rócz a. szkólnych — (do- 
F ączając do Ba = centów 
eden cent na koszta prze- 
jeden Inni zaś nie trzymający 
Gazety Polskiej muszą konie- 
cznie. przysełać najmniej $5.00 
a odbiorą za $10.00 książek i 
opłacą sami koszta przesyłki. 
Kto więc chce korzystać z 
tej sposobności, nabyć sobie 
pięknych dzieł | książek a i 
po kilka centów od swych zna- 
mych zarobić sprowadzaj ąc 
dla nich książki lub też im się 
służyć, ma opłaci se 


roku i książki w malej ilości 
sprowadza. 


apisać 
Nowi abonenci mogą z 

bie Gazetę każdego paco e 
gujący sobie teraz, d 
za każdy miesiąc z 

ego Roku a o 
1897. do 1—1— 1898 $2.00. Na z 
miesięcy Gazeta więc wynos! 36 

na 13 miesięcy $2.18, na rok 2 


lary. 
Extra premie: 


rzyśle 2 nowych abonen- 
ZE moe wybrać i ksigżek za 
500., nowych abonentów 150., 
4 rk abonentów za $1. 00, 
6 nowych abonentów za $1. b0, 


ptów za $2.00, za 10 no- 
sa Poe stów za da. .50. Przytem 
każdy nowy a a swoją 


` premię za $1.00 


PISMO LUDOWE DLA POLON II W AMERYCE. 


Chicago, Illinois, Czwartek, 14-go Stycznia, 1897 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND -CLAS$ MATTER, 


Z Cape Town, w Afryce 


» j « Południowej, donoszą do Lon- 
«Gazety Polskiej” i *Ty- dynu, że w kolonii nad rzeką 


godnika P. N.” jest pan Machaning zbu atował się cały 


Wawrzyniec Radomski, Z | szczep krajowców i jedna cała 
Winona, Minn. rodzina biała, nazwiskiem Ro- 
3 


binson, została wymordowaną. 
PRZEGLAD 


Zbuntowany szczep nazywa się 
WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 


Podróżującym SZEF nina uwa | Gwaii e iidn | Z C P w ASIAN DDA O PARUARZĄCY A | OBORY 1 


Baltores. Policyjna stacya w 
Takoan została opuszczoną 
przez garnizon z obawy przed 


Z OSTATNIEGO TYGODNIA. buntownikami. 
* * * 
Bawarski "książę Ludwik| Na uroczystości urodzin sę: 


Ferdynand, postępując w ślady dziwej pani Gladstone, żony 
swego kuzyna księcia Karola, wielkiego angielskiego męża 
obecnie codziennie praktykuje stanu, pomiędzy innemi odby- 
jako lekarz w szpitalu Czer- į ło się odsłonięcie przez panią 
wonego Krzyża w Monachium. | Gladstone pamiątkowego 
Dotąd książę Ludwik uczę- | okna w kościele Hawarden na 
szczał do szpitala i wykonywał | rzecz zamordowanych męczeń- 
pracę jako pomocnik, lecz te- | sko Armeńczyków. Przy wy- 
raz rozpoczął praktykę jako | rażeniu słów dziękczynnych, 
specyalista. pani G. wyraziła nadzieję, iż 
F koniec sultana — tego naj- 
3 x większego mordercy na świe- 
2 Berlina donoszą, że wła- | cie — jest blizkim i że los Ar- 
dze austryackie zakazały da- meńczyków niebawem się po- 
wania przedstawień dramatu | prawi, lubo prawdopodobnie 
*«Bałkańska Caryca” w Kittaro | jeszcze dużo niewinnej krwi 
iw Raguzie. Przyczyną tego | armeńskiej popłynie. 


zakazu jest, że Iwan Wielki 
Czernojewicz, bohater czarno- 
górski, żyjący w wieku XV w 


* 
* * 


Władze francuzkie, na dniu 


trzecim akcie pod wpływem | 6 bm. przyaresztowały w Pa 


natchnienia proroczo przepo 


ryżu ośmiu hiszpańskich i 


wiada, iż święta Rosya jedne- włoskich anarchistów i tych 
go dnia stanie się matką | wytransportują z Francyi, oraz 


wszystkich Słowian, zjednoczo 
nych w jedno wielkie cesar 
stwo. 


* 
* * 


ukarzą tych, którzy wzięli 
udział w demonstracyi dnia 
poprzedniego przed ambasadą 
hiszpańską. Prefekt policyi 
postanowił wypędzić następnie 


Z Berlina donoszą co nastę- | z Francyi wszystkich anarchi- 


puje w dniu 5 bm.: A propos 
obecnej tendencyi cara Miko 
łaja Il względem liberalnego i 
pokojowego zarządu (rógime), 
wiadomości z Warszawy i z 


stów, peszlakowanych o agita- 
cye rewolucyjne. 


* 
* * 


W Ameryce Południowej 


innych miejscowości w Polsce | zanosi się na wybuchnięcie 
zgadzają się w podawaniu o | wojay pomiędzy republikami 


znacznej zmianie w środkach | Bolivii i Peru. 


Zarzucają rzą- 


represyjnych zaprowadzonych dowi Chili, iż ten ofiarował 


przez władzę nad ludnością i Bolivii 


40,000  katabinów 


większa swoboda jest udziela- Mannlicher'a w razie wybuchu 


ną prasie i publiczności, 
tersburgski dziennik * Nowoje 
Wremia” otworzył swoje szpal- 
ty na popieranie pogodzenia z 
Polską, nadanie większej tole- 
rancyi katolickim Polakom i 
na zaprzestania środków ogra- 
niczających w całym tym wiel- 
kim kraju gdzie rząd rosyjski 
ma przywiązanie ludności. 

«Nowoje Wremia” od dawna 
była niepojednanym wrogiem 
Polaków katolickich i przeto 
ta zmiana frontu jest bardzo 
wiele znaczącą. 

Niedawna akcya cara w 
opieraniu się presyi władz 
Moskwy aby ukarać awantur- 


Pe. | wojny. 


* 
* * 

Z Paryża donoszą dnia 7 bm., 
że niedawno temu ukończony 
popis — census — wykazuje 
bardzo mały wzrost urodzeń 
we Francyi. Ogólny wzrost 
ludności we Francyi za czas 
pięć lat od roku 1891 do tego 
czasu, jest tylko 175,017, jak 
również liczba cudzoziemców 
tək samo się zmniejsza. Wiel 
kie miasta nieco się powiększa- 
ją z uszczerbkiem miast mniej- 
szych i okolic wiejskich. W 

24 departamentach ludność się 
powiększyła a w 63 departa- 
mentach zmniejszyła się. Mi- 


niczych studentów za pomocą | nister spraw wewnętrznych, 
zesłania na Sybir — jest dru- | M, Berthou, zaznacza, iż emi. 
gim dobrym znakiem lepszych gracya czyli wychodźtwo po- 


czasów w Rosyi. 


* 
* * 


większa się i zmuszony jest 
uznać, że stałą tendencyą jest 
iż ludność pozostanie mniej 


Obiegają po stolicach euro | więcej jedną i tą samą co do 
pejskich wieści, że Rosya czy- | liczby. 


ni rokowania w Paryżu o po- 
życzkę 125 milionów dolarów. 
Rozgłaszają, że pożyczka ta 
jest w celu zaprowadzenia wa 


* 
* * 


Paryzki dziennik  *'Petite 
Republique” donosi, iż rząd 


luty złotej w całem carstwie i | francuzki nie ma nadziei w 
to ma nastąpić w dniu 1 kwie- | trwałość pokoju, i twierdzenie 
tnia, br., jeźli pokój „Europy do | to poparte jest faktem, iż rząd 


tego czasu nie zostanie zakłó- 
conym. 


* 
* 
* 


Cesarz niemiecki oświadczył 
się stanowczo przeciw poje- 
dynkowaniu się oficerów w 
ahii poleca aby strony po- 
niy w stósowały się do 


de- | wiary godnie do 


przesłał do pogranicznych ofi- 
cerów i dowódzców całą seryę 
specyalnych zapytań tyczących 
się ewentualnej mobilizacyi 
wojskowych sił. 


* P * 


Z Londynu donoszą zupełnie 
“Evening 


kretu rad pogadzających — o | Pogt'u”, że na dniu 6 stycznia 


możliwem b 


ile  jestto ru i właści 


uszczerbku hono 
ści postępowania. 


cz | w Londynie na rzecz rządów 
pol brytyjskiego, australskiego i 


s yakiezo, po wielu mie- 


r KBL ATARIN A 


siącach przygotowania został 
podpisanym układ, na mocy 
którego zostanie położonym 
podmorski telegraf pomiędzy 
Vancouver.a Australią a su 
sudyj dostarczą Anglia, Cana- 
da, kilka kolonii australskich i 
Nowa Zelandya, Linia tele- 
graficzna dotykać będzie wy- 
łącznie terytorya brytyjskie a 
do Hawaii zostanie założonym 
drut poboczny, 

Koszt założenia tego tele- 
grafu podmorskiego wynosić 
będzie około io milionów do- 
larów i praca potrwa dwa lata. 

* 


ni * 
W dniu 7 bm. odbył się 
ślub panny Edyty Lyman 


Collins z hr. Czajkowskim 
czyli Reszyd bejem, w kościele 
St. Germain 'Auxerrois, któ- 
rego dopełnił ks, PAbó Sal- 
mon, wikary. Hr. Czajkowski 
jest radcą przy tureckiej am- 
basadzie w Rzymie i tytuł jego 
jest Reszyd bej, 


Około 300 osób przybyło 
na ceremonią. Świadkiem dla 
panny młodej był amerykański 
ambasador do Paryża Eustis. 
Pomiędzy innymi obecnymi 
znajdowali się: p. Henryk 
Vignaud, sekretarz an.erykań- 
skiej ambasady; major Sanford 
C. Kellogg, wojskowy attaché 
i porucznik W. S. Sims, ma- 
rynarski attaché ambasady; 
turecki ambasadori jego sztab; 
Clarence Lyman Collins, ojciec 
panny młodej; matka pana 
młodego hr. Czajkowska; Sa- 
muel M. Morss, amerykański 
konsul-generalny; pani Morśs, 
wielu oficyalistów francuzkich, 
znakomici członkowie amery- 
kańskiej kolonii w Paryżu, w 
liczbie tych: gen. Karol We 
der, baron Alfred Oppenheim, 
oraz członkowie rozmaitych 
ambasad i legacyj w Paryżu. 

Reszyd bej jest uważanym 
jako znakomity dyplomata i 
cieszy się wielkim szacunkiem 
u sułtana. Do niedawna był 
pierwszym sekretarzem amba- 
sady tureckiej w Petersburgu, 
gdzie około rok temu zapoznał 
się z panną Collins. 


* 
* * 


“Times of India”, dziennik 
wychodzący w Bombay, In- 
dyach Wschodnich, pisze, iż 
ludność Bombayu zmniejszyła 
się już o połowę z powodu 
uciekania mieszkańców w głąb 
kraju przed dżumą. Śmiertel- 
ność jest 200 na 1000 i więcej 
składów jest zamkniętych jak 
otwartych w dzielnicy krajow- 
ców. 


* 
* * 


Rząd pruski zamierza “na 
dobre” zabrać się do Polaków. 
Podajemy następujący tele- 
gram dosłownie: 

Berlin, 9 stycznia. — >ejm 
pruski przez dwa dni omawiał 
interpelacyą tyczącą się roz- 
wiązywania polskich mityngów 
w kilku miastach na Górnym 
Szlązku. Minister spraw we- 
wńętrznych oświadczył, że 
rząd jest absolutnie zdecydo- 
wanym zwalczać coraz to 
wzmagającąsię polską agitacyą 
i nie pozwolić więcej na język 
polski w mityngach na ziemi 
niemieckiej(?). Konsewarty- 
wne, Wolno-Konserwatywne 
i Narodowo-Liberalne partye 
poparły rząd i domagają się 
wyjątkowych środków  jeźli 
teraźniejsze prawo jest niedo- 
stateczne. 


Mimo wieści piecach, 
zdrowie papieża jest, bardzo 


wątłem i delikatnem. Śmierć 


Petersburg, 11 stycznia. — 


kardynała San Felice bardzo | Stanowczo oznajmiają, iż hr. 


ujemnie oddziałała na zdrowie 
Leona XIII, albowiem San 
Felice był uważanym przez 
niego jako jego następca, 

Z powodu delikatnego stanu 
zdrowia, już teraz — jak dono- 
szą — niektóre mocarstwa 
oznaczają swoje życzenia kto 
ma być jego następcą. Fran- 
cya, Belgia i Portugalia sprzy- 
jają kardynałowi Parochhi, 
wikaremu generalnemu papie- 
ża, podczas gdy Hiszpania, 
Austrya i Prusy życzyłyby so- 
bie widzieć papieżem kardy- 
nała Vannutelli, prefekta Kon- 
gregacyonalnego Indeksu. 


* 
* * 


Berlin, 9 stycznia, — Dwa 
nowe rozporządzenia zostały 
zaprowadzone w celu zgerma 
nizowania pruskich Polaków. 
Jednym z nich jest zakazanie 
wszystkim polskim rekrutom 
mówienia po polsku w bara 
kach lub podczas czynnej 
służby. 

* 


* * 


Stósownie do wojskowego 
budżetu, który został przedło- 
żonym niemieckiemu parla- 
mentowi, pokojowa siła woj- 
skowa Niemiec jak na przyszły 
rok wynosić będzie: 23,088 
oficerów, 28,217 nie-komisyo- 
nowanych oficerów i 47,229 
żołnierzy. 


%* 
* * 


Londyn. 11 stycznia, — De- 
pesza do “Times'a” z Monte- 
video, Urugwaju, potwierdza 
niedawny telegram z Rzymu, 
iż pewien młody lekarz włoski 
dokonał odkrycia zarodka żół- 
tej febry, po wyzdrowieniu sa- 
memu z niej w Rio de Janeiro, 
i żẹ odkrycie to pod pieczęcią 
oddał Rzymskiej Akademii 
Lekarskiej. Depesza “Ti- 
mes'a' ’ podaje, iż nazwisko od- 
krywcy jest Giuseppe Sana- 
relli, znakomitego ucznia Pa- 
steur'a i dyrektora ' 'Urugwaj- 
skiego Instytutu Eksperymen- 
talnej Hygieny”. 

Jestto nadzwyczaj ważne od- 
krycie, nieobliczonej korzyści 
dla ludzkości. 


* 
* x 


Z Rzymu donoszą dnia 10 
bm., że jest pewnem iż biskup 
Keane, poprzednio w Wa- 
shingtonie, zostanie mianowa- 
ny biskupem asystentem przy 
tronie papiezkim. Tym spo- 
sobem Keane na stałe pozo- 
stanie w Rzymie, 


«Turecka Liga Remona 
— jak donoszą z Brukseli dnia 
10 bm, — wydała w Brukseli 
odezwę do ludów Europy, 
oświadczając w niej, że sułtan 
robi plany na ponowną rzeź 
podczas zbliżających się świąt 
Kamazan, i w odezwie tej liga 
błaga mocarstwa ażeby się tem 
zajęły, sułtana z tronu złożyły 
i ogłosiły Reszada Effendi, 
młodszego brata sułtana, jego 
następcą, z radą złożoną z 
równej liczby muzułmanów i 

chrześcian. 


* 
* 


Urzędowe hiszpańskie spra- 
wozdania z Wysp Filipińskich, 
gdzie krajowcy powstali prze- 
ciw Hiszpanom, podawają, że 
sytuacya się poprawiła i po- 
wstańcy nie śmią zbliżyć się do 
stolicy, Manilli. 

Dalej donoszą, że 6,000 
powstańców usiłowało przejść 
przez międzymorze Noveleta, 
w prowincyi Cavite, lecz zo- 
stali odparci z wielką stratą. 


Murawiew, rosyjskiambasador 
do Danii, w Kopenhadze, bę- 


| dzie następcą zmarlego księcia 


Łobanowa-Rostowskiego jako 
minister spraw, zagranicznych. 


EJ 
* * 


Władze tureckie donoszą, że 
przy kościele Grobowca Świę- 
tego, w Jeruzalem, pobili się 
katolicy z grecko- -schizmatyka- 
mi w kłótni o używanie pe- 
wnych drzwi wchodowych. Z 
obydwu stron po kilku zostało 
niebezpiecznie poranionych. 


Stany Zjednoczone (a właściwie Cle- 
veland) napominają Hiszpanią, 
Madryt, Hiszpania, 1ogo 

stycznia. — Jeden przyjaciel 
księcia Tetuan co dopiero 
wyjawił treść śmiałego i nie 
zwykłego listu zaadresowane- 
go do rządu hiszpańskiego 
przez ambasadora amerykań- 
skiego Taylor'a. 


Powiadają, że królowa re- 
gentka została bardzo poruszo- 
ną gdy bez-ogródkowe orę- 
dzie Taylora zostało jej prze- 
słane, i że rząd hiszpański 
teraz uważa sprawę dyploma- 
tyczną ze Stanami Zjedno- 
czonemi jako zupełnie okre- 
śloną. 


Po oznajmieniu, że minister | 


stanu Olney telegraficznie 
wyraził potwierdzenie swoje- 
go oburzenia na rzekome re- 
formy dla Puerto Rico jako 
nic nie znaczące i na obietní 
ce większych reform dla Ku- 
by jako za nadto nie jasne, 
ambasador Taylor napisał w 
prostych słowach swoje oso- 
biste zdanie o Olney'u co ten 
myśli gdy nalega aby przed- 
sięwzięto niezwłoczną akcyę 
względem Hiszpanii. W swym 
liście do hiszpańskiego mini- 
stra spraw zagranicznych 
Taylor oświadczył, że jeżeli 
Hiszpania nie udzieli jasnych 
i wyrozumiałych warunków 
pokoju Kubie jeszcze nim za 
kończy się termin prezyden 
tury Cleveland'a, to kwestya 
lokalnego samorządu zniknie 
z amerykańskiej polityki a 
pozostanie jedynie kwestya na- 
tychmiastowego i bezwarun- 
kowego uznania niepodległo- 
ści Kubańskiej Republiki. 
Ambasador Taylor wyka- 
zał fakt, iż prezydent Cleve- 
land stawił czoło ogromnej 
opozycyi w Ameryce w swych 
usiłowaniach stania przyjaciel- 
sko przy Hiszpanii i w swych 
staraniach utrzymania pokoju 
przy zatrzymaniu hiszpańskie- 
go zwierzchnictwa na Kubie, 
Opozycya ta jest podzieloną 
na grupy — jedni żądają przy- 
znania kubańskiej armii praw 
wojennych a drudzy zupełne- 
go uznania niepodległości Ku- 
by. Za pomocą dobrowolne- 
go obwieszczenia intencyi na- 
dania samo-rządowych i pra- 
wdziwych ekonomicznych re- 
form w wyraźnym języku, 
Hiszpania zdołałaby wzmo- 
cnić ręce prezydenta Cleve- 
landa w układach zopozycyą 
i w takich wyraźnych i ja- 
snych obietnicach podałaby 
fundament, na mocy którego 
możnaby pomiędzy  Hiszpa- 
nią a powstańczemi armiami 
zaprowadzić pokój. Ambasa- 
dor Taylor z naciskiem i w 
niemylnych słowach podał, że 
czas, w którym takie przyja 
cielskie rokowania mogą być 
rozpoczęte, jest bardzo kró- 
tkim.  Teraźniejsza admini- 
stracya u steru wkrótce wyj- 
dzie z urzędu i jeżeli Hiszpa- 


PNY NE PW. PZA YA CY) YCIE AJARDJĘ 


Rok 25. 


nią nie poda w tym czasie 
prawdziwie sumienaego zape- 
wnienia o nadaniu samorządu 
— to pozostanie jedynie jedna 
kwestya w Ameryce — nie- 
podległość nowej republiki. 

Książę Tetuan oświadczył, 
że jestto pierwszy prawdziwie 
stanowczy dokument — od 
czasu wybuchu rewolucyi. Nie 
wiadomo dotąd co prezes 
ministrów Canovas chce od- 
powiedzieć na ten list pogro- 
żkowy. 


Meksykanie nie wierzą w obiecanki 
hiszpańskie, 

Mexico, 9 stycznia, — Co- 
dziennie przychodzi do nie- 
przyjemnych awantur tutaj i 
po całym kraju z powodu go- 
rącego uczucia okazywanego 
przez Meksykańską ludność 
dla Kubańczyków i otwartego 
okazywania swojej nieprzy- 
jaźni dla Hiszpanów. 

Tutejsi „Kubańczycy i Hi- 
szpanie nie wierzą, aby Hi- 
szpania sumiennie wykonała 
swój program reform. Wszy- 
scy są jednozgodnymi za tem, 
ażeby Kuba była wolną i po- 
tem została przyłączoną do 
Stanów Zjednoczonych. 


Hiszpania namyśliła się — i przyjęła 
ofertę rządu amerykańskiego. 


Depesze z Madrytu, stolicy Hi- 
szpanii, datowane 11 stycznia, o- 
piewają, że Hiszpania nareszcie 
zdecydowała się przyjąć “przyja- 
cielskie usługi” Stanów Zjedoczo- 
nych. Hiszpania uznała, iż wszy. 
stkie jej wysiłki na przytłumienie 
rewolucyi są bezowocnemi, i poj- 
mując to dobrze, nareszcie teraz o- 
świadcza iż naprawdę da Kubie 
samorząd zupełny, na wzór samo- 
rządu Canady. 

orespondent Don Fernando Ro- 
driguez, specyalny sprawozdawca 
«New York Journal” donosi po- 
między innemi: 

“Z zuj ełną świadomością faktów, 
mogę donieść, iż “warunki autono- 
miczne” dla Kuby zapewniają Ku- 
bie tak rozległy i pie skrępowany 
samorząd, jakim się cieszy Canada 
pod Brytyjskim  Półnoeno-Amery- 
rykańskim aktem. Po krótce wa- 
runki te są: 

“Kuba ma się rządzić sama; EJ 

«Zbierać wszystki podatki, 

«Wydawać wszystkie pieniądze 
publiczne; 

«Hiszpanii nie będzie wolno brać 
udziału w dochodach wyspy; nie 

wolno jej wcale mieszać się do 
wyborów. 

«Nawet Hiszpania chce udzielić 
Kubie "prawo nakładania cła na 
swoją korzyść na Kuby z Hi- 
szpanii. Stosunek Kuby do Hisz- 
panii ma być zupełnie niezaleśnym, 
z wyjątkiem tym jednym, iż Kuba 
będzie uważaną jako prowincya hi- 
szpańską.” 


Indyanie w Brytyjskiej Kolombii 


zbuntowali się. 
Victoria, B. C., rogo sty- 
cznia. — Edward Wilson z 


Cape Mudge, przylądka na 
półpocnem wybrzeżu, przybył 
tu dzisiaj poprosić rząd o po- 
moc w przytłumieniu buntu 
Indyan. 

Wybuch został spowodo- 
wany tem, że urzędnicy nad 
Indyanami zakazali im prakty- 
kować “potlache” szkaradnej 
zabawy, w której młodzi wo- 
jownicy rozdzierają żywe psy 
na sztuki i mięso pożerają gdy 
jeszcze jest ciepłem. Ponie- 
waż naczelnik Iindyan Moon 
(Księżyc) pozwolił znów na 

'"potlache” mimo protestowa- 
nia i zakazu — przeto władze 
go wsadziły do kozy, lecz jego 
wojownicy uwolnili go. Wtedy 
aresztowano j jego syna. Na to 
młodzi wojownicy tak się roz- 
żarli, że ogłosili bunt i teraz 
jest obawa, że wyrzną wszy- 
stkich białych osadników w 
okolicy. Tutejsze władze wy- 
słały czemprędzej oddział po- 
licyi a przytem podąży tam je- 
den ze statków wojennych. 


GAZETA POLSKA. 


ANTOR BANKOWY. 


W. DYNIEW (GZ 
532 Noble Street, Chicago, Illinois, 
ZAŁOŻONY BLIZKO 30 LAT TEMU. 


Do posełających pieniądze i kupujących karty okrętowe:, 
Niniejszem zawiadamiamy naszych Rodaków posełających pieniądze do 
Europy ı kupujących karty okrętowe, iż zawiązaliśmy stosunki z wielkiemi 
bankami w Europie i możemy pieniądze wysłać taniej i prędzej, niż kto- 
kolwiek bądź inny. Pieniądze wysełamy do jakiejkolwiek bądź części 


Europy po najmniejszych cenach wprost do domu odbiorcy i w czterech 
tygodniach dostarczamy pokwitowania z poczty Europejskiej. 
Obecnie kurs pieniędzy stoi jak następuje: 


MARKA do Cesarstwa Niemieckiego W. Ks. P seat,- otor 
wa Niemieckiego W. 2 
i złr. do Cesarstwa Austryackiego 
= (Galicyi. Czech, Morawii i Węgier.) : 41% 25 
RUBEL do Carstwa Russkiego, Litwy i Polski 
x on Manias jearyi i Belgii i 38 
FRANK do Francyi, Szwajcaryi 1 Belgii. F 
GUDEN do lad cy! i Norwegii a T 
o Danii, Szw 
LIRA do Włoch. sz 18% 25 
Na 100 Marek wynosi 2450 i 15c, przesyłka razem $24 65. 
« 100 Guldenów * 41 75 e > 42 00. 
« 100 Rubli ty 53.00 “25o “ « 53.25. 


Poniżej podajemy = 


Z EUROPY. 
Z Bremen do New York 
34.00 i $36.50, 


Z Bremen do Baltimore 
$34 00 


York 
$34.00 i 36.50 


Z Antwerp do Philadelphii $31.50 
Z Antwerp do New York $31.50 


Z Hamburga do New 


kart okrętowych z Europy do Ameryki 
z Ameryki do Europy. 


Z AMERYKI. 
Z New York do Bremen 
$32.00, 30.00 i 28.00 

Z New York do Hamburga 

$27.00 30.00 i 34.00 
Z Baltimore do Bremen 

$28.00 i 3000 

Z Philadelphii do Antwerp $25.00 
Z New Yorku do Antwerp $25.00 


Przewóz dzieci przez wodę kosztuje dla tych, które liczą aż do jedne- 
go roku, $2.00, od jednego zaś roku aż do dwunastu lat połowę zwy- 


czajnej ceny. 


Ceny za podróż koleją od wody są różne odnośnie do odległości, miej- 
scowości, do której ktoś jedzie. Rodacy, którzyby choieli się dowie- 
dzieć naprzód o cenie podróży kolejowej, niech raczą nam donieść, do 
którego miasta lub miejscowości chcą się udać, i chętnie ich poinformujemy. 

Na kolei amerykańskiej dzieci nie liczące lat pięć jadą bezpłatnie, od 
pięciu zaś lat do 12 płacą połowę tego, co dorosłe osoby. 

Informacya dla poseających pieniądze przez nas do starego 

raju. 
1) Należy podać 'swój adres dokładny. 
2) Należy podać adres odbiorcy, to jest imię, nazwisko, wieś lub miasto, 
gminę, powiat, najbliższą pocztę, prowincyę lub gubernię. 
3) Należy napisać do odbiorcy, że pieniądze lub szyfkarta wysłane są 
przez Władysława Dyniewicza, w Chicago, Illinois. 


Ponieważ w niektórych pocztach w Galicyi, Królestwie i Litwie, 


poczmistrz lub jego ekspedyent chce mieć uboczny dochód przez 
wypłacanie mniej niż sama wysłana przez nas, należy adresanta uwia- 
domić, aby mniej pieniędzy nie przyjmował jak jest wysłanych przez 


Odbierający pew musi tyle dostać wypłaconych, ile jest 
i przeż nas wysłanych. Jeżeli poczmistrz lub 


ekspedyent pocztowy zatrzymuje dla siebie jaką małą część wysła- 
nych pieniędzy, trzeba nas zawiadumić a zrobimy zażalenie do mi- 


Pieniądze przez nas wysełane nigdy zaginąć nie mogą, bo z Ameryki 


gotówki nie wysełamy. Wysełki pieniędzy uskuteczniamy za pomo- 
cą naszych stosunków z bankami i domami handlowymi w Europie. 


4) 
nas. 
pieniędzy z Amery 
nisteryum poczty. 
5) 
6) Kurs podlega zmianom. 
1) 


tygodniach. 


Pieniądze wysełane przez nas dochodzą do atarego kraja we dwóch 


tre" Pieniądze do nas należy wysełać Expresem, pizez ‘Money Order albo 


a liście registrowanym i adresować: 


WŁ. 
532 Noble Str., Chicago, Ills. 
PE A O REA T 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Styczeń, rok 1897. 


14 C. Feliksa z N., Hilaryu- 
sza. 


15 P. Maurusa zak., Pawła I 
pustelnika, 

16 S. Marcela. 

17 N. Antoniego zak., Sulpi- 

cyusza. 

18 P. Katedry św. Piotra. 

19 W. Kanuta, Marynusa. 

20 Śr. Fabiana i Sebastyana. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


Książe Jerzy Radziwiłł, syn ks. 
Antoniego Radziwiłła, otrzymał ro- 
syjskie prawo obywatelskie. Pomi 
mo stosunków, jakie ma rodzina 
Radziwiłłów, sprawa ta natrafiła na 
wielkie trudności i władze rosyj- 
skie nie chciały ks. Jerzemu przy- 
znać rosyjskiego prawa obywatel- 
skiego. Chodziło przy tem o ura 
towanie wielkich dóbr na Nieświe- 
żu, które po śmierci ks. Antoniego 
mógłby spotkać ten sam los, co 
dobra Wittgensteinowskie. Teraz 
skoro książę Jerzy otrzymał rosyj- 
skie prawo obywatelskie, sprawa 
cała szczęśliwie została uregulowana. 


— Dnia 9go lutego rb. ma się 
odbyć w Warszawie w jednym dniu 
spis ladności. Chodzić będzie także 
o religijne stosunki Z Petershurga 
nadesłano już instrukcyą, podobuo 
znakomitą. Spisy mają odpowiadać 
rzeczy wistości 1 dla tego mają być 
dokonane przez ludzi najbliższych 
miejscowej ludności. 

Prezydent miasta, jenerał Bibi- 
ków, wybrał do spisywania ludno- 
ści 34 znanych obywateli, między 
tymi tylko 2 Rosyan. 

Senator Jawrejnów listę Buibiko- 
wa zatwierdził i zaproszenia do o 
wych obywateli zostały wysłane. 

Nagle jeden z działaczy, profe 
gor tutejszego uniwersytetu, który 
się nie chce rezstać z tradycyami 
Harki, zdołał podejść kierujące o- 
soby tak, że lista została zmienio 
ną i w miejsce Polaków wezwaro 
do spisywania samych R syan, 
przeważnie inspektorów  podatko- 
wycb. 

Zaproszeni Polacy nie wiedzą,jak 
się teraz w obec tego zachować 


— Warszawa 23 grudnia. W o- 
statnich kilku dmach odbyły się tu 
rew'zye nocne u rosyjskich akade- 
mików i miano znaleźć kompromi- 


DYNIEWICZ. 


tujące listy. Kilku rosyjskich aka- 
demików zaaresztowano i wywie- 
ziono do Moskwy. 


— Proces o łapówki. Przed se- 
natem petersburskim rozpoczęła się 
9 grudnia rozprawa w sprawie, 
która onego czasu wiele wrzawy na- 
robiła. OQskarżonymi są: szef zarzą- 
du komunikacyi w gubernii mohy- 
lewskiej, radca Awryński, szef za 
rządu drogowego Posławski i jego 
adlatus Myszczenkow, wreszcie ra- 
dca dworu Brennert. Z obszernego 
aktu oskarżenia wynika, że wszy- 
scy oskarżeni na stanowiskach 
swych urzędniczych ciągnęli tylko 
zyski dla siebie. Dostawy dla rzą- 
du tylko tym dostawcom przypada- 
ły w udziale, którzy trzy czwarte 
zarobku oskarżonym  odstępowali. 
Awryński nigdy nie rozpisywał 
konkursów na dostawy, zostawia- 
jąc je tylko dla swoich zaufanych, 
sowicie się opłacających. Budowa 
publicznych dróg była w wysokim 
stopniu wauliwą, ponieważ oska- 
rżeni brali wszystkie sute ''schweig- 
geldy”. Charakierystyczoą jest o 
brona Awryńskiego, który twierdzi, 
że pobieranie łapówek przez urzę- 
dników od przedsiębiorców jest w 
państwie rosyjskiem przyjęte; jest 
to praktyka, której on zmienić nie 
był w stanie. Jak daleko posuwali 
oskarżeni swą gospodarkę, okazuje 
się z tego, że Awryński jednego 
inżyniera kazał uznać za umysłowo 
chorego i złożył z urzędu, ponie- 
waż był uczciwym człowiekiem i 
przekupić się nie dał. Jako główny 
Świadek będzie przesłuchany tajny 
radca [waczenkow, przydzielony do 
ministerstwa skarbu, który całą tę 
sprawę odkrył. 

Oskarżony w sprawie Awryńskie- 
go Myszenkow, zmarł nagle sku- 
tkiem paraliżu serca Umierając, 
powiedział do lekarza, że jest nie- 
winny. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


Bygdoszcz. Pewna tutejsza oby- 
watelka kopiła na ostatnim targu 
od znajomej kobiety wiejskiej kil 
kanaście funtów masła. Gdy masło 
przymiesiono do domu, zaczęła żo- 
na i mąż badać, czy masło jest do 
bre. Zdawało im się, że masło ma 
nieprzyjemny zapach, że więc mo- 
że być zepsute, albo w ogó.e mie- 
szane z EEEN 3 Chciano rzecz 
gruntownie zbadać i dla tego po 
między małżookami rozpoczęła się 
dyskusya co teraz zrobić. Podczas 
tej dyskusyi przyszła przyjaciółka 
państwa owego, mieszkająca w tej 
samej kamienicy. Wzięła również 
żywy udział w dyskusyi nad ma 
stem i w końcu wyjechała z tą mą- 
drą radą, by masło odesłać do che- 
mika, aby je zbadał. 


Mąż wziął więc funt masła, aże- 


by się udać do chemika. *Ale za- 
pytaj się najpierw, co ta analazya 
kosztować będzie, jeżeli będzie za 
drogo, to daj pokój? — przestrze 
gała go żona. Mąż trafił jednak 
na drodze kilku. swych znajomych 
i poszedł z nimi — co przecież nie 
dziwnego — na szklankę piwa. 
Przy piwku rozpoczęła się dysku- 
sya o lichem maśle, o złych cza- 
sach, o zepsutym Świecie i o poli- 
tyce, i mąż tak się rozpolitykował, 
że gdy potem poszedł do chemika, 
zapomniał się go zapytać, co ta 
procedura kosztować będzie. Che- 
mik zbadał masło, i po kilku dniach 
doniósł, że masło jest dobre, nutz 
ralnie i nie sztuczne, ale do tego 
dołączył rachunek, który wynosił 
17 marek.— Drogie masło, ani sło- 
wa! 


— Środa. Urzędowe spisy wyka- 
zują, że w powiecie tutejszym ma- 
my obecnie 85 naotorycznych pija- 
ków i to 57 inężczyzn i 28 kobiet. 
Od czasu jak listy z nazwiskami 
notorycznych pijaków muszą być 
wywieszane w gościńcach w powie- 
«ie tutejszym. Liczba takich pija- 
ków się zmniejsza. I tak w mie 
siącach październiku i listopadzie 
było można z list 6 nazwisk skre- 
ślić. 


— Gołańcz. Dla cukrowni, która 
ma być założona w Margoninie, 
podpisali tu na zebraniu więXst 
rolnicy z okolicy około 3000 mórg, 
które obsadzą burakami. Mają się 
także starać o pobudowanie kolejki, 
która ma prowadzić od Uścia przez 
Chodzież, Szamocin, Margonin, 
Czesławice, Gołańcz, Grocholin do 
Kcyni. 


— Wieś Pokrzywno w powiecie 
poznańskim, obejmującą 1133 mórg 
obszaru, kupiła od radzcy miejskie- 
go Meyera z Frankfurtu nad Odrą 
niejakaś pani Hellman z Berlina za 
207,000 marek. 


— Poznań. Kamienicę na Pieka- 
rach nr. 25, należącą dotąd do ka- 
pitalisty Buttesmilcha, mieszkają 
cego w Bygdoszczy, kupił kupiec 
Freundlich z Poznania za 96,000 
marek. 


— W. Ks. Poznańskie jest w 
dwóch trzecich katolickiem, liczy 
bowiem 1,226,190 katolików, 559, 
660 protestantów i 40,019 żydów 
(dawniej 44,346). Na sto mieszkań 
ców u nas przypadło w 1890 r. 
66,45 katolików obecnie 68,11 pre. 
Zważywszy, że plemiona słowiań- 
skie odznaczają się wielką płodno 
ścią, powinniby u nas katolicy 
mnożyć się właściwie obficiej. Ale 
przeszkadzają temu wyjątkowe sto- 
sunki naszej dzielnicy, które lu- 
dność polską i katolicką popychają 
w świat za morze, lub też do Ber- 
lioa i Westfalii, a z drogiej stro- 
ny wiadomo, jak ustawa koloniza- 
cyjna wzmocniła u nas szeregi pro- 
testanckie. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


W Prusach Zachodnich pomno- 
żyli się katolicy o okrągłe 40,000, 
liczą obecnie 738,168 dusz i stano 
wią 50.74 proc. ludności w  poró- 
wnaniu z 50.05 proc. w 1890 r. 


— Na Helu pod Gdańskiem 
schwytali rybacy żywcem morskie- 
go orła, którego zakupił cukiernik 
p. Tomaszewski w Nowym Porcie. 


— Polako i katolikożercza gaze- 
ta berlińska “Post? narzeka, że 
przy tutejszem gimnazyum liczba 
polskich i katolickich uczniów w 
ostatnim czasie znacznie się po- 
większyła. Twierdzi, że od r. 1886 
aż do 1895 liczba kat. uczniów 
wzrosła z 96 na 166, podczas gdy 
liczba uczniów ewangielickich z 84 
spadła na 52. W 1883 było nawet 
uczniów ewangielickich 125 Żydzi 
z liczby 26 w r. 1888 spadli teraz 
na 16. W roku 1898 la z jeszcze 
po niemiecku mówiących uczniów 
50 procent, obecnie ich jest jaż 
tylko 27 procent. Owa gazeta pod- 
suwa polskim uczniom, że dawają 
ewangielickim uczuwać *osamotnie 
nie.” Chwali też p. dyrektora Dr. 
Preussa, że na sali zalecił polskim 
uczniom, żeby obcując między sobą, 
używali zawsze w rozmowie tylko 
niemieckiego języka. Oczywiście ta- 
kie zaleceuie wywrze skutek zu- 
pełnie przeciwny zamierzonemu. 


POD AUSTRYAKIEM 
GALICYA. 


We wtorek popołudniu dnia 22 

udnia odegrała się niezwykle 
charakterystyczna, a rozlewem krwi 
zakończona scena w bóżnicy żydo- 
wskiej w Stryju. 

Przed paru dniami umarł tam 
uczeń gimnazyalny R., żyd. Kole- 
dzy nieboszczyka zamówili w bó 
żnicy żałobne nabożeństwo za 8po- 
kój jego duszy, o czem zawiado- 
mili pabliczność drakowanemi pia: 
katami, na których zostało uwido 
cznionem, że podczas nabożeństwa 
będzie miał mowę żałobną w języ- 
ku polskim nauczyciel religii moj 
zeszowej p. Bernfeld, Zapowiedź 
mowy polskiej w bóżnicy wywoła- 
ła olbrzymie wzburzenie wśród sta- 
rowierców żydowskich, którzy wy 
mogli na rabimie, iż zabromł p 
Bernfeliowi mówić po polsku; sa 
mi zaś postanowili gwałtem prze 
szkodzić odbyciu się żałobnego na- 
bożeństwa, uważając jego po-tępo 
we formy (plakatowanie itd) za 
profanacyą Świątyni. O godz. 3 
gdy bóźu'a zaczęła się napełvi:ć 
studentami, starowiercy rzucili się 
na nich i w ciągu kilku minut po- 
wstała bójka. jednej chwili ro 
zeszła się wieść o niej po mieście. 

Dyrektor gimnazyum, Petelenz, 
zawiadomił o wypadku starostwo, 
a gdy wkrótce potem dwunastu 


policyantów zjawiło się w bóżoicy, 
krew już się lała. Ponieważ poli- 
cyanci nie mogli dać sobie rady 
wobec toczącej się zażartej bójki, 
wezwano pomocy żandarmów, któ- 
rzy w liczbie czterech zdołali na- 
reszcie rozpędzić walczących. Rzecz 
prosta, że wobec tego nie odbyło 
się zapowiedziane nabożeństwo. 


— W Lwowie towarzystwo lu- 
doznawcze zamierza założyć w Liwo- 
wie Muzeum etnograficzne, w któ- 
rem będzie zbierane wszystko co 
daje wyobrażenie, jak się będzie 
w rozmaitych czasach urządzało 
W takiem Muzeum będą zatem sta 
re ubiory, kafiany, czepo, narzę- 
dzia najrozmaitsze, książki także, 
co razem Świadczy o sławie cywi- 
lizacyi ludu w rozmaitysh epokach. 


Narodowość polska na G. 
Szlązku w rozwoju. 


W poznańskim 
czytamy: 

Zakaz używania mowy polskiej 
na publicznych zebraniach i wyrok 
berlińskiego kammergerychtu, przy- 
pisujący jednemu z polskich To 
warzystw górnoszlązkich przemy- 
słowych charakter Towarzystwa po- 
litycznego jak i zapowiedziana in 
terpelacya centrum, zwróciły zno- 
wu uwagę na kwestyą polską na 
Górnym Śzlązku. 

Trudno przypuścić, aby zakaz 
używania polskiej i morawskiej mo: 
wy na publicznych zebraniach i to 
nawet wyborczych miał pochodzić 
jedynie od niższych urzędników. 
Owszem nasuwa się myśl, że lokal 
ni urzędnicy musieli mieć jakieś in- 
formacye, jakieś wskazówki z góry 
dane, sprawa bowiem zbyt ważna, 
gdyż podobny zakaz faktycznie 
zniósł by artykuł konstytucyi pru- 
skiej, odnoszący się do wolności 
zebrań publicznych. 

Interpelecya Centrum, która ma 
zastąpić 8 stycznia, rozwiążę tę za- 
gadkę, a może i wyświeci nam, o 
ile rząd pruski skłania się ku gło 
som, coraz natarczy wiej domagają. 
cym się, aby w obec Polaków o 
graniczyć prawo o stowarzyszeniach 
i zebraniach publicznych. Sytuacya 
jest taka, że wszystkiego możemy 
się spodziewać, Go oczywiście nie 
potrzebuje być jeszcze przeszkodą 
żebyśmy cierpliwie do 8 stycznia 
nie wyczekali. 

Gazety niemieckie, wrogo uspo 
sobione dla żywiołu polskiego, o 
pisują straszne rzeczy 0 rozwoju 
polskiego ruchu narodowego na 
Górnym Szlązku, aby przeciw nam 
podraźnić opinię publiczną w Niem- 
czech. Gdyby tak przynajmniej by- 
ło, ale niestety tak dobrze jeszcze 
nie jest na Górnym Szlązku Z po 
wodu tych wrzaskliwyzh głosów 
niemieckich Katolik” oblicza w 
ostatniem numerze, że od najroz- 
maitszych stowarzyszeń niemie 
ck:ch roi się wprawdzie na Gór 
nym Bzlązau, ale Polacy mają tam 
dotąd dopiero 5 Towarzystw Prze 
mysłowych, 5 kółek Śpiewackich i 
2 Sokołów, z których jeden wisi 
zresztą w powietrzu, bo mu na na- 
rady zawsze salę odbiją. Najwię- 
cej jest Kółek rolaiczych i te na- 
leżą do Związku kółek rolniczych, 
stojących pod patronatem barona 
Haunego. 


Zatem specyalnie polskich stowa- 
rzyszeń jest na Górnym Szlązku 
dotąd zaledwie 12. To przecież za 
prawdę nie byłby dostateczny po- 
wód, ażeby odstraszyć polską agi 
tacyą narodową na Górnym Szlą- 
zku. Niemcy, którzy się tem gor- 
szą, nie czynią tego z obawy, że 
na tem ucierpią interesa niemieckie 
ale faktycznie dążą do odmawiania 
ludności polskiej prawa do korzy 
stania z Środków kulturnych, jakie 
podaje każdemu obywatelowi pań- 
stwo pruskie, celem rozwoju eko- 
nomicznego, 1ntellektualnego i mo- 
ralnego. Niemcy, którzy się gorszą 
polskim ruchem narodowym na G. 
Nzlązku, idą nawet dalej, bo odma 
bpa gaei Braciom na Górnym 
Szlązku prawo do przyrodzonego 
ich znamienia narodowego. 

Ciekawa to zaprawdę rzecz, jak 
Niemcy chcą przytem  przeprzeć 
swoje zapatrywania i uroszczenia. 
Około tego punktu jak koło około 
os będzie się obracała interpelacya 
Centrum, choć i to łatwo być mo- 
że, że i Centum katolickie i rząd 
ograniczą się tylko na formaluej, 
prawnej stronie interpelacyi, a j 
dro rzeczy będą po obu stronac 
pomijali. 

Gdyby rząd pruski przyznał ra- 
cyą choćby pośrednio tylko tym 
organom władzy administracyjnej, 
ktore w Bytomiu, Wieszowie i w 
Beniszewie opodal Raciborza roz- 
wiązały zebrania publiczne, dlatego 
że na nich Polacy po polsku chcecie 
li obradować, byłoby to dowodem, 
że dalszy rozwój polskiej Świado 
mości narowej na Górnym Szlązku 
ma być wszelkiemi środkami tamo 
wany. 


Sytuacya na Górnym Szlązku jest 
taka, jakeśmy ją już kilka razy w 
piśmie naszem charakteryzowali. 


Swiadomość polskiej narod >wości 
jest u ludu polskiego na Górnym 
Szlązka w pełnym rozwoju, Dal- 
sze rozbud»euie narodowe na G. 
S.lązku może napotykać na wiel 
kie przeszkody i trudności, cofać 
się jednak nie będzie, tylko posu 
wać wię bydzie dalej. Wszelkie za 
stawianie się tak zwaną *agitacyą 
wielkopolską” na nic się nie zda, 
bo co Wielkopolska mogła dać G. 
Szlązkowi, niczem nie jest w poró- 
wnaniu z temi si'ami własnemi, ja 
kiemi Górny Szlązk zawsze praco- 
wał i pracuje. 


Nie ma co w bawełnę owijać — 
takie postępowanie uważamy nawet 
wprost za błąd polityczny — że 
dalszy rozwój narodowy na Gór 
nym Szlązku nabierze pierwszorzę 
2 domiosłości politycznej, bo dla 
ogólnego ruchu ludowego w Wiel- 


«Orędowniku” 


kopolsce, Prusach Zachodnich i na 
Warmii stanie się wskazówką, jak 
o własnych siłach się podnosić i 
dyrektywą. 

Już dziś to wszyscy dobrze 
czuwamy. 

Doniosłość polityczna rozwoju 
narodowego Górnego Szlązka bę- 
dzie polegała i na tem, że z niego 
będzie wycbodziło parcie ku Wel. 
kopolsce i Prusom Zachodnim, 3- 
żeby ludność polska poczuła się w 


od- 


swej jedności i całości narodowej. | 


Górny Szlązk posiada ku temu 
właśnie najlepsze warunki, posiada 
jednolitą warstwę i to warstwę lu 
dową i podnosi się o własnych si- 
łach. Tam nie było nigdy ogląda 
nia się na Francuza, Turka, na po- 
moc jakichś kataklizmów polity 
cznych, jak się to zdarzało gdziein- 
dziej. G. Szlązk zawsze trzymał się 
państwa pruskiego i w obrębie tej 
monarchii, ściśle z jej dziejami, — 
do czego oczywiście także zalicza- 
my walkę kulturną, — dokonywa 
się jego rozbudzenie narodowe. 

Tylko też w takich warunkach 
może się rozwijać ogólny ruch lu- 
dowy narodowy żywiołu polskiego 
w monarchii pruskiej i na całej 
przestrzeni od Pucka do Mysłowic 
— bez narażenia się na większe 
wstrząśnienia i przerwy. 

W Berlinie niewątpliwie liczą się 
z tem i byłoby wielkim błędem z 
naszej strony, gdybyśmy mniemali 
że w Berlinie nie mają jasnego 
poglądu na kwestyą polską na G. 
Szlązku. 

I my, mieszkający za Górnym 
Szlązkiem nad Wartą i Wisłą po- 
winniśmy mieć oczy zwrócone na 
Górny Szlązk, gdzie już na dobre 
rozlewa  złocistemi promieniami 
brzask narodowej przyszłości ludu 
polskiego i wzmacnia w nas wszy- 
stkich wiarę w przyszłość naszą. 


iZ pobytu cara w Paryżu. 


Z powodu odwiedzin cara w Pa 
ryżu aresztowała policya paryzka 
znaczną liczbę obcokrajowców, któ 
rzy wedle jej zdania mogli zakłó- 
cić spokój podczas pobytu cara w 
Paryżu. Jeden z tych aresztowa 
nych poddany niemiecki nazwi- 
skiem Pacewicz, jak donoszą gaze 
ty paryzkie, wystosował do parla- 
mentu francuzkiego pismo, w któ- 
rem przeciwko takim środkom 
protestuje: został on już dwa razy 
aresztowany bez najmniejszego po- 
wodu. Wydział parlamentu oświad- 
czył, że sprawa ta zostanie zbada 
ną i zażalenie odesłał do ministe- 
ryum spraw wewnętrznych. 

, Francuzi podezas pobytu cara na 
ziemi fraucuzkiej dopuszczali się 
różnych nadzwyczajności i te are- 
sztowania niewinnych ludzi po czę 
ści Polaków, należy poczytać im 
na karb ich przewrotności, jakiej 
się dużo wydarzało w tym czasie. 

—eo 


Przyjaźń francuzko-pruska, 


Radykalne gazety francuzkie roz- 
pisują się obecnie o tem, czy ce- 
sarz Wilhelm przybędzie do Pa- 
ryża '900 r. na wielką wystawę, 
jaką Francya w tym roku urządza 
1 piszą pomiędzy innemi tak: 

«Czy ścierpimy obecność Wil 
helma II w Paryżu? Nie, nie i po 
raz trzeci nie! Dopóki tylko nad 
jedną wsią w Alzacyi i Lotaryngii 
powiewa chorągiew niemiecka, do 
póki traktat frankfnrtski w Euro- 
pe ma prawo, dopóki Hohenzol- 
ery nie rozetną łańcucha, który 
Metz i Strassburg trzyma w nie 
woli, tak długo żaden z książąt tej 
dynastyi nie ma co w Paryżu sza 
kaé pojednania i porozumienia. 
Wojna, pewna nieunikniona wojna 
wybuchłaby skutkiem tego. Wojna 
ta leży w naszej mocy. Potrzeba 
tylko jednego skinienta. Teraz chce 
my tylko ostrzedz przed tem i wo- 
łamy do niemieckiego cesarząj: Naj 
jaśniejszy panie, jeżeli chocją przy- 
być urzędowo i pokojowo şo Fran 
cyi, to na to nie starczy : /wole 
nie rządu francuzkiego. Pozwolenie 
na to musi dać naród francazki. 
Ażeby otrzymać to pozwolenie, na 
to jest tylko jeden Środek, a ten 
środek jest znany”. 

Tak się ropisują radykalne ga- 
zety francuzkie. Rząd francuzki nie 
bardzo zadowolony z takich gło- 
sów, boć francuzka wystawa nie 
będzie na to, żeby wojvę wywoły 
wać, tylko ua to, żeby Światu ro 
kazać, jakie postępy zrobiła Fran 
cya w cywilizacyi i przemyśle. 


— 


Kobiety w męzkim ubraniu. 


W Frankforcie nad Menem po- 
zwoliła policya nosić kobietom mę 
zkie ubranie, tj. tym kobietom, któ- 
rym obszerne suknie zawadzają 
przy pracy w fabrykach. Zaraz u- 
stroiła się w męzkie ubranie pewna 
panna, pracująca jako zarządczyn: 
w drukarni, w której się znajdują 
parowe maszyny. 


No. 1 Tygodnika Powieścio- 
wo - Naukowego wyślemy 
wszystkim abonentom Gazety 
ı Tygodnika na okaz. Kto ży- 
czy sobie prenumerować Ty- 
godnik, niechaj pospiesza z 
przedpłatą, ponieważ chcemy 
wiedzieć jak się urządzić z na- 
kładem. 


Głuchoty wyleczyć nie można 


pz leczenie lokalne, pontew'ż jest niepodo- 
ień-stw m dojść do chorej części w uchu. Jednym 
ty ko «posob m da sig wyleczyć głoch tą. za o 
mcg dz ałauia na organiz u cdon go uchata 
jest wynikiem zana e: ia tkanek wy1zielających 
wilzoć w kanale Enstachyezo. Jeżeli ten E ał 
jest zaflegmiony. przestaj 84 b ć zdrów i ni do- 
słv-z sz. jeż l: j st całkie n zatkany, stajesz si 
cłsiem głn'hy  J:żeii nie n-n' iesz zapalenia 
pie pr e.rowa zieg kanata Eustach: go do porząd 
ku -tracisz słoch na zawsze. Na dziesięć wypad- 
ków głucroty przypada dzie 'gć spowodow -nych 
przez ka'ar, ktory spraw a zaba enie tanek. 

Ofia uj my so ola ów za każdy r.z, jeżeli 
gła roty 8vowo towanej przez katır, n'e wyleczy 
iny z+ pomocą Hll's Catarrh Cure, Cyrkularze 
przesełamy na anie d"rmo, 

F. J. CHENEY & CU., Toledo, O. 
Kosztuje w aptekach 75c. 


Severy Balsam na Płuca 


Nigdy nie omyli i działa szybko w Krupie, Kaszlu, Zazię- 
bieniu, Chrypliwości i Łecheeniu Gardła wydarzającego się 
odczas KATARU.  Zapobieży się niejednemu wypadkowi 
UCHOT, jeżeli się użyje na czas. Jedna butelka da zadowo- 
lenie. Spróbujcie. Cena 25 i 50 e. 


SEWVERY* EAXOTO 


Idealne lekarstwo na rozwolnienie dla DZIECI i KOBIE? 
Przyjemne do zażywania i pewne w swych skutkach. Wylecz; 
Zatwardzenie, NEWA Rozdraźnienie i działa wyboru 
w Żółtaczece Dzieci. Nigdy nie bądźcie bez butelki. 


Cena 25 centów. 
SEVERY 


KOBIECY REGULATORS 


Lekarstwo dla Kobiet. Leczy wszystkie choroby im właś 
we, sprawia ulgę i poprawia Bolesne Miesiączki, szarpią- 
Uczucia, uzdrawia macicę i czyni kobiety wesołemi i szczęśli- - 
wemi. (Cena $1.00. 


Na sprzedaż w aptekach i ogólnych składach. 


W. F. SEVERA, Cedar Rapids, lowa. 


Aug. Gross, 
980-982 Wells Street, 


CHICAGO, s - ; - ILLINOIS 
TELEFON 3443. 


Skład Fortepianów 


NAJLEPSZYCH FIRM, 


——— JAKO TO ——— 
DECKER, 
GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
PEASE. 
Także własnego wyrobu, 
Sprzedajemy taniej jak w 
jakimkolwiek innym składzie, 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy 
Organy i instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye for- 
tepianów wykonujemy akuratniej i po nizkich cenach. 

Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze 
w tych językach. 


Skład założony w r. 1851, 


Henry Schoellkopf, 


— GROSERNIK — 
Hurtowny i drobiazgowy 
232—334 E. Randolph Str. 
pomiędzy Franklin i Market ul. 
CHICAG0, ILLINOIS. 

Sprzedaje po najtańszych cenach: \ 

zajbpeny, prawdziwy ser szwajcarski, 


Se: T al egt Parmesafńiski, 

From. rie 
Ser roli A Nouazakoleki T aa 
a, 


LORO OBRONCZE 


Chicagoskich Właścieieli 
566 N. Ashland Ave., 


8 drzwi na północ od Milwaukee Ave. 


Czy macie zatargi z waszymi dziarzawcami? >! 
Jeżeli tak, my możemy wam pomódz. Oszczę- | 
dzimy wam pracy, przykrości í wydatków. ! 

Przyjdźcie do nas; rada bezpłatna. 


ZIEMIA 


w POLSKIEJ KOLONII 
Branświc 


w Staga Lako, Misa. | enaa 
TAN'A ŁLEMIA..| T3 nyume osocza 


Dobra ziemia, Dobra woda. Drzewa pod Paemaiej Pisa sad” o 
dostatkiem. Dobre targi. Polskie Kościoły Francuzki groch, najieps: 4, | 3 
Polskie szkoły. 150 Polskich familii żvje tutaj. ahg 


Niemieck e szparagi, krajang faso. 
NAJLEPSZE MIEJSCE NA ŚWIECIE DLA CZŁ0- Aar nE iow, maere 
WIEKA BIEDNEGO. Kaszę tata welang, 


h g owsi 
Ziemia tylko 85.00 za akier, i od piąć do dzie- Esrtzaows, 
siąć lat czasu jest na wypłacenie jej. 


ki, 


yby, paprykę, 


mak, 
DARMO. Mapy! książeczki wyśle Wam darmo | Suszone gruszki. miini oytronat. 
HOPEWELL CLARKE, Fraucuskie śliwki, świeże rodzerki, 
Land Commissioner St. P. 4 D. R. R., Włos'ie łazanki (nadle) mukarons, 
St. Paul, Minn. a pra Vanille czekoladę z 
lub FRANCISZEK LEMKA, a o gy oxirat migm 
Polski Agent Emlgracyjny, Prawdziwą tabakę do zażywania Loe a, 


713 Pioner Press Building, St. Paul, Minn. 


(Jan 1—1897) a wieże siemig warzywowe, siemię tra! 
M | Ńiemię dla Kanarków, slomio P 
WANTED-AN IDEA groczatkink rzepłkowe, we; : 
ne you wenith. Weite JOHN WEDDEN | jako i wszelkie inne towary korzenne, 


Henry Schoelkopf. 


K. B. CZARNECKI. W. KORALESKI, 


ADWOKACI 


Pokój 71, — No. 125 LaSalle Str 


Wieczorem 606 Milwaukee Avenue 
602 Noble Str. Chicago, (Ill. 


Ten zegarek absolutnie za darmo! 


Ażeby przedstawić nasze 5-centowe Cygara, robimy niniejszą 


Wielką Ofertę. 


Dla pierwszych 100 palączy cygar, którzy odpisz na 
ogłoszenie i 


prześlą $2.50 z zamówieniem, prześlemy i przesyłką 
sami opłacimy: 50 naszych wysławionych Cygar i absolu: 
tnie za darmo z każdem zamówieniem ten piękny Elektros 
złotem napuszczany Zegarek; trzonkiem nakręcany, gwa 
rantowany, że idzie regularnie albo wyślemy Cygara i ze- 
$25 E Express C. O. D. z przywilejem obejrzenia za 


My jesteśmy opinii, że przez podawanietej nigdy nie 
bywałej oferty możemy rekomendować nasze Cygara. 


CROWN CIGAR COMPANY, 
260 South Clark Street eE « Chicago, Illinois, 


GREENEBAIM SONS, E: M. DYNIEwicz, 
BANKIERZY NOTARYUSZ PUBLICZNY, 
83 & 85 Dearborn Str. WE iia 
CHICAGO. 


Prawne Hipoteki, Dokumenta, Kon - 
Pożyczki na własność realag' 


trakty, Pełnomocnictwa, Testamenta 
1 wszelkie inte zak 

Załatwiają ogólne sprawy bankier- ROCZNA. 2PBA 

=K16. 


ryacki w. 
532 Noble Str.. 


Chicago, LIL 


>: 


JAN H. XELOWSKI, 


GAZETA POLSKA. 


PODRÓŻE GULLIWERA Tylko do 1go Lutego, 1897 


EA JA» 


W oprawie pluszowej 
wierzchu, złoc. brzegi. 


Ciche Westchnienia. Ta sama. 
z krzyżykiem i wyrobami białymi na 
Cena $1.75 = - - - 


Ciche Westchnieni»s. Ta sama. 


teraz tylko 70e. 
W oprawie białej z A t ką Polska 
wyrobami białymi, z 3 medalikami, złoc. brzegi. Cena $1.75 


teraz tylko 70e. a 
Zbiór Modłów i Pieśni służący 409 Milwaukee Ave. 
CHICAGO. 


Kompletny wybór lekarskich i chi- 
rurgicznych instrumentów, pa 
sków na ruptury, bandaży 


f 


DO NIEZNANYCH KRAIN. 


PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO 


będzie się tak tanio sprzedawało a potem 
ceny będą jak zwyczajnie. 


Cicha Łza Chrześciańska. 
dla dusz pobożnych (Wydanie dla niewiast) z dodatkiem nie- 
szporów i pieśni łacińskich. Zawiera blizko 650 stronnic wy 
raźnego druku na pięknym papierze, format 34 x 5 cali. — 

1 


Jest wszelka pewność że gdy republikanie obejmą ster Oprawne w morocco skórkę, wyzłacane brzegi, ze złoconym 


i 
À 
è 
` 3 : i i mak tytulikiem. _ $.ioo r A ć teraz tylko 40c. kuli (crutches), tu- j 
W. SZYMANOWSKIEGO. rządu — dostaniemy cło, takie jak było, jeżeli nie | Cicha Łza Chrześciańska. Książka do Nabożeństwa dzież lekarstw spe- 
f ć dla Katolików. Napisał i ułożył ks. J. A. Łukaszewicz. Opra- cyalnych, kra- 

Z RYCINAMI H. EMY. większe, przed kilkoma laty. wne w czarną miękką skórkę z złotym krzyżem. $1.50 te- jowych i $: 

Tr > i raz tylko . . * - We, : 60c. | importowanych, każdego gatunku 

Zatem obecnie jest jeszcze sposobność zaopatrzyć się'w |Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w czarną twardą cielęcą skór- - koców, medycyny BE wina 

(Ciąg dalszy.) ! dobre a tanie książki, których spis podajemy poniżej. | X2 ž Pikagya wyrobami + szagrynn, madądau i pedówej ma, „, | rajowo I importowane 
Rozkaz ten natychmiast żoł | pnych o których wyżej nad- Pisha, Łza. Ta sama. Oprawne w czarną twardą gale . PIJAWKI i 
. . MT à : de, skór ięk i bami rłowej macicy, mosiądzu 1 

nierze wykonali. Wziąwszy mieniłem, co tak przychylnie Aniół Str ó ż albo książka de nabożeństwa (mały format) dla sGliĆ £ pd Plaisa TER, a w W zaledióć Toe iN Bo. sprowadzane ze Szwecji. 
: kę, pięciu wsadziłem | na umysł władcy wpłynęło, że młodzieży. W oprawie białej z rżniętym krzyżem białem, z ga!” z metalową klamerką. $3.00 teraz tylko $1.20 Zamówienia pocztą natychmiast za- j 
ich w rę * P hmiast wydał k klamerką ; zy Cena $2.50 ` teraz tylko $1.00 Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w czarną dobrą skórkę z na- łatwiane i w=sełane do j 
do kieszeni, szóstego zaś uda- | natychmias y roz an a- |Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie białej, z krzyżem mo- pisem pozłacanym «Bogu b odi cześć i ohwała”, i = poałaca. części kraju po odebraniu ceny. J 
łem, jakobym chciał zjeść ży- żeby wszystkie włości, na siężnym i ozdobami z perłowej macicy, z zamkiem  - es, nym krzyżem. $1.50 teraz tylko j i 600 Ora pi aoc pri. | i 

e. ŁA ; i ; - - - teraz tylko 00 ; ; a ową aniecie _ odwro 
i dak w ałorze | dziewięć set łokci odległości ; ; k żę Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepsze skitogin z pozła- CYRKULARZiRADY 

wcem. Biedak wrzeszczał p Aniół Stróż. Ta sama. W oprawie naśladującej bursztyn, canym krzyżem. $1.00 teraz tylko . . 400. NG al der familijnych R ` 


raźliwie; dowódca i drudzy o0- 
ficerowie bardzo się przelękli, 
zwłaszcza gdy wydobyłem z 


kieszeni scyzoryk; ale uśmie- innej e SĘ GN także siężnemi z perłowej macicy, okute i ze me : Oene A Yen ką. $1.50 teraz tylko ć ; ; ą 600. ` 
i i rzestrach, | stosunkowo chleba, wina I in- z Ś 7 AE de bz Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokk łotym krzy: y 
rzyłem sai ią ` ió DI ł 3 Aniół Stróż, Ta sama. W pięknej skórce, z pozłacanym żem. $1.00 teraz tylko À 2 3 <a e wizy ń w 400 FIRST 
dy łagodnie spojrzawszy na | nych napojów. „ia spłacenia krzyżem tytulikiem i brzegami. Cena $1.50 tylko 60c 
8 y ag s 3 Po ou hido aaa i ae CA W dobrei 30. cMAPAR AY. * |Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepszą, miękką, wi- National Bank 4 
niego, poprzecinałem sznurki | tyc , , y M |Amiół Stróż. Ta A: Dana eLA MEOIR, oprawne miękko, s0 śniową, skórkę. $2.50 teraz tylko A . š | 
krępujące go i postawiłem banknoty na skarbiec swój: zł. brzegi i KĘ sj fr : teraz tylko ad PEP I PN E paraa a OF CHICAGO. 
i a A aj SA innych albowiem dochodów An PE - bk z ty sama. „be aa Ki m Cz = a. i okute i z posrebrzaną klamerką. $1.50 teraz z: PIERWSZY j 
p 3 à . . . 3 e a y F 3 y. o . . . . . a . . * 4 
stąpiłem i z drugimi, wydo: | nie posiada, jak tylko z dóbr | Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi $1.00 dioh Eaa "Ta ada Okos w-zujlspisś siog wwo Narodow y Bank l? 
bywałem ich po kolei z kie- rządowych, i tylko w bardzo a: teraz tylko 400. lowym krzyżem. 75e. _ teraz tylko » z 300. x ON: CHICAGO. à 
e : +3; lących wypadkach, wkła. | Anioł Stróż, oprawne w skórkę, wyzłacane brzegi, okute Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w morrokko, $1.00 te- aroźnik Monroe i Dearborn ul. ý 
SIRU PAZ wiców za d Paki k d Sęj i z klamerką. 61.50 | s ; teraz tylko 600. raz tylko ; 5 3 - : ; 406. KAPITAŁ $3,000,000. >. 
że równie jak żołnierzom tak | da n : p y POPE AAE Stróż, oprawne pięknie, miękko, w skórkę, wyzłacane Cicha Łza. Ta sama. Oprawne ozdobnie w czarną skórkę. WEKSLE. a 
1 zgromadzonemu ludowi bar- lecz oni za to własnym ko- brzegi. kat 5 . ge y H teraz tylko 800. Cena 750. tera; tylko 3 : > 300. rlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peter- 1 
: em na wojne udaw i Anioł St ró ż, w blałej,oprawie, okute i ze zamkiem, wyzła- Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w najlepsze angielskie lin- sburg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
dza ra: REET nieta] E Dia k: j : e = cane brzegi, z krzyżykiem z kości słoniowej. $1.15 teraz tylko 700. teum. Z złotym krzyżem. > 650. i tylko F 960... [508 i Aol E SEa ] 
mojej ludzkości, o którym na- | muszą. usług moich wy- | 4 ni oł Stróż, oprawne w aksamit, z krzyżykiem z kości Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w mor- SK pac ZREDTTWNA A k 
tychmiast doniesiono dworo- | znaczono sześćset osób, dano słoniowej, okute ! ze zam. i pięknemi wyrobami Eko 0140 rokko, w okuciu i z posrebrzaną klamerką. $1.25 _ teraz róża, ściągnie. NION dro © i 
; im żołd odpowiedni S ć . „|. - raS WYKO PL. tylko . . . . . . . 50C | wszelkich należności z Polski, Niemiec; Anstryi, g 
wi w nader korzystnym dla EREI Sup aii Anioł Stróż, RET ozdobnie w aksamit z krzyżykiem Cicha Łza. Ta sama. Mniejszy format. Oprawne w morrokko. Rosyi 1 wszystkich europejskich krajów za bar- 3 
mnie spósobie. manie i po obu stronach drzwi metalowym, epa pora zag stalowemi i z perłowej Z pozłacanym krzyżem. $l.0o0 teraz tylko 400. | 150 umiarkowaną komisyą 
Za nadejściem wieczoru, mieszkania mojego, rozbito PAŹ nopeat ay pei Gest teraz tylko $1.69 |Dqziennik albo krótki sposób nabożeństwa codziennego (wy- ZARZĄD. 
m0 . SERA PY! ich ot Anioł Stróż, w pięknej miękkiej moroko oprawie danie szlązkie) gruby druk w moc. opr., ze złoconym. tyt. LYMAN J. GAGE, Prez. 
znów wsuiąłem się do moje- | wygodne dla nich namioty. T : Cena $1.50. Teraz tylko 606. $1.25 teraz tylko 50c. JAS. B, FORGAN, Vice-prez, j 
go mieszkania, i położyłem | Polecono także, ażeby trzy- uż ang FACE ga aem opie, oknie z srebrnemi pun- | Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla kobiet, opra- OCE Rok py nn RE 
iemi: prawie przez dwa | stu krawców zajęło się zro- rng klamerką wna w skórkę, wyzłacane brzegi. $2.00 teraz tylko 800. FRANK E. BROWN, 2 Asst. Kasyer. f; 
Da ESE „P : PRE : R. R Ą : RY SZER Cena $4.00. Teraz tylko 800. | Dzieci ę do Boga. Książeczka do Nabożeństwa dla młodzie- DYREKTORZY: 4 
tygodnie ciągle tak sypiałem, | bieniem mi sukni odpowie- | Anioł Stróż, w pięknej, miękkiej najlepszej moroko skórce z zło- ży katolickiej. Mały format. Oprawne w biało w czeskie PARA ZOZ traci sieje, żę) 
zanim z rozkazu władcy nie | dniej modzie krajowej, aby tymi wyrobami z srebrną klamerką. Cena $2.25. Teraz tylko 900. <chasta”, z chromo litografiami na obydwóch stronach i ob AW. klietek 7 z ka 
Anioł Stróż. Ta sama. Oprawne, ozdobnie w biało z kości, wódką złotą. 25o. teraz tylko s 106. Norman B. Ream, Nelson Morris. 


zrobiono mi odpowiedniego 


od stolicy położone, codzien- 
nie dostarczały po sześć wo- 
łów, czterdzieści baranów i 


sześciu najuczeńszych mężów 


kolor ciemno bronzowy, z klamerką. Cena $2.25 teraz tylko 900. 


Aniół Stróż. Ta sama. W pięknej skórce, oprawne miękko, 
złocone brzegi i tytulik. Cena $2.00 teraz tylko 


Aniół Stróż. Ta sama. Oprawna w plusz, z wyrobami mo- 


80c. 


metalu i aksamitu z srebrną klamerką. $2.50 teraz tylko $1.00 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w dobrą wiśniową skórkę z 
złotym krzyżem. $2.00 teraz tylko . ` 806. 


Cicha Łza. Ta sama. Oprawne w dobre skitogen, z wyroba- 
mi z metalu, kości i aksamitu z krzyżem, okute i z klamer- 


Dunina, książka do nabożeństwa, wydanie dla mężczyzn, o- 


Dra BONKER. 


Jan H. Xelowski, 
709 Milwaukee ave., - Chicago, Ill 


R. C. Nickerson, L. J. Gago. 


Eugene S. Pike, Jas. B, Forgan, 


; j kraju, uczyło mnie języka | An oł Stróż, w ślicznej biał PE: i : F prawna w skórkę, wyzłacane brzegi. $2.00 teraz tylko 800. 
m ZA e z CJ AA Vy xA dzież b Fii talowemi wyrobami i - ców medalami okute j o araben A Dan ine, kaigika do nabożeństwa, -wydanie dła' męśczyzu o- PEE WANE 
pościeli zniesiono i w mojem oe > Róż A akty merką. Cena $1.75. Teraz ika 70e D Pa kisig dhama ią : pae ise w me, PEA SE tylko $1.20 
? . À adcy i przedniejszej sziachty, : j ; - > 3 3 un inua, książka do na ństwa, wydanie dla kobiet oprawna E 
mieszkaniu układano; z. su | WDACYSP jszej 364854 A akc A pięknej, zając z kości słoniowej wyrzynanej w dobrą skórkę, okuta i ze pó $3.00 teraz tylko $1.20 ACZN ość! 
pięciudziesięciu zszyto rodzaj jako też straże przy , z itu oprawie, z meta'owemi wyrobami z trzema medala- | Filotea czyli Droga do życia pobożnego napisane przez S. Fr. i 
częste odbywały w obecności mi, obute srebrną klamerką. Cena $3,00, Teraz tylko 800. W moo opr., E E l cO? 


materaca, odpowiedniej dla 
mnie długości i szerokości, 
a cztery pokłady takowego, 
jeszcze nie dały mi wygodne- 
go leżenia na twardej z cio- 
sowego kamienia posadzce. W 
takimże stosunku zaopatrzono 
mnie w poduszki, prześciera- 
dła, kołdry, co mi wielce 
miłem było po tak długich 
niewygodach. 

Wiadomość o zjawieniu się 
nadzwyczajnej wielkości czło- 
wieka, rozniesiona po całym 
kraju, niezliczone tłumy cie 
kawych próżniaków zwabiała 
do stolicy; że wioski prawie 
opustoszały, a zaniechana u- 
prawa roli, niechybnie byłaby 
ogromne spowodowała nie- 
szczęścia, gdyby władca roz- 
maitemi obwieszczeniami i po- 
stanowieniami nie był temu 
zapobiegł.  Rozkazano aby 
wszyscy którzy mnie już wi- 
dzieli, natychmiast wracali do 
domów, i nigdy nie ważyli 
się do mieszkania mojego 
zbliżać, bez wyraźnego na to 
pozwolenia od dworu. Zakaz 
ten wielkie przyniósł sekreta- 
rzom stanu dochody. 

Władca tymczasem częste 
odbywał narady, dla postano- 
wienia coby ze mną uczynić 
wypadało. Jeden z radców 
szczególniejszy mój przyjaciel, 
a zarazem człowiek wysokie- 
go położenia, wiedzący o wszy- 
stkiem doniósł mi później, i 
zapewnił, że dwór z mojej 

rzyczyny w wielkim zosta- 
wał kłopocie.  Lękano się, 
abym nie oswobodził E 
więzów: przedstawiono, że w 
skutku mojego żarłoctwa, 
glód w kraju nastąpić może, 


mojej ćwiczenia, a to dla na- 
wyknienia do mojej osoby. 
Wszystkie te rozkazy należy- 
cie wykonane zostały, i w 
ciągu trzech tygodni znacznie 
postąpiłem w języku lilliput- 
ckim. Władca często mnie za- 
szczycał swojemi odwiedzina- 
mi, co więcej, nawet sam po- 


| magał profesorom w naucze- 


niu mnie języka. 
Najpierwej nauczylem się 


wyrazów któremi wyrazić mo- 


głem prośbę o uwolnienie; i 
wyrazy te codziennie na klę- 
czkach  powtarzałem przed 
władcą. Zawsze mi odpowiadał, 
że to należy zostawić czaso- 
wi, że tego nie może uczynić, 
bez wysłuchania zdania rady, 
że koniecznie potrzeba, aże- 
bym pierwej pod przysięgą 
przyrzekł pokój z jego podda- 


nymi; tymczasem zaś z wszel-. 


ką względnością miano się ze 


mną obchodzić. Radził także | 


abym sobie zjednał cierpliwo- 
ścią i dobrem postępowaniem 
należny szacunek u niego i 
jego ludu. Ostrzegł abym nie 
poczytywał za złe, że każe 
mnie zrewidować, gdyż wedle 


wszelkiego  prawdopodobień -. 


stwa, mogłem mieć przy so- 
bie oręż zagrażający bezpie- 
czeństwu jego państwa. Na 
to odrzekłem, iż gotów je- 
stem zdjąć cały mój ubiór i 
wypróżnić kieszenie w jego 
obecności. Oświadczyłem to 
częścią wyrazami, częścią na 
migi. Odpowiedział na to, 
że podług przepisów miejsco- 
wych, muszę. pozwolić, by 
mnie zrewidowało dwóch de- 
legowanych, i aczkolwiek do- 


Anioł Stróż, oprawne w kość słoniową, z krzyżykiem i b 
klamerką. Cena $2.00. ky A Tec tylko 800, 


Błogosławmy Panu. Zbiór Nabożeństwa katolickiego. 
Opr. w skórkę, wyzłacane brzegi, z chromo obrazkiem na 0- 
kładce. $1.25 . À . . teraz tylko 50c. 
Błogosławmy Panu. Ta sama oprawna w aksamit, z 
wyrobami metalowemi, okuta i zezamkiem. $2.00 teraz tylko 800. 


Bractwo Rożańcowe Najśw. Maryi Panny, przez X. 
Ant. Załuskiego, w moe. opr., mar. brzegi. $1.00 teraz tylko 400. 
Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego, ozdo- 
bnie opr. w miękką skórkę morocco, złoc. brzegi i tyt. Cena 
82.75 - - - . - teraz tylko $1.10 
Bądź Wola Twoja. Modlitwy i Rozmyślania na wszystkie dni 
tygodnia i miesiąca, na wszystkie uroczystości kościelne i na 
wszelkie okoliczności życia, ułożone przez Kapłanów i Świętych 
katolickiego kościoła ku czci i chwale ukrzyżowanego Chrystusa. 
Ozdobnie oprawne w skórkę z krzyżykiem na okładce 
(Wydanie dla kobiet). Cena $3.00. Teraz tylko $1.20. 


Bądź Wola Twoja. Ta sama; oprawna ozdobnie w moroko z wy- 
ciśniętym krzyżykiem. (Dla niewiast). Cen. $3,50. Teraz tylko $1.40. 
Bądź Wola Twoja. Optawne w skórkę z krzyżykiem. 
(Dla mężczyzn). ` Cena $3.00. eraz tylko $1.20, 
Bądź Wola Twoja. Oprawne ozdobnie w skórkę z krzyżykiem. 
(Dla mężczyzn). Cena $3.50. Teraz tylko $1.40. 
Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego mie- 
szczący w sobie dwa sposoby słuchania Mszy św., Nabożeństwo 
do Trójcy przenajświętszej, do Najświętszej Maryi Panny, do 
Świętych Pańskich i Aniołów Bożych, Modlitwy na główniej- 
sze uroczystości roczne, oraz Pieśni kościelne. Oprawne w 
wę ag cielęcą miękką skórkę z pięknemi wyciśniętemi ozdo- 
bar. 1 krzyżem. $2.50. teraz tylko . . $1.10. 
Bądź Nola Twoja. Ta sama. Oprawne ozdobne w cie- 
lę. „ miękką skórkę z wyciśniętymi kwiatami. $2.50 teraz tylko $1.00 
Bądź Wola Twoja. Ta sama. Ozdobnie oprawne w mor- 
rokko skórkę z złotym z wyciśniętym krzyżem i ozdobami. 
Cena > . $1.50 teraz tylko : 600. 
Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne ozdobnie w twar- 
dą cielęeą skórkę z krzyżem z metalu i z perłowej macicy z 
klamerką. $3.00 teraz tylko 3 $ 5 $1.20 
Bądź Woła Twoja. Ta sama. Ślicznie oprawne w twardą 
morrokko skórkę, z ozdobami złotemi i z perłowej macicy z 
złotym i z perłowej macicy z klamką. $2.00 teraz tylko 800. 
Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne w białą szagry- 
nową oprawę z wyrobami i krzyżem z złota i perłowej maci- 
cy, z złotą i perłowej macicy klamerką. $2.00 teraz tylko 800. 
Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne ozdobnie w mor- 
rokko skórkę z złotym krzyżem. $1.00 teraz tylko 
Bądź Wola Twoja. Ta sama. Oprawne w czarną sza- 
grynową oprawę z wyrobami i krzyżem z złota i perłowej ma- 
cicy, z złotą i z perłowej macicy klamerką. $2.00 teraz tylko 800. 
Bądź Wola Twoja. Ta sama, W piękną gładką najle- 
pszą ciełęcą skórkę z krzyżykiem złotym. $2.50 teraz tylko $1.00 
Bądź Wola Twoja. Ta sama, W piękną czarną szagry- 
nową oprawę z krzyżem pozłacanym i z posrebrzaną klamer- 
ką. $2.00 teraz tylko : 3 - 
Bądź Wola Twoja. Zbiór Nabożeństwa Katolickiego za- 
wierający w. sobie Nabożeństwo przy Mszy św, do spowiedzi 
i komunii św., do Najśw. Maryi Panny, do św. Pańskich, Mo- 
dlitwy na główniejsze uroczystości roczne, oraz Pieśni ko- 
ścielne. Mały format. Oprawne w angielskie linteum. 506. te- 
raz tylko s ż : A > = . 
Bądź Wola Twoja. Oprawne ozdobnie w  tward 
cielęcą skórkę z wyrobami z stali, mosiądzu i perłowej 
macicy, z srebrnemi punkcikami, z pozłacaną i z perłowej ma- 


400. 


800. 


200. 


ą wali, że naj- | brz ; 3 : cicy klamerkę. „38.25 teraz tylko $1.50 
Niektórzy utrzymy i deni dł. wie, iż tego nie może Ohwała Boża zbiór nabożeństwa katolickiego, (mały format.) 
lepiej, zamorzyć mnie g , E onać bez mego zezwole- W opr. naśl. bursztyn, kolor ciemno-bronzowy, z klamerką. 
albo poranić zatrutemi strza | MA, tyle jednak ufa mojej Cena $2.25 - ń ą o Pa 7900, 
bai trwożyli się, wspaniałomy iosi i Chwała Boża. Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem 

: lecz znów ści, ci 1 prawo- białym, z zameczkiem. Cena $1.75 teraz tylko 700. 


aby wyziewy z tak ogromne: 
go trupa, morowego powietrza 
na kraj nie sprowadziły. 

chwili tych posiedzeń, kilku 
oficerów upraszało o pozwo- 
lenie wejścia na radę; dwóch 
z nich otrzymawszy takowe, 
donieśli o wspaniałości mo- 
jej względem sześciu wystę- 


że E I, 

że bez najmniejszej oba- 
ierza mi, a 
że cokol- 


u zostanie 
zwr , 
będę miał zwrócone przy, ad. 


daleniu się Z kraju, lub spła. 
cone według ceny, Jaką sam 


podam. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Chwała Boża, Ta sama. W oprawie białej, z krzyżykiem 
i wyrobami mosiężnemi i w perłowej macicy, z zameczkiem. 
Cena $2.50 5 r A > - _ teraz tylko $1.00 

Boża. Ta sama. Oprawna w morocco skórkę, z 

us Mei, krzyżem, brzegami i tyt. Cena $1.50 teraz tylko 600. 

ża. Ta sama. Opr. ozdobnie w miękką skórk 

pa MA siedza krzyżykiem, złoc. brzegami i tytalikiem. aż 
83.00 - > ą $ E teraz tylko 800. 

i hnienia Modlitwy i rozmyślania na wszy- 

b SkA p radek i uroczystości kościelne całego roku, w 

pięknej oprawie skórkowej, złocone brzegi i tyt. Cena $1.50 


teraz tylko 600 


Salezyusza, biskupa i książęcia genewskiego. 
złocone brzegi i tyt. $2.50 è teraz tylko $1.00 
Goffine Wykład Lekoyi i Ewangelii. Przew. 
ks. Leonarda książka do oświecenia i zbudowania duszy 
chrześciańsko-katolickiej czyli krótki wykład Lekcyi i E- 
wangelii na wszystkie niedziela i święta wraz z wynikającą 
ztąd nauką wiary i obyczajów i gruntownem wyjaśnieniem 
roku kościelnego, najgłówniejszych obrzędów kościelnych, 
mszy św., nabożeństwa domowego i dla chorych, drogi 
krzyżowej, jakoteż życiorysami Świętych Pańskich, czczonych 
mianowicie przez lud polsko-katolicki. — W moc. opr., ze 
złoc. tyt., marmurowe brzegi. $3.50 teraz tylko $1.40 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Na przesełkę należy przysłać 10c. do dolara, 1 cent 


do 10-ciu. 


N 
X 


PREMIA No. 24. 


TELESKOP 


na daleko widzenie. 


Za pomocą tego Teleskopu można widzieć KR 


bardzo daleko. 
przód Gazetę opłacający mogą odciągać sobie 
dolara na premią a dopłatę $1.00 niechaj do- 
łączają do abonamentu Gazety. 


Razem Teleskop i Gazeta na rok. 
wynoszą SB dolary. 


Cena jest 2 dolary, lecz na- gi 


CZYTAJCIE DALEJ! 


Przestańcie napróżno wyrzncać pieniądze na 
patentowe środki 1 udajcie się do naszego insty- 
tutu leczniczero, a nigdy tego nie pożałujerie. 
Nasz sposób leczenia jest zupełnie inny, — Nie 
Porazzwy w leczyć wszystkie choroby jednem 
lekarstwem. lecz przyślemv wam zapytana co 
do waszej choroby, na które musicie sumiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak długo weźmie ją wyleczyć i 
co będzie kosztować. Zacytanie nic was nie ko- 
gztuje. Choroby zastarzałe są naszą specyalno= 
ścią i setki luazi, którzy napróżno szusali in- 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Na 
żądanie wysełamy listy ludzi przez nas wyle 
czonych, którzy to co piszemy poświadczą. 


Pamiętajcie, że zapytanie się nienie 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli się z dnia na dzień odwleka. 


zwlekać jest niebezpiecznie. Czy wiecie, że 
tysiące ludzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 


Niema choroby której nie możnaby wyleczyć 
a jeżeli nie można wyleczyć zupełnie, to można 
bardzo ulżyć. Chociaż wam powiedziano. że ta 
choroba jest nia do wyleczenia nie dajcie się 
odstraszyć, tylko dajcie nam -znać a my waw 
odpiszemy co możemy uczynić. 


Choroby kobiet jak: krwiotok, nie= 
pisini białe upławy leczymy prę- 

ko i tak że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 


Choroby męzkie jak: sekretne cho- 
roby są naszą specyalnością, i tysią- 
ce ludzi, którzy u innych się na tych 
chorobach leczyli i już stracili na- 
dzieję zupełnie po naszych lekach 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 2 centową mar- 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel- 
sku lub niemiecku. Adresujcie: 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright Str, Chicago, III. 


Premia No. 23. 


Nowy Stereoskop 


(L nowemi widokami.) 


uzyskaliśmy nowe widoki: to jest 
komiczne, europejskie i inne, w li- 


czbie 24 wraz z STEREOSKOPEM 


Ofiarujemy jako premią do Gazety za dopłatą $1.00. 
2 dolary; Nowy STEREOSKOP doplata $1 — razem 3 dolary. 
Kto już ma premią wybraną a życzy sobie ten Nowy STEREOSKOP, niechaj 
przyśle 2 dolary. Cena jest $2. Przesełkę opłacamy. 
000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 


To jest Gazeta na rok 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 


Appearing Every Thursday. 
Established 1878. 


Represenis the interests of nearly 2,000. 
Poles residing throughout tlie United States 
nada. 


,000 
and 


Subscription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year - - 30.00 
6 months - - - $17.50 
©ne inch 4 3 months - - - 810.00 
1 month - - 84.00 
One time 52.00 
eme line one time - 50e. 


Reading matter 40 cents per line per insertion. 


The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 


Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 


is really a First Class Advertising Medium. 


All Communications Ought to be Addressed: 


W. DYNIEWICZ, 
Publisher *Gazeta Polska”, 

532 Noble St., 
“QAZETA POLSKA'S” 


Books. We have over 400 works 


Imported 
of our own publication and edition. 


GAZETA POLSKA 


W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 
Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku... . $2.00 


W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 


Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cała druku na raz jeden 


50 centów, następnie połowę. 


POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 


tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 


stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse. 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


rzez P. O. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane 
Money Order, Expres lub w liście re 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye 1 pieniądze. 


winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - 


osiada na składzie 


p 
Książki importowane z Europy, oraz własnego 
DETS 06 dzieł 1 dzietek 


wydania i nakładu przeszło 4 


Chicago, Ills., 14 Stycznia, 1897. 


Dzienniki wtorkowe donoszą, iż 
przystała 
na przedstawienia przyjazne Stanów 
Zjednoczonych, a właściwie Cleve- 


nareszcie Hiszpania 


land”a i jego ministrów — i oświad 


czyła, że przyzna Kubie samorząd. 


Samorząd ten ma być w całem 
tego słowa znaczeniu. Teraz, kiedy 


Hiszpania *przystała” na przed 
, stawienia” 


Jednakowoż Kubańczycy nie bar 
dzo ufają lisim krokom rządu hi 
szpańskiego i odzywają się pomię 
dzy nimi głosy, że na nic inuego 


nie przystaną jak na zupełną nie- 
zależność. Hiszpania tyle razy ich 


okłamała i oszukała, tyle razy zdra 
dziła i obeszła, 


niezależności od Hiszpanii 

Jeźli jednakowoż, gdy Stany Zje- 
dnoczone zagwarantują zupełny sa- 
morząd, Kubańczycy przystaną na 
polecenia naszego rządu i pozosta- 
ną poddanymi hiszpańskimi, to sa 
mo uzyskanie tej gwarancyi jest 
wieikim dla mich zwycięztwem. 
Protekcya rządu Stanów Zjedno 
czonych, które będą nieustannie 
nad prawami i przywilejami Ku 
bańczyków czuwały — jest rękoj. 
mią, że cieszyć się będą owocem 
swych krwawych walk. 

Jednakowoż najkrótszą i najle- 
pszą sprawą dla wszystkich, z wy 
jątciem Hiszpanii, byłoby uznanie 

uby wolną i niepodległą. 

Przyszłe kilka dni wykażą, jaki 
skutek i wrażenie na Kubańczy 
ka h wywrą *obiecanki” Hiszpanii 
i “polecenia” Clevelanda. 

W przeszłym au w Bay 
City znów się wydarzyły krwawe 
awantury parsfialno - kościelne po- 
między Polakami, przyczem kilku 
z jednej i drugiej strony prawdo- 
podobnie utraci życie z ciężkich 
ran i pobicia. 

Zaprawdę, aż wstyd jest podawać 
© podobnych zajściacŁ w gazecie 
rozchodzącej się po całej Ameryce 
i dla tego mie podawając wcale z 
tej przyczyny o tem telegramu, 
czynimy tylko ostrzegającą wzmian. 
kę, że podobne zajścia całkiem nas 
pozbawią reszty szacunku u obco- 
narodowców, jeźli tak dalej pój 
dzie. A zajściom tym można za- 
pobiedz i nie dopaś '6 do nich, 
gdy nasi księża proboszczowie. we» 
zmą sobie sprawę tę na samienie. 
Przecież i hańba dla imienia pol- 
skiego spadnie także i na polskich 
księży, tak dobrze jak na Polaków 
wogóle. ` 

Awantury te powinny się już raz 
skoń zyć, albow em jak tak dalej 
pójdzie, tv niezawodnie do tego 
przyjdzie, że rząd zajmie się spra 
wą kościelną a wtedy stosunki mo 

yby raz na zawsze zmienić się ku 
niezadowoleniu h erarch'i. 

Powe kto, że konstytucya tego 
kraja zabrania mieszać się rządo 
wi do kwestyj koścelnych. Na to 
odpowiemy: Wszystko jest możli 
wem. Klkanaście lat temu, niktby 
się nie spodziewał, że rząd zmieni 
kiedyś konstytucyę i zakaże przy 
jazda i wstępu ludziom — mężczy 
znom, kobietom i dzieciom. A 
przecież się tak stało. Konsiy ucyę 
zmieniono czyli povrawiono tak, 
że wie wolno Ch'ńczykom przyby 
wać. Wymagały ego stosunki, cho- 
ciaż Chińczycy są ludźmi a me 
zwierzętami. czasach teraźniej 
szych zaś, przybycie czyli imigra- 
oya zostaje ebostrzoną. 


F: 


Chicago, Ills, 
BOOK DEPARTMENT. 


strowanym. 


Chicago, Ill, 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCR 


Cleveland'a, trzeba bę- 
dzie nakłonić Kubańczyków, aby 
złożyli broń i powrócili do pracy. 


że teraz na żadne 
obiecanki nie chcą zwracać uwagi 
i uparcie -- jak historyczny ko- 
zioł — żądają zupełnej swobody i 


Pokazuje to, że sprawa wmiesza— 


nia się rządu w *kwestyę religijną” 
nie jest wcale niepodobną ani nie 
możliwą. 


W przeszłym roku 1896 w starej 


naszej ojczyźnie Polsce zaszły wiel- 
kie zmiany — według nas na lepsze. 


W ziemiach pod pruskim zabo- 


rem, lud, ta siła i potęga dzisiejsza 


polskiego narodu, popchnięty drę 


czeniem i uciskiem pruskiem, stanął 
do walki o byt narodowy i broni 
się od *cywilizatorskich” zapędów 


Prusaków. 


Ten sam lud pod zaborem au- 
stryackim poznał, iż jest polskim i 
stara sobie wywalczyć głosami re- 


prezentacyą. 


szawy i Krakowa. 


Wielopolscy — zwani tam w 


lub nogę pocałować. 


targu - 


Stanu, którzy 


ocknięciu się, można z 


bra Europy. 


ojczystego języka. A 


zamożnymi i wpływowymi. 
możemy tak samo 


dyplomatów i ludzi uczonych, 


i <pchaniu się naprzód”. 


nieokrzesanymi, 


będziemy więcej znaczyli, tem po 


moc nasza będzie skuteczniejszą dla 


starej ojczyzny. 


Jedna rzecz jest pewną: że krzy- 
kactwem i hałasowaniem nie nie 
zrobimy; potrzeba koniecznie pilnej 


nauki i szczerej pracy. 


LOS 


SERC POLSKICH. 


+... Napissł,,,, 
Aleksander Lutyński. 


Razem młodzi przyjaciele! 


W szczęściu spólnem wszystkich cele; 


Jednością silni, rozumni szałem, 
Razem młodzi przyjaciele! 

I ten szczęśliwy, kto wśród zawodu 
Legł świetnym wiedzion zapałem ; 
Bo jeśli poległ on ciałem, 

Dał innym szczebel do sławy grodn. 


pa Ea nieczułe lody 
y światło ćmiące; 
taj jutrzenko swobody, 
Za tobą zbawienia słońce. 


Adam Mickiewicz. 
I. 
jumnwm bądź bracie, że jesteś Polakiem! 
Wznieś w górę czoło cierniami owite; 

Patrz śmiałem okiem, żyj ciągle pod znakiem, 
Na którym święte masz słowa wyryte: 
Jedność, równość, braterstwo, swoboda / 
Postępuj w dzielnych praojców twych ślady, 
Niechaj ich przykład odwagi ci doda; 
Niech doda siły, wytrwania i rady. 
Połaka|! stwierdzasz ty ciągle czynami, 
Żeś synem wielkiej, szlachetnej krainy: 
Dowodem krew twa, co płynie strugami, 
Dowodem Sybir, kopalni głębiny; 
Dowodem w polach tysiączne nogiły, 
Szubienie ślady—jąk sierot dowodem. 
Polaku! chociaż cię pęta owiły, 
Ty godzien jesteś nazwać się narodem. 
Sępy drapieżne twą matkę rozdarły, 
W tulactwo pchnęły drogiego ci brata; 
Mienie twe kruki żarłoczne pożarły, 
Wieniec cierniowy skroń twoję uplata— 
Lecz serce twoje gorąco wciąż bije. 
Potężnym jesteś, zagajasz twe blizny; 
Niezgięty puklerz, co twoją pierś kryje, 
Bo tym puklerzem jest miłość Ojczyzny. 
Oręż wydarto z szlachetnej twej dłoni, 
Lecz dzika przemoc nie znajdzie dość siły, 
Żeby straszliwej pozbawić cię broni— 
Potęgi ducha, co nie zna mogiły; 
Co upaść nie da wśród cierpień brzemienia, 
Co niezwalczonym olbrzymem się stawia, 
Co w duszę twoją nie wpuszcza zwątpienia, 
Co cię gotowym do walki wciąż sprawia. 
Walka to straszna, jakowąś zmuszony 
Toczyć od wieku z trzech katów siłami, 
Dla pogwałconych praw świętych obrony— 
Świat zadziwiając twych czynów cudami. 
Wytrwania bracie! a spadną kajdany, 
Skończy się straszne wiekowe męczeństwo, 
Zabłyśnie wolność, upadną tyrany, 
Szczęście zawita—osiąuniesz zwycięztwo. 
Niechaj cię żalem nie przejmie i trwogą 
Ofiara braci, co w grobie spoczęli; 
Patrz! za każdego przelaną krew drogą 
Powstaje—wzrasta tysiące mścicieli. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Pod zaborem moskiewskim roda 
cy nasi mają wkrótce — jak dono- 
szą telegramy — odetchnąć nieco 
swobodniej jak dotąd od roku 1863. 
No, i to dobre, jeźliby tylko za tę 
trochę ulgi z wielkiej radości “nasi 
Wielopolscy” nie sprzedali się Mo- 
skalowi z całą duszą i flakami, bo 
tak jakoś dochodzą wieści z War- 
Za trochę swo- 
body i *pogłaskania” panowie nasi 
Pol- 
sce *ugodowcam!” — gotowi prze: 
chrzcić się na jeszcze większych 
Moskali jak sami Moskale są. Je- 
dynie z pogardą i odrazą patrzeć 
można na takich *przedstawicieli” 
naszych, którzy przeszło 100 lat 
temu butnie rozdzierali kraj nie- 
snaskami o władzę królewską, gdy 
król polski panował, a w dniach 
dzisiejszych za najwyższe szczęście 
na ziemi uważają gdy na klęczkach 
mogą carowi moskiewskiemu rękę 


Wszystkie oznaki wskazują, że 
jesteśmy dzisiaj jakoby w erze na- 
rodowego odrodzenia po długim le 
to jest tam w Starym 
Kraju. Jeszcze trochę dłużej a nie 
ma wątpliwości, że ta żywotność 
polskiego narodu zwróci na siebie 
uwagę wielkich europejskich mężów 
dzisiaj robią wszy- 
stkie wysiłki aby utrzymać równo- 
wagę europejską, coraz to bardziej 
zanikającą. A gdy raz ta uwaga 
zostanie skierowaną na naród polski, 
pełen życia i sił, nabytych w tem 
wszelką 
pewnością mieć nadzieję, że *kwe- 
stya polska” wypłynie na widownię 
i może zażądać załatwienia jedynie 
uznaniem niezawisłości Polski jako 
sprawy zupełnie koniecznej dla do- 


Tymczasem my tu w Ameryce 
powinniśmy być gotowymi nieść 
pomoc w każdym razie gdy nadej- 
dzie pora na wzór Irlandczyków, 
którzy udowodnili, że są patryota- 
mi irlandzkimi mimo zapomnienia 
tę pomoc 
możemy dać tem skateczniejszą, 
im będziemy bardziej oświeconymi, 
W tem 
rlandczyków 
wziąć za wzór. Mają oni swoją 
reprezentacyą w każdej gałęzi i 
warunkach pożycia ludzkiego, od 
rękodzielnictwa aż do korporacyj- 
nych fabryk, od stróżów policyjnych 
do mężów stanu, od ludzi zamożnych 
aż do milionerów, od adwokatów 
aż do najzdolniejszych jurystów, 
Ir- 
landczycy tutaj posiadają wpływy, 
drugie tylko po Amerykanach — a 
to wszystko zawdzięczają oświacie 
Do Ame- 
ryki przybyli tak samo biednymi i 
i jak my Polacy. 
Głos ich, wpływ i pomoc, wiele 
znaczy. Tak samo i my starajmy 
się postępować jak najwyżej a im 


GAZETA POLSKA, 


KORESPONDENGYE 


""CAZETY POLSKIEJ.” 


WINONA, Minn., dnia 2go 
stycznia 1897. 
W mojej ostatniej podróży 
jako agent "Gazety Polskiej” 
i Tygodnika N. P., odwie- 
dziłem i nową stolicę Króle- 
stwa Polskiego *Warszawę”, 
lecz nie w Europie tylko w 
północnej Dakocie. 
W piątek 18go grudnia r. 


p. wybrałem się w podróż 
przez St. Paul i Minneapolis 
Minn., i jadąc nieomal cały 
dzień i całą noc, stanąłem w 
sobotę 19go grudnia w Min- 
to, N. D., które to miasto od 
Winony 473 mil jest oddalone. 

Jaką uroczą okolicę prze- 
jeżdżałem, to nie wiem, gdyż 
nocą chociaż księżyc świecił, 
ne mogłem widzieć daleko. 
Gdy stanąłem w Minto i wy: 
siadłem z pociągu, ujrzałem 
wśród miasta góry śniegu, to 
myślałem że to szańce woj- 
skowe i niebawem rozpocznie 
się bitwa, lecz zaraz dowie- 
działem się, że to nie szańce 
sypane przez wojsko, aleśnieg 
nagromadzony. 
mia- 
steczko liczące tylko kilkaset 
ludu, ale ożywione i handl>- 
we, i nie brak tam Polaków, 
prowadzących handel. Nowa 
oddaloną 
nie 
może się prawda mierzyć z 
starą Warszawą w Polsce, bo 
to miasto wielkie i wspaniałe 


przez wiatr 
Miasto Minto, to małe 


stolica Warszawa, 
jest o 6 mil od Minto, 


a nowa Warszawa w półno 


jest Polak z Królestwa Pol 


grosernię. 


Gdańska. 


Około nowej 


równe że daleko można wi 


dzieć naokoło, a pszenicy ta- 
kże nie brak, którą zwożą do 
śpichrza a handlerze odsełają 
ją koleją w dalekie kraje; 
niektórzy farmerzy młócą 6020 


do 12,000 buszli rocznie. 
Prawda nie widziałem gruntu, 
bo pokryty grubym śniegiem, 
może 2 do 3 stóp, 


widziałem ich gospodarstwo, 


widziałem jak wspaniale mają 
w pokojach, że nawet książę 


mógłby u nich zamieszkać. 


Widziałem jak przyjechali 
do kościoła, jakie mają konie, 


jakie mają ubiory, tak farme- 
rzy jako i farmerki, 
wspaniałe kożuchy, może w 
cenie do $80 a i wyżej. Ko- 
ściół jest z drzewa, 


dzony, stoi pod Opieką św. 
Stanisława Biskupa i męczen 
nika, 


Do parafii należy około 


350 farmerów, pewno i kilku 
Niemców, bo Wiel. ks. pro 
boszcz czyta ewangielią i po 
niemiecku i krótkie kazanie 
powie po niemiecku. 

Śpiew, chociaż organistą 
jest tylko farmer pan Wisznie- 
wski, jest dobry a szczególnie 
panienki na chórze piękny 
mają głosik słowika, ai mu 
zyka polska zagrała na trą 
bach i bębnie w Boże Naro- 
dzenie i to dość dobrze a po 
nabożeństwie marsza 

Nabożeństwo rozpoczyna 
się o pół 11 w święta i nie- 
dziele, a pa-terka (1sza msza) 
w Boże Narodzenie rozpoczę- 
ła się krótko po 12tej godz. 
w nocy. W święto św. Szcze- 
pana był święcony owies, a 
św. Jana wino i podawane 
wieroym. 

Proboszczem jest Wiel. ks. 
Gawłowicz nie dawno przy- 
były z Europy. Jest bardzo 
miły i dobry kaznodzieja, to 
wszyscy go kochają jako pra- 
wdziwego duszpasterza, to też 
jedność i porządek tu panuje. 

Plebania jest obszerna i 
wspaniała a z pewnością za 
biorą się może i do budowy 
nowego kościoła. Poznałem 
tam kilku farmerów z mych 
stron ze starego kraju i da- 
wniejszych obywateli z Wi 
nony, którzy chociaż jak sa 
mı mówili, poszli z próżną 


ciej Dakocie, to tylko osada 
farmerska, przeważnie polska, 
ale ma coś podobnego ze sta- 
rą Warszawą, bo pocztmistrzem 


skiego pan Antoni Gudajtis, 
który i zarazem utrzymuje i 


Tam około starej Warsza- 
wy grunta są bardzo dobre i 
każdemu wiadomo ile pszeni- 
cy wysełają polską Wisłą do 


Warszawy 
grunta są bardzo dobre, a tak 


lecz od- 
wiedziłem kilku farmerów, to 


mają 


prawda 
nie wielki, ale pięknie urzą- 


kieszenią, teraz wysoko stoją w 
majątku, tak że córkom swoim 
po 2000 dolarów dają posagu; 
wszyscy mnie serdecznie wi 
tali i w gościnę zapraszali, 
ale nie podobno było wszy- 
stkich w ciągu jednego tygo- 
nia odwiedzić, za co im ser- 
decznie dziękuję. Gdyby ta 
nasza kochana Polska miała 
tak wspaniałomyślną szlachtę, 
jakiemi są farmerzy w nowej 
Warszawie i Pulaskim, i ta- 
kiego dobrodusznego króla, 
jakim jest Wiel. ks. Gawło- 
wicz, to z pewnością by dziś 
nie jęczała pod moskiewskim 
batem. 

Farmerzy mówili mi żeby 
przyjęli młodego nauczyciela, 
który by mógł uczyć po pol 
sku i angielsku i mógłby być 


zarazem i organistą i dali by 


mu dobrą zapłatę, 

Może pomiędzy czytelnika- 
my "Gazety Polskiej” znala 
złby się taki, 
zgłosić pod adresem: 

Rev. Gawłowicz, 
Warsaw, Walsh Co, 
North Dakota, 


A że i pięknych panienek 


tam nie brak, to mógłby zro 


bić szczęście, ale że już jeden 
polską dzie- 
wczvnę, ożeniwszy się z nią, 
był gałganem i pozostał gał. 
ganem. Kończe moje pismo i 
zasełam wszystkim abonetom 
serdeczne 
pozdrowienia i życzę wesołe- 
go i szczęśliwego Nowego 
Roku. Jeżeli Bóg pozwoli, to 
zobaczym się więcej razy i to 


laufer zawiódł 


«Gazety Polskiej” 


dłużej aniżeli tą razą, 
Z uszanowaniem, 
W. Radomski. 


Szan. Panie! 


nie w łamach swej gazety na 
stępującej korespondencyi:. 


który wypadł świetnie, 


taj nie widzieli. 


mią porządnie bawić, jeżeli tyl 
ko zechcą. Ja zaś dziękuję ser 


decznie tak braciom Towarzy- 
stwa jak i szan. publiczności 


za udział w zabawie staropol 
skiem "Bóg zapłać”. 
FRANK STOCHMAL, 
Prezydent komitetu, 


WASHBURNE, Wis., 2 sty 
cznia, 1898. 
Szan. Panie! 


Dnia 29 grud. kuzyn mego 
sąsiada udał się z dwoma mo- 
imi synami do S oux River na 


ryby. Gdy powracali do do 
mu, wsiedli na sanie jadące z 
drzewem do młyna. Gdy wje- 
chano na most, załamał się i 


mój najmłodszy syn wpadł do 
wody i utonął a drugi 12 le- 
tni chłopiec W. Charboaeau 


został zabity na miejscu. 
W wielkim smutku pogrążeni 


rodzice Jan i Pelagia — bracia 


i siostry Stefan, Władysław, 
Wiktorya i Helena Muzolf. 


RANDOUT, N. Y., 7 sty- 
cznia '97. 
Szan. Panie! 

Już od kilku lat czytamy “G. 
Polską”, prosimy zatem o u- 
mieszczenie tych kilku poniż 
szych słów: 

Przy pomocy ks. proboszcza 
Fr. Fabiana postawiliśmy so 
bie piękny murowany kościół 
z piekną wieżą. Na dole jest 
hala na mityngi dla tutejszych 
towarzystw, Wszystkim para- 
fianom, jako też i tym, którzy 
się przyczynili do pobudowa- 
nia kościoła, ks. proboszcz ser- 
decznie dziękuje. 


ALBION, N. Y., 2 stycznia, 
1897 r. 
Szan. Panie! 


Proszę o umieszczenie kilku 
nastepujących słów w swej ga- 
zecie: 

Tow. nasze św. Stanisława 
B. i M. miało swoje roczne po 
siedzenie, na którem obliczo 
no dochód i rozchód z minio 
nego roku. [Dochodu było 


$410.50; rozchodu $381.22, Po- 


zostaje dochodu $29.29; z r. 
1895 zostało w kasie $142 62. 
co razem czyni $171 go. Mie 


to może się 


DERBY, Conn., 6 stycz. '97. 


Proszę o łaskawe umieszcze- 


Tow. św. Michała Archa- 
nioła w Derby, Conn., urzą- 
dziło pierwszy polski bal, w 
tem mieście 31 grudnia, 1896, 


Reporterzy od tutejszych ga- 
zet angielskich przyznali, że 
piękniejszego balu jeszcze tu- 
Palacy poka- 
zali przynajmniej raz, że się u- 


4x) 


liśmy 3 wypadki śmierci: 2ch 
członków i jedna żona członka. 


Polecamy tutejszym rodakom, 


aby wstępowali teraz do tow., 


gdyż wkrótce wstępne będzie 
podwyższone. 

Zarząd tow. na rok 1897 
jest następujący: Fr. Jabłoń- 
ski, prez. — Ignacy Rais, wice 
prez. — Józef Cichocki, sekr, — 
Wojc. Łukaszyk, sekr. prot. — 
Jakób Sledzieński, kasyer. — 
Jan Rumański, podkasyer. — 
Jan Rutkowski, Jan Guzieński, 
Michał Brucki, Fran. Jutkie- 
wicz, poborcy. —Wal. Chmiel, 
odźwierny. — Anastazy Szra- 
mowski, poseł. — Józef Ra- 
dziemski, marszałek I. —Woj. 
Kapela, marszałek II. —Fran. 
Kaszewski do chorągwi ko- 


ścielnej. — A. Mager, Julian 
Gużewski, do sznurów. — Tom. 


Sterczeński, Jan . Wacławski, 
do chorągwi krajowej. 
Z uszanowaniem 
JÓZEF CICHOCKI, sekr. 


JOHNSTOWN, Pa., 30 gru- 


dnia, 1896. 
Szan. Panie! 


Racz Pan umieścić tę kores- 


pondencyę w łamach swej ga 
zety: 
Tow. św. Kazimierza Król. 


w Johnstown, Pa., obrało na 
swem rocznem posiedzeniu na 
rok bieżący następującą admi- 
nistracyę: K. Tarnowski, prez. 
—A. Kułakowski, wice-prez.— 
J. Fish, sekr. prot. — J. Ball, 


wice sekr. — Ign, Mikulski, ka 


syer.—]. Strurzeński, J. Fran- 
kowiak, opiekunowie kasy. — 
J. Króll, marszałek. —K, Fish, 


J. Ochocieński, radni. —W.So 
kołowski, A. Franckowiak, o 
piekunowie chorych. —W, Dą 


, browski, do chorągwi kościel- 
nej.— W. Kobierecki, K. Bu- 
dny, do sznurów. — F. Nadol- 


ny, J. Tułodziecki, F. Kola 


ny. 


Tow. nasze nie jest duże, a 
jednak pomimo wydatków na 
chorych członków, stoi fiaan- 


snwo dobrze, 
JOS. FISH, sekr. 
MONITOR, Mich., 2 grud. 


1897, 
Szan. Panie! 


Dnia 31 grudnia nastąpiła 


tutaj eksplozya gazów w ko 


palni węgla, wskutek której 
2 ludzi zostało zabitych a jeden 


popalony. Nazywają się: Igna 


cy Kiesprzyk (pozostawił żonę 
i dwoje dzieci) ı Stanisław Cie- 
sielski, zabici; Michał Ciesiel- 


ski, mocno popalony. 
Z uszanowaniem 
JÓZEF LIJEWSKI, 


SILVER LAKE, Minn., 9go 


i stycznia, 1897. 
Szan. Panie! 


Racz Pan umieścić kilka na- 
stępujących słów w swej ga- 


zecie: 


Od nowego roku objął pol- 


ska parafię w Silver Lake ks. 
A. Zalewski, proboszcz z Wil 
na, Minn., która była długi 


Czas bez księdza. Wilno po 


księdzu Zalewskim, objął ks. 
Tyszka. 
Z szacunkiem 
JÓZEF IDZIOREK, 
FLORIDA, N. Y., 8 stycznia, 
1897. 


Szan. Panie! 

Za staraniem ks. proboszcza 
St. I. Nowaka zostało zołożone 
Tow. Najsłodszego Serca Je- 
zus przy kościele parafialaym 
3 mala, 1896 r. Celem tow 
Jest rozszerzanie czci do Najsł, 
Serca Jezus, miłości brater 
skiej i pielęgnowanie języka 
polskiego. Warunki towarzy- 
stwa są bardzo przystępne: 
Każdy wstępujący do niego, 
płaci 25% a podatek miesię- 
czny, który się wpłaca na po 
siedzeniu, odbywającem się w 
każdą pierwszą niedzielę mie- 
siąca, wynosi 10c. P osiedze 
nia odbywają się w lokalu pod 
kościołem.  Upraszamy tutej 
szych rodaków, aby przystę 
powali do tego towarzystwa. 
Wszelkie korespondencye ty 
czące się tow., proszę adreso 
wać na imię sekretarza: 

Joseph Aszmański, 
Fioridi. New York. 


TYLKO DO gu LUTEGO. 


sprzedawanie ksiażek 
po zuiżonej cenie będzie 
tylko do Igo Lurego 
W. DYNIEWICZ. 


Rewolucya Kubańska. 


Mikołaj de Cardenas, delegat 
nadzwyczajny Republiki Ku- 
bańskiej do Francyi, dzisiaj 
przybył do kwatery junty” 
(rządu rewolucyjnegc) i na 
biurku gen. Palmy złożył czek 
na Paryż na $103.000, zebrane 
od sympatyzujących ze spra: 


siński, do chorągwi amerykań- 
skiej. —A.Rutkowski, odźwier- 


NEW YORK, 5 stycznia. 


wą Kubańską za granicą. Przy- 
jechał na parowcu francuzkim 
“Normandie” w poniedziałek. 

“Francuzi” — rzekł pan 
Cardenas — “mają prawie ty- 
le sympatyi dla Kubańczyków 
wich walce o woiność co A- 
merykanie, leczkapitaliści tran- 
cuzcy posiadają tak wiele a- 
kcyj hiszpańskich kolei żela- 
znych i innych korporacyj, że 
prawdopodobnie rząd francu 
zki nic takiego nie uczyni co- 
by naruszyło przyjazne stosun- 
ki istniejące dzisiaj pomiędzy 
Francyą a Hiszpanią”, 

— Do Madrytu doniesiono 
urzędownie, że wódz rewolu- 
cyjny Maximo Gomez przebył 
linią wojskową — trochę — w 
Puerto Principe, rozciągającą 
się od Jucaro, na wybrzeżu po- 
łudniowem do Moron, w pół- 
nocnej części tej prowincyi. 

— Gen. Weyler podał do 
wiadomości publicznej, że re- 


wolucyą kubańską z wszelką 


pewnością zgniecie w przecią 
gu dwóch tygodni. 
— Z Key West, Florida, 


donoszą, że ponownie udało 
“Dauntless” 
wylądować na brzeg wielką 


się parowcowi 


wyprawę dla Kubańczyków. 


Wysadzony na ląd ładunek 


składał się z 400,0900 naboi, 
1,040 karabinów, nieco dyna- 
mitu, jednej 12 funtowej szy- 
bko-bijącej armaty Hotchkis- 


s'a, lekarstw, itd. Przytem 50 
ochotników wylądowało dla 


połączenia się z Kubańczykami, 


Parowiec “Three Friends” 
powrócił po nadaremnem po- 


szukiwaniu rozbitków paro- 
wca “Commodore”, 


Zaledwie parowiec “Three 


Friends” zawinął do portu, zo 
stał zaraz po raz trzeci “oska- 
rzonym” o przestąpienie praw 
morskich. 


— jak donoszą z Havany, po 


między Kubańczykami panuje 
ogromne wzburzenie na to, że 


zdrajca doktór Maximo Zer 


tucha wynajął się władzom hi- 


szpańskim za przewodnika woj- 
skom hiszpańskim w wyszuki- 
waniu i wskazywaniu stano- 
wisk rewolucyonistów w Pinar 
del Rio. Niebawem ma wyje 
chać do tej prowincyi z gen. 
Weyler'em. Mało jest ludzi ta 
kich, którzyby prowincyą P1- 
nar del Rio tak dobrze znali 
jak dr. Zertucha, który był le 
karzem rewolucyonistów od 
długiego czasu w Melena del 
Sur i innych miasteczkach. 

Zertucha obecnie mieszka w 
domu przy ulicy Animas, w 
Havanie. i dom jego jest strze 
żony przez kordon policyi — 
w celu ochronienia go od mo- 
żliwej i niespodzianej napaści 
zażartych Kubańczyków a któ- 
rzy — za zdradzenie ich wo- 
dza Antonio Maceo — skazali 
go na śmierć. 


KEY WEST, Florida, 7g0 
stycznia. Wiadomości z Pinar 
del Rio opiewają, że rewolu- 
cyoniści bardzo się cieszą z o- 
dejścia sobie Weyler'a do Ha 
vany. W poniedziałek wyko- 
nano napaść na *'trochę”, bl 
zko południowego jej końca i 
rewolucyoniści zburzyli cztery 
forty; garnizony tychże opu- 
ściły je skoro tylko spostrzegły 
Kubańczyków W jednym na- 
padzie użyto armaty dynamito- 
wej i pierwszy strzał z niej spra 
wił taki popłoch w garnizonie, 
że wszyscy żołnierze rozbiegli 
się w największym nieładzie 
pozostawiając swoją broń oraz 
wielkie zapasy amuaicyi i bro- 
ni na łup Kubańczykom 

Przednie straże w Artemizie 
zostały zapędzone dalej i dwa 
konwoje z zapasami dla hisz- 
pańskich obozów wojskowych 
wzdłuż “trochy” stały sięłupem 
rewolucyonistów. 

Z Havany donoszą, że sta- 
wny wódz gierylasów kubań- 
skich Quintin Bandera tłucze 
się ze swym oddziałem w bliz- 
kości w około stolicy i ze wczo- 
raj pobił kolumnę woiska hisz 
pańskie go znajdującego się pod 
dowództwem generała Luque, 


|Z dał wrogowi wielką klęskę 


wolucyoniści 
miejscowość blizko Havany. 


i przytem zdobył wielki kon- 
wój broni, amunicyi i zapasów 
rozmaitego gatunku. 


W niedzielę wieczorem re- 
spalili Banao, 


KEY WEST, Flor.,9 stycz. 


Nadeszły tutaj wiadomości z 
Pinar del Rio, donoszące, że 
kompania *Lone Star” (Sa- 
motnej Gwiazdy) strzelców te- 
xaskich w armii kubańskiej 
po raz drugi walecznie się od- 
znaczyła, Okazuje się, że Te- 
xańczycy pokonali znaczniej- 
szą siłę wojska hiszpańskiego 


od siebie, wzięli hiszpańskie- 
go kapitana jeńcem i zdobyli 
zapasy żywności, które oddział 
Hiszpanów strzegł, Starcie to 
wydarzyło się w przeszłym ty- 
godniu w piątek, blizko Pala- 
cio, na południe od San Cri- 
stobal. : 

Oddział 300 hiszpańskiej 
konnicy eskortował cały pocią- 
gowy ładunek zapasów. Gdy 
się znajdował blizko Palacio, 
zmuszony był się zatrzymać 
z przyczyny nagłego i ostrego 
ognia karabinowego z po za 
pagórków, koło których prze- 
jeżdżał. Było zanadto stromo 
dla Hiszpanów przypuścić atak, 
zatem poczęli tylko odstrzeli- 
wać i w tym samym czasie 
chronić się po drugiej stronie 
drogi. Zaledwie to uczynili, 
kiedy sypnął się na nich ogień 
krzyżowy z tamtej strony na 
tyłach Riszpanów. Ogień ten 
karabinowy pcchodził od Te- 
xańczyków, którzy w liczbie 
160 zaczaiwszy się po oby- 
dwóch stronach drogi, sypnęli 
gęstemi strzałami do wojska, 
Wtedy Hiszpanie cofnęli się 
po drodze, w nadziei wywabie- 
nia rewolucyonistów. 

Texańczycy — widząc, że 
nieprzyjaciel się cota — wy- 
skoczyli - naprzód, mimo po- 
wstrzymywania 'swoich ofice- 
rów, i z szaloną odwagą woła- 
jąc “Cuba Libre” rzucili się na 
Hiszpanów. Hiszpanie przy- 
puścili Texańczyków na wygo: 
dną odległość a potem dali o- 
gnia i przypuścili atak. Tex ń- 
czycy spotkali się wtedy z Hi- 
szpanami — i spotkanie to by- 
ło strasznem. Ludzie spadywa- 
li z koni, konie zostały obalo- 
ne, i ludzie i zwierzęta z oby- 
dwóch stron zmieszali się w 
jednę pomieszaną walczącą 
masę, 

W tej chwili nadciągnęła 
druga część Texańczyków, al- 
bowiem w spotkaniu z Hiszpa- 
nami wywabioną została tylko 
jedna część, i wtedy rozpoczę- 
ła się. straszna siekanina. Hisz- 
panie cofnęli się, lecz upro- 
wadzili jednego porucznika 
Texańczyków nazwiskiem 
Stone i ustawili go na tyłach 
swych cofających się sił, aże- 
by powstrzymać Texańczyków 
od strzelania. Ogroinnie się na 
to ci rozgniewali i przypuścili 
szturm z takim siarczystym o- 
goiem, że Hiszpanie cofnęli się 
w nieporządku, i Stone został 
odbitym. Kapitan Pavia, 
wódz Hiszpanów, został ranio 
nym i spadł z konia. Tex1ń- 


czycy natychmiast go otoczyli, , 


posadzili na konia i uprowadzi- 
li, zanim Hiszpanie zdołali się 
zreformować i dowódzcę swego 
odbić, 


Następnie Texańczycy po- 
spieszyli do wagonu i zabra- 
wszy go uprowadzili w góry do 
obozu pułkownika Rogero. W 
konwoju tym znajdowały się 
szałasy, broń, amunicya i ży- 
wność. 

Hiszpanie pozostawili na pla- 
cu “starcia” 15 trupów i 40 
rannych, podczas gdy Tex .ń- 
czycy utracili 5 zabitych i 14 
rannych, Rannych swoich za 
brali ze sobą. Hiszpanie po 
kilku godzinach  powróili, 
swoich zabitych pogrzebali i 
rannych zabrali. 


` KEY WEST, Florida, 10 
stycz. Prawie nie do uwierze- 
nia wieści O strasznych okru- 
cieństwach i gwałtach popeł. 
monych przez Hiszpanów na 
Kubie, nadchodzą tutaj za 
przybiciem niemal każdego pa- 
rowca z Kuby. Stósownie do 
opowiadania jednego pana, 


który przyjechał na parowcu ` 


"Olivette” wczoraj wieczorem 
z H.vaay, pułkownik Fondes 
vela jest odpowiedzialaym za 
najświeższą dokonaną zoro- 
daig. 
Nie tak dawno temu pulk. 
Fondesv:ela zost:ł mianowa- 
ny komendantem Guanabacoa, 
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miejscowości tuż naprzeciw 
Havany po drugiej Stronie za- 
toki, a na którą to miejscowość 
często napadają rewolucyoni- 
ści. Z objęciem komendy, 
Fondesviela rozpoczął cały 
szereg gwałtów i zbrodni na 
kubańskich mieszkańcach. Naj- 
pierw rozstrzelał szesnastu mło- 
dych chłopców, których schwy- 
tał po za linią hiszpańską i któ- 
rzy — według twierdzenia 
Fondesvieli — niby to chcieli 
rzyłączyć się do szeregów 
kubańskich. Lecz najstraszniej 
szą zbrodnię popełnił w ubie- 
gły czwartek w nocy. Hiszpań- 
Scy żołnierze, na komendę 
Fondesvieli, wybiegli na ulice 
miasta i poczęli wołać, że idą 
powstańcy. Mieszkańcy, wielce 
zatrwożeni poczęli wybiegać ze 
swych domów — i gdy wycho- 
dzili zostawali jeden po dru- 
im zastrzeliwani przez hisz- 
pańskich żołdaków. Trzydzie- 
ści mężczyzn, kobiet i dzieci 
w ten sposób padło trupem 
i ciała ich legły na ulicach. Je- 
dna młoda dziewczyna, która 
wybiegła z domu w odzieniu 
nocnem, na klęczkach błagała 
o litość, lecz została na kawał 
ki posiekaną przez Hiszpana. 

Wieloznaczącem jest to, że 
żaden z hiszpańskich mieszkań 
ców nie wybiegł z domu za 
daniem alarmu — i pokazuje 
to, że ostrzegł ich pułk. Fon 
desviela o zasadzce jaką urzą 
dził na Kubańczyków. 

W piątek biskup Havany 
udał się do Guanabacoa, aże- 
by powstrzymać dalsze rzezie, 
jeźli to będzie możliwem. Zna- 
lazł on, że trupy leżały po u- 
licach i na jego prośbę Fon- 
desviela kazał je pogrzebać. 
Skoro o tej rzezi dowiedział 
się amerykański konsul gene- 
ralny gen. Lee, natychmiast 
posłał protest do Weylera, o- 
strzegając go, że takie rzezie 
jedynie jeszcze bardziej obu- 
rzą ludność Stanów Zjednoczo- 
nych na Hiszpanią. 

Pan, który opowiedział po- 
wyższe, oznajmia, że szczegó- 
ły te mogą być udowodnione 
i stwierdzone przez niezbite 
świadectwo nietylko Kubań- 
czyków ale i Amerykanów. 


WASHINGTON. 


Washington, D C.,30 
grud. Po raz pierwszy od 
czasu wybuchu rewolucyi na 
Kubie, rząd nasz dał pozwo- 
leństwo urzędnikowi celnemu. 
aby dozwolił statkowi wypły 
nąć do Kuby z ładunkiem 
amunicyi wojennej i rzekomo 
przeznaczonej dla armii re- 
wolucyjnej. E 

Statkiem tym w dzisiej 
szym razie jest znany paro- 
wiec filibusterski “Dauntless”, 
którego kapitan uzyskał o- 
twarte przyzwoleństwo od ko 
lektora portu do wypłynięcia 
do portu w Neuvitas, na Ku- 
bie, z ładunkiem broni 1 a- 
municyi, “dla kogo niewia 
domo”, lecz przeznaczonego 
do jednego odbiorcy z poda 
nem imieniem i nazwiskiem. 

Innym statkiem, który wkró 
tce wypłynie do Kuby jest 
“Bermuda” a i ''Three 
Friends” może wypłyną 
lada. dnia. 

Washington, D. C.,31 
grud. Wydało się, że mini- 
strem skarbu będzie pan Nel 
son Dingley junior. kongres- 
man ze S'anu Maine. 

McKinley ofiarował mu tę 
posadę i p. Dingley przyjął. 

Pan Dingley jest autorem 
nowego prawa celnego repu- 
blikańskiego, które zostanie 
kongresowi  przedstawionem 
do uchwalenia, skoro się 
skończy demokratyczna admi 
nistracya Clevelanda. 

Washington, D C., 4 sty 
cznia. — W roku tym i że rząd 
wyda wie'kie samy na uzbrojenie 
pobrzeża. W yasyguowanych jest na 
ten cel $26,457 160 a z tej sumy 
przeszło 8 milionów wydanych zo 
stanie na baterye armatnie 1 moź 
dzierzowe. 

— W ubiegłym roku '896 s 
mennicach rządowych wybito 08 
łem $7,016,419. I to podwójnych 
orłów (20 dolarówek złotych) 205,- 
5t:9; orłów (10 dolarówek) 12,534; 
pół orłów: (5 dolarówek) 16,046; 
ówierć orłów (82.50) 6 466. } 

Warteśó sztuk złotych wynos! 
4,362,155. Srebrnych dolarów 1l, 
690,25; srebrnych pół dolarów 
968,250; srebrnych ówierć dolarów 
1,436,250; dajmów 1,085,806 Ogó 
łem srebra wybito w wartoś i $2 
551,968. Pięć centowych mikiów 
1,38u,608; jednocentówków 3,325 
bg'. Wartość drobnej monety jest 
$102,286 61. 


Washington, D. C., 4 sty- 
cznia.—Pani prezydentowa Cleve- 
land i panie ministrów gabineto- 
wych — razem dzisiaj rano poje 
chały do zakładu fotografowego 
panny Franciszki Benjamin John- 
son i dały zdjąć podobizny w gru- 
pie. 

Washington, D.C, 
7 stycznia. W sprawie ku- 
bańskiej — t.j. w sprawie 
rezolucyj komitetu senatowe 
go do spraw zagranicznych, 
nastało niejakie odrętwienie. 
Zapał senatorów zdaje się o- 
stygł i prawdopodobnie nic 
stanowczego nie  żostańie 
przedsięwziętem w kongresie 
aż nie powróci senator Ca- 
meron z Kuby, dokąd tenże 
się był udał, ażeby naocznie 
się o niektórych rzeczach 
przekonać, i 

Panuje przekonanie teraz, 
że dla względów prawdziwej 
dyplomacyi — mimo szczerej 
sympatyi dla Kubańczyków, 
należy w sprawie rewolucyi 
działać bardzo oględnie 1 pe- 
wnie. 

Do Washingtonu nadeszły 
wiarygodne wiadomości O O- 
krutności Weyler'a nad ame- 
rykańskiemi korespondentami 
gazet a nawet jeden z nich, 
nazwiskiem Charles Govin, 
został po wydarciu mu do- 
kuraentów,  zasiekany na 
śmierć szablami żołnierzy hi- 
szpańskich. Sprawa ta roz- 
trząsaną będzie w kongre- 
sie. 

Washington, D. Gi, 
10 stycznia. — Nowo obrany 
senator H. de S. Money po 
wrócił wczoraj do Washing- 
tonu po dwu/tygoniowym po- 
bycie na Kubie, dokąd się u- 
dał aby osobiście się przeko- 
nać o istotnym stanie rzeczy. 
Oświadcza on, że sprawa Hi 
szpanii na wyspie zupełnie jest 
bez nad/iei, że cała Kuba z 
wyjątkiem kilku wielkich 
miast i głównych traktów Jest 
w ręku Kubańczyków, i że Hi 
szpania straci swą sprawę Z 
czystego wyczerpania SIę. Zda- 
nie jego podziela w zupełności 
nasz konsul generalny Lee i 
opinię tę już oświadczył nasze- 
mu ministrowi stanu Olney. 


Żadne uprzedzenie. 


Rozmowa reportera z człowiekiem, 
który bezwątpienia jest jedy- 
nym i doswiadczonym 
w swym fachu, 


Niedawno temu przyszedł do Dr. 
Fahrney reporter, reprezentujący 
różne pisma, ażeby z nim Się roz 


mówić. Podczas rozmowy zapytano. 


doktora wprost, czy on jest uprze,, 
dzonym przeciw aptekarzom, a je- 
żeli mie, dla czego nie pozwala 
sprzedawać Dra Piotra Gomozo w 
aptekach. 

Na to pytanie doktor rozłożył 
się wygodnie w swem krześle i od 
powiedział z miłym uśmiechem na 
ustach, co następuje: 


«To samo pytanie już nie raz mi 
stawiano, lecz dotąd nigdy jeszcze 
tego nie uczynił jakikolwiek repor- 
ter. Nie jestem wcale uprzedzo- 
nym do aptekarzy których uważam 
jedynie za kupców. Oni sprzedają 
cygara, wykłuwaczki do zębów, pa 
der, patentowane medycyny, farby, 
olej, borax, jednem słowem wszy 
stko, co wchodzi w zakres kupiec 
twa; ja zaś ż,dnem kupiectwem się 
nie zajmuję. Mojem zawodem, od 
dzieciństwa, było leczenie chorych; 
mój dziadek i mój ojciec tem 8a 
mem się zajmowali. Niektórzy 
zaś uzdrawiacze  posiłkują się 
modlitwą i wkładaniem rąk, uży: 
wających jako środka leczniczego, i 
ci wcale nie pragną, ażeby apteka 
rze używali ich środków. [ani uży 
wają elektryki, jeszcze inni massaży, 
kąpieli, szwedzkie gimnastyki, o 
prócz tego wielka ilość jest innych 
środków leczniczych, których apte 
karze sprzedawać nie mogą. Moje 
lekarstwo jest zrobione z prostych, 
nieszkodliwycb roślin, których aży 
wano w mej fawilii przez przeciąg 
przeszło stu lat, a miektórych po 
trzebowano jeszcze za czasów Abra: 
hama, Izaak ' i Jakóba. ł 

«Bardzo dobrze to Me 

iedział reporter, ale zdaje mi 
gó Ah większa liczba ludzi 
mogła by się dowiedzieć przez 
aptekarzy 0 pańskiem lekarstwie, 
aniżeli przez jakikolwiek inny spv 
dób, tem bardziej, że On! 1 tak m=ją 
na składzie parentowane lekarstwa. 

“Co,” zawołał doktór z oburze 
niem pewnem, “Pau chcesz równać 
moje Dr. Piotra Gomozo ze zwy 
kłemi patentowanemi lekarstwam!? 
Gdybym się chciał wdawać w sprze 
daże, tedy musiałbym zawiesić mój 
zawód,” 


“Przepraszam pana panie dokto 
rze, nie Stokawiaj ómy się. Ja po 
kładam jak najlepsze zaufanie w 
pański środek, i chciałbym jak naj 
większej masie chorych dać sposo 
bność korzystania z pańskiego le 
karstwa; dla tego zdaje mi się iż 
pański sposób nie przyczynia się 
do licznego jego roz'zerzenia, i z» 
tego powo u pytałem się, co pana 
spowodowało do takiego postępo 
wania i 

«ją nie pragnę poszakiw»ć za 


GAZETA POLSEA. 


chorymi całej ziemii najmniejszych 
jej kącików, lecz poprostu chcę u- 
trzymać. wobec ludzi sposób moje- 
go interesu tam gdzie mnie mogą 
znaleźć. Przy tem chcę, ażeby lu- 
dzie mogli otrzymywać moje *Go- 
mozo” zawsze w świeżym stanie, 
co uważam za mój obowiązek. Ci, 
którzy mają dosyć odwagi, aby do 
mnie pisać, mogą być pewni, że 
będą obsłużeni prędko i uczciwie, 
ci dopiero mogą po stopniu swych 
boleści poznać najprzód moje dzieło 
przy którem pracuję od przeszło 
czterdziestu lat, zanim wyłożą ja- 
kikolwiek pieniądz.” Tu zwrócono 
rozmowę na inny przedmiot. 


Na wszelką korespondencyę na- 
tychmiastową można otrzymać od- 
powiedź bezpłatnie, jeżeli adreso- 
wane do Dr. P. Fahrney 112 — 
n South Hoyne Ave., Chicago, 
lls. 


AMERYKA. 


Siedm zakonnic Urszulanek zginęło 
w płomieniach. 

Roberval, Lake St. John, 
Quebec, Canada, 6 stycznia. — 
Siedm sióstr Urszulanek u- 
traciło dzisiaj życie w poża- 
rze, który zniszczył klasztor 
“Naszej Pani Jeziora Swięte- 
go Jana”. i 

Zakład ten znajdował się 
pod kontrolą Urszulanek z 
Quebec, najstarszego zakonu 
żeńskiego w Kanadzie. Imio- 
na zakonnic, które się spali- 
ły, są: Siostry. Providencya, 
Urszula, Anna, Ludwika, An- 
tonina z Padwy, Domikwa, 
Paula. 

Familijne zaś imiona i na- 
zwiska ofiar są panny: Eliza 
Gosselin, Róża Gosselin, Em- 
ma L'Etourneau, C. Garneau, 
Laura Rudon, Bonille i Lu- 
dwika Gnrard. 

Gdy się dowiedziano, że 
klasztor się pali, zakonnice i 
uczennice zaczęły ratować się 
ucieczką. Wszystkie uczennice 
szczęśliwie ocalały. Z zakon 
nicami jednak była inna spra- 
wa. Pojęły one, że ich obo- 
wiązkiem jest ratować wprzód 
dziewczęta «a potem siebie i 
wskutek tego, gdy wszystkie 
zakonnice zwołano do policze- 
nia, przekonano się, że siedm 
padło ofiarą pożaru. Zginęły 
zupełnie w płomieniach. Stra- 
ta wynosi $75 000; asekura- 
cya tylko $12,000. 


Legislatura w Springfield. 


W przeszłym tygodniu, na 
dniu 6 bm., urzędowo rozpo- 
częły się sesye legislatury Sta- 
nu Illinois. 

O godzinie 12 w południe 
Sekretarz Stanu Hewrichser 
powołał izbę do porządku i 
przedstawił wielebnego F. W. 
Taylor'a ze Springfield, który 
zmówił modlitwę. 

W senacie wice gub. Gill 
otworzył sesyą i na zmówie 
nie modlitwy przedstawił ks. 
M F. Troxell, także z Spring- 
field. 

Garnitur MoKinley'a będzie z amery- 
kańskiego materyału. 

Z Cleveland, O., donoszą, 
że tamtejszy krawiec p. Hen- 
ryk Koebel zaczął pracę nad 
szyciem nowego garnituru dla 
p. McKinley, który będzie 
miał na sobie podczas uroczy- 
stości inauguracyi w Washing- 
tonie. Sukno jest czarne i po- 
darowane zostało przez Ho 
ckanum kompanię wełnianą 
w Rockville, Conn. 

Wszystko potrzebne do gar- 
mituru będzie z materyału i 
wyrobu amerykańskiego. 
Populiści w Kansas nie będą całowali 

biblii. 

Z Topeka, Kansas, dono- 
szą, że populiści postanowili 
zaniechać dawnego i starego 
zwyczaju całowania biblii przy 
składaniu przysięgi i populi- 
styczny gubernator, gdy bę 
dzie składał przysięgę, nie 
pocałuje biblii — dla tego, że 
takie całowanie przyczynia się 
do rozszerzania zarodków cho- 
rób. Jedni populistyczni ka- 
znodzieje są za, drudzy prze- 
ciw całowaniu biblii. 

ograniczyć kość hów 
0 wa PEER 

Superintendent wydziału Bu 
downiczego miasta New Yor 
ku p. Constable odbył kilka 
narad z burm'strzem Strong, 
aby podać w legislaturze Sia- 
nu wniosek, ograniczający wy 
sokość gmachów, majacych 
się budować w New York 
City Superintendent jest za 
tem, aby wysokość ograni- 
czono do 175 stóp, a to do- 
zwoli na budowanie najwyżej 
15-viętrowych gmachów. 


ae" 


Papieros przyczyną śmierci, 

Lima, Ohio, 7 stycznia, — 
Mały Franek Enoch, liczący 
4 lata, ukrył palący się pa- 
pieros w zanadrze, gdy nie- 
spodzianie nadeszła jego ma- 
tka. Z tego zapaliło się o- 
dzienie. Matka jego usiłowała 
go ratować i sama się znacznie 
popaliła. Nareszcie schwytała 
synka i wrzuciła go do wody, 
lecz było już za późno. Chło- 
piec umarł. Ciało tak się po- 
paliło, że odpadało całemi 
sztukami. 


“Srebrni” zorganizowali się w 
Nebrasce. 

W Lincoln, Nebr., na dniu 
6 bm. odbyła się konwencya 
zwolenników wolnego sre- 
bra” w Stanie Nebraska i zo- 
stała zorganizowana liga sta- 
nowa. Prezydentem tejże wy- 
brano sędziego C. R. Scott, 
z Omaha, a p. James Stock- 
ham z powiatu Custer, sekre- 
tarzem, 

Delegaci stawili się licznie 
a członkowie legislatury wzięli 
większy udział w konwencyi, 
jak w sesyach legislatury. 

William J. Bryan przemó- 
wił krótko i pomiędzy innemi 
wyrzekł, iż lepiej było, że się 
stoczyło bitwę i ją się prze 
grało, aniżeliby wcale bitwy 
nie stoczono. Po nim prze 
mówił kongresman Greene z 
6 okręgu i wyrzekł, iż zwy- 
cięztwo “wolnego srebra” w 
r. 1900 jest pewnem. 


Spalili "Bob'a” Ingersoll i szatana 
in effigium, 

W głównej kwaterze "Ar 
mii Zbawienia” (Salvation Ar- 
my), przy W. 14ej ul. w New 
York City, w przeszłym ty - 
godniu, dnia 6 bm. wieczo 
rem, *w podobieństwie” spa- 
lono żywcem znanego ame- 
rykańskiego ateistę ''Bob'a”, 
tj. Roberta Ingersoll i szata- 
na. Stało się to po skończe 
niu parady ulicznej jako "le- 
kcya okazowa” dla wszystkich 
zebranych. 

Szatan czyli djabeł został 
przyniesiony na miejsce cało- 
palenia w trumnie, którą nio- 
sło 6 dziewcząt "Armii Zba- 
wienia”. W korpusie Belze- 
buba znajdowały się barwne 
wstęgi, karty do grania, re 
wolwery, litografia Bob'a Ia- 
gersoll, książki złej treści, bu- 
telki wódczane, język bluźnier 
cy i damski kapelusz wiel 
kanocny. Wszystkie te “rze 
czy” światowe i djabelskie 
wraz z Belzebubem żołnierze 
«Armii Zbawienia” wrzucili w 
piec gorejący. 


Mineapolis przoduje całemu światu 
w mieleniu mąki, 

Minneapolis, Miun., 6 sty- 
cznia, —*North Western Mil 
ler” przygotował tabelę, któ 
ra wykazuje produkcyę mły- 
nów mącznych w Minneapo 
lis, Superior. Duluth i Mil- 
waukee za rok 1896, w poró 
wnaniu z produktem za rok 
1895. Liczby te są: 

Liczba beczek zmielonych w 


Minneapolis ),900 10,582 635 


12,870, 
Duluth Naperior 8 121,055 8,508,050 
Milwaukee 1,641,820 1,705,080 
W żadaem 1nnem mieście 


tyle mąki nie miele się co w 
mieście Minneapolis, przezwa- 
nem “Flour City”—'"miastem 
mącznem”. 
Republikański gubernator przeciw 
«trustom”, kombinacyomi monopolom, 
Przy inauguracyi nowego 
republikańskiego gubernatora 
Stanu Michigan w Lansing, 


' Mich., Hazen Pngree, w pier- 


wszem orędziu swojem wystą- 
pił ostro przeciw wszystkim 
trustom, kombinacyom i mo- 
nopolom. 

' Po tem spodziewać się mo- 
żna, że nowy gubernator, któ 
ry wiele dobrego uczynił dla 
ludu gdy był burmistrzem 
miasta Detroit, tak samo da- 
lej będzie szedł po dobrej dro 
dze i przyczyni się do wytę- 
pienia szkodliwych ogółowi 
kombinacyj. 


Przekupstwo w Duluth. 


Duluth, Minn., 7 stycznia, 
Gdy dzisiaj sędzia Moer da- 


'wał polecenia głównym sę- 


dziom przysięgłym (grand ju- 
ry) polecił szczególnie docie- 
kająco wglądnąć w pogłoski 
obiegające, 'że w radzie miej- 
skiej istnieje przekupstwo i 
sprawdzić, czy wykonawczy 
wydział miejskiego rządu po- 
zwolił 'gamblowac” za pobiera 
niem łapówek. 


Z tego powodu w całem 
mieście panuje przekonanie, 
że w krótkim czasie bardzo 
ciekawe rzeczy wyjdą na jaw 
o przekupstwie „i łapówkach 
urzędników miejskich, 


“Old Hickory” Jackson. 

Dzień 8go stycznia — dzień 
Jacksona —obchodzono po ca- 
łym kraju w klubach i zebra- 
niach demokratycznych. 

W Washingtonie odbył się 
bankiet w Masonic Temple a 
w Chicago jednym z gości był 
William Jennings Bryan. 
Podatki będą mniejszymi w tym roku 

w Brooklynie, 


Brooklyn, N. R., 4 stycznia. — 
Burmistrz Warster dzisiaj posłał 
swoje drugo roczne orędzie do rady 
miejskiej. Pomiędzy innemi dono- 
si, że podatki tego roku będą 
mniejszemi, bo $2 90 od wartości 
$100, zamiast $3.40 w roku minio- 
nym. Ludność Brooklyna wynosi 
1,250,000 dusz. Wszyscy obywate- 
le wyrażają swoje wielkie ukon- 
tentowanie z mniejszego podatku. 


Farmer wykopał hiszpańską karawelę 
na swojej farmie. 

St. Paul, Minn., 8 stycznia. 
Na farmie Karola Brown, w 
powiecie Renville, przy ko 
paniu studni, wykopano “kor 
pus” hiszpańskiej *karaweli" 
czyli starej hiszpańskiej kano 
nierki. Setki ludzi przybywa 
codziennie na farmę. Farmer 
kopał studnię z pomocą Józe- 
fa Baque i ten ostatni natra 
fit na starą kanonierkę i obe- 
cnie jest cała odkrytą. Uzbro- 
jenie jej składa się z 5 armat 
i dwóch moździerzy, W wiel- 
kiej liczbie znajdują się kule 
i bomby armatnie. Mniema 
nie jest, że kanonierka ta po- 
płynęła w tę okolicę około r. 
1600, kiedy cała okolica w 
większej częsci była pod wo 
dą. Akuratnem miejscem gdzie 
kanonierkę odkopano, jest wy- 
schły strumyk “Birch Collie 
Creek”, wpadający do rzeki 
Minnes>ta i prawdopodobnie 
w r. 1600 strumyk ten był 
spławnym. 


Ukradł kielich z kościoła. 


New York, 9 stycznia, Ko: 
ściół katolicki św. Józefa w 
Hoboken, N. J., został obra 
bowanym z cennego złotego 
ı srebrnego kielicha, Ks. Mc 
Elvoy, rektor, gdy wchodził 
do zakrystyi, zastał tam ja- 
kiegoś człowieka i zapytał się 
go, co on tam porabia. Nie 
znajomy odpowiedział, że cze- 
ka na którego z księży. 

“Ja jestem księdzem”, rzekł 
ks. McElvoy. 

“Tak, ale nie tym, które 
go chcę widzieć”. Tedy nie 
znajomy wyszedł z zakrystyi 
i pospiesznie wybiegł z ko- 
ścioła. Ks McElvoy nastę 
pnie spostrzegł, że jeden ze 
czterech kielichów kościelnych 
znikł, 

Mężatki w South, Dakota wzięły 

Z St. Paul donoszą dnia 10 
bm. co następuje: Wiadomą 
jest rzeczą, że w South Dako 
ta istnieje prawo prohibycyjne, 
lecz czasami potrzeba *‘dra- 
stycznych” środków, ażeby 
kochanych mężulków utrzy- 
mać na prostej lecz ciernistej 
drodze. I tak np. niedawno 
temu cała gromadka matron 
1 żon w Castlewood zro- 
biła *'najazd” na izbę bilardo 
wą, w nocy, i rezultaty były 
bardzo "interesującymi". 

Pomiędzy mężczyznami, któ - 
rzy lubili nie wylewać za koł- 
nierz w miłem gronie wspól- 
obywateli i przyjaciół, znaj 
dował się jeden kupiec, któ 
rego żona przyszła do kon- 
kluzyi, że kochany mężulek 
zanadto się wprawia w dobry 
humor w tym sławnym prohi 
bicyjnym Stanie South Dako- 
ta. Przywoławszy tedy na po- 
moc swoje kumoszki, sąsiadki 
iznajome — wszystkie żony 
zamożnych i dobrodusznych 
obywateli Castlewood'u —wy- 
brała się z niemi na 'misyą”. 
Najprzód zwiedziły kilka do- 
mów niekoniecznie dobrej re 
putacyi, potem zaszły do *bi 
lardowego domu” i tutaj we 
szły tak po cichu, że nikt nie 
był w stanie dać alarmu. Tu- 
taj znałazły od trzydziestu do 
czterdziestu ojców miasta, pil- 
nie zajętych “pokrem” i inne- 
mi grami hazardowemi. Na 
ten widok przybyłe żony wybu- 
chnęły z wyrazami oburzenia i 
wtedy zaskoczeni niespodzia- 
nie mężowie rozpoczęli pospie- 


szną rejteradę tylnemi drzwia- | od przeszło pięć lat i przybył 


mi, zakrywając twarze jak mo- 
gli aby ich czasem żony nie po- 
znały. Ucieczka była tak szy- 
vką, że w jednym momencie 
lokal był próżnym. 

Po staniu się paniami poło- 
żenia, oburzone żony konie 
cznie chciały zobaczyć co się 
jeszcze znajduje w jednej i- 
zbie zamkniętej na klucz. Na 
wszystkie ich żądania i nale- 
gania, manażer rozrywkowego 
lokału był upartym i cichym 
jak mumia egipska, i dopiero 
gdy hałaśliwe żony zagroziły 
mu rewolwerami, toporkami, 
kuchennemi nożami i widel- 
cami oraz szpilkami od wło 
sów—w co się wszystko uzbroi 
ły — wtedy na prawdę na- 
straszony wydał im klucz do 
zaczarowanej izby. Gdy we- 
szły, zobaczyły kantory i puł 
ki z rzędami butelek i szkła 
oraz beczułkę zawierającą sok 
“delirium” i ten bez namysłu 
wytoczyły na podłogę. Gdy 
zajęły się wylewaniem z flaszek 
poruszyło się serce manażera 
na ten widok i usiłował obu- 
rzonym żonom przeszkodzić, 
lecz z tego powstał taki za- 
męt, że ani jedno szkło niezosta- 
ło całem. Po kompletnem wy- 
konaniu pracy misyjnej żory 
powróciły do domów, gdzie 
przyszło do wysłuchiwania 
rozmaitych wymówek od mę- 
żów, którzy musieli zająć się 
argumentacya w jak  najle- 
pszy sposób umieli. 

Pomiędzy właścicielami i 
manażerami “lokalów bilar- 
dowych” w Castlewood panu 
je smutek, albowiem żony o- 
bywateli miasta oświadczyły 
iż odnowią "misyjną pracę”, 
jeźli stosunki się nie popra- 
wią. 


Jeden polski żyd dał aresztować swo- 
jego współwyznawcę tuż przed 
ślubem, 


Milwaukee, Wiss., Io sty- 
cznia. — Salamon Sandrowitz 
zemstę swoją tak daleko po- 
sunął, że kazał Józefa Krue- 
gera aresztować w dzień te- 
goż ślubu, i ten noc całą mu- 
siał przesiedzieć w więzieniu. 


Józef Krueger ma skład 
blawatny cząstkowy a Salo 
mon Sandrowitz posiada ta- 
kiż skład hurtowny, i niepo- 
rozumienie pomiędzy nimi 
datuje się od roku. Krueger 
kupił od Salomona towaru i 
za niego nie zapłacił. Za to 
Salomon postanowił się zem- 
ścić, Czekał aż nie zostały 
rozgłoszone zaręczyny Józefa 
z panną Esterką i wtedy cza- 
tował na dzień ślubu. 

Ślub odbył się dzisiaj po- 
południu. 

Wczoraj Salamon wystarał 
się o pismo sądowe w sądzie 
okręgowym, na mocy które- 
go mógł dać aresztować Jó 
zefa “za nabycie towarów na 
mocy fałszywego przedstawie- 
nia”. Pismo to trzymał aż do 
późna wieczora i wtedy od- 
dał je w ręce szeryfa z pro- 
śbą ażeby pozew wykonano, 
Dwóch deputy szeryfów uda- 
ło się do domu weselnego i 
znaleźli Józefa w pośród przed . 
ślubnej zabawy w rezydencyi 
panny młodej. Wkrótce miał 
się odbyć slub. Oczywiście u- 
roczystości weselne zostały 
przerwane i gdy deputy-sze- 
ryfuwie wyjaśnili o co chodzi, 
panna młoda zemdlała a pan 
młody powędrował do kozy, 
przy asyście męzkich spro 
szonych gości. 

Dzisiaj gdy dał $2000 po- 
ręki, został wypuszczony, i 
popołudniu w obecności 200 
gości odbył się jego ślub z 
Esterką. Goście przy składa- 
niu dobrych życzeń nowożeń- 
com, głośno także wychwalali 
przebiegłość Salomona San- 
drowitz'a. 

Superintendent Pinkerton Detekty- 
wowej Agentury palnął sobie w łeb 

Kansas City, Mo, ro sty- 
cznia, — Thomas G. Conklia, 
superintendent Pinkerton'a 
Narodowego Detektywowego 
Stowarzyszenia w tem mie 
ście, odebrał sobie zycie wy- 
strzałem z rewolweru w glo- 
wę, Kula wyszła samym wie- 
rzchem głowy. Nie można 
podać żadnej przyczyny tego 
kroku, ponieważ pożycie je 
go familijne było jak naj 
wzorowszem Liczył lat 
Pozostawia żonę 1 troje dzie- 
ci, z tych najst rszym jest 
chłopczyk. Był on  superin 
tendentem tutejszego biura 


ło z 
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tu z Chicago a pochodził z 
Philadelphii. 
Mniema, iż jej dziecię jest szatanem, 
New York, 10 stycznia. — 
Danielowa O'Brien,. która 
wyrzuciła swoje niemowlę 
dziewczątko, mające 8 mie- 
sięcy, z okna drugiego * pię- 
tra domu no. 249 Jay ul.,pod 
wpływem obłędu, że maleń- 
stwo jest *'djabłem”, została 
przyprowadzoną dzisiaj rano 
do więzienia stacyi ul. Ray- 
mond. Męża poznała gdy ten 
stawił się u biórka sierżanta. 
"Czyż ja się dziecka nie 
pytałam czynie jestdjabłem?” 
zawołała biedna  obiąkana 
matka rozglądając się w oko- 
dziwnym wzrokiem, 
‘czyż ono nie kiwnęło głó- 
wką, że nim jest? Tedy wy- 
rzuciłam je oknem. 
Dziecię podniesione zostało 
z bruku i prawdopodobnie 
zachowa się przy życiu. Inne 
dziecko, 3 letnia Ida znajdo- 
wała się boso w  kurytarzu 
gdy matka wyrzuciła niemo- 
wlę na ulicę. Matka nie dała 
jej nosić trzewików. 
O'Brien'owa liczy lat 23 a 
mąż jej jest o rok starszym. 
Posiada ona dosyć dobre 
wykształcenie i bardzo lubi 
czytać, szczególnie o morder- 
stwach, rozbojach i sprawach 
sensacyjnych. Mąż jej pracu- 
je w hurtownej grocerni, lecz 
mało zarabia z powodu cię- 
żkich czasów. Zdaje się, że 
bieda i czytanie złe nadwe- 
rężyło jej zdrowy umysł. 


Wielkie bankructwo w Ashland, Wis 


Ashland, Wis., ro sty- 
cznia,—Firmy: “E. A. Sho- 
res, sr.” i “E. A, Shores, 
jr.” ogłosiły dzisiaj upadłość 
i przepisały swoje biznesy na 
gubernatora W. H. Upham 
z Marshfield. Aktywa firmy 
sr. $15500, długi mniej niż 
25000 a aktywa firmy jr. są 
$45 ooo długi $10,002. Upa- 
dłość ta nie dotknie “Shores 
Lumber kompanii”, “Shores 
Mining Co.,* ani “Shores 
Tow. Budowniczego”. Przy- 
czyna, brak gotówki. 


Zając z rogami, 

Wichita, Kansas, 10 sty- 
cznia. —J. C. Rutledge, pod- 
czas polowania wczoraj w 
blizkości Elk City zastrzelił 
zająca, 
jest '"wybrykiem natury”, po- 
nieważ miał dwa zupełnie 
wyrosłe rogi. Zwierzątko nie 


różni się w niczem od zwy- | 


kłego gatunku “cotton tail” 
zajęcy w tutejszej okolicy, 
tylko ma przy słuchach parę 
rogów na przeszło dwa cale 
długich i około jeden cal w 


średnicy. Rogi te są z twat- _ 


dej substancyi podobnej do 
kopyta końskiego i niezawo- 
dnie razem rogi z zającem 
urosły. Dziwoląg ten zostanie 
wytkanym i posłanym na wy- 
stawę. l 

Drobne wiedomości amerykańskie. 

Gormicy w Massillon, Ohio, 
w liczbie 1,800, którym nieda- 
wno temu zniżono zapłatę z 61 
na 51 centów za tonę węgla, 
postanowili nie pracować i tak 
długo mie powrócić do pracy 
aż stara cena nie zostanie przy- 
znaną. 

— W kopalni złota *Ken- 
nedy Mine” w Grass dolinie, 
jak donoszą z San Francisco, 
na prostopadłej głębokości 
2,100 stóp pod powierzchnią 
odkryto nowy pokład złotodaj- 
ny na 30 stóp szerokosci, 


Sześć dolarowe Skargi 
Żywoty Świętych są już roz 
sprzedane. Pozostało jeszcze po 
kilka set: (śm dołarowych, 
Dziesięć dolarowych i 
vwadzieśćcia pięć dolaro= 
wych które się będą jeszcze 
na krotki czas sprzedawać po 
zaiżonej cenie to jest po 40 
centów ża dolara oprócz prze- 
syłki, Kto chce abyśmy sami 
przesyłkę opłacili, musi dołą- 
czyć po 10 centów do każdego 
dolara od pełnej wartości. 


Stary człowiek znów odmłodniał 

Kankakee, Ills., 10 stycznia, 
Nadzwyczaj interesujący i za- 
dziwiający “przypadek” jest w 
wiosce Treckerfi, w powiecie 
Kankakee, który wszystkich 
wprawi' w zdumienie i to w 
osobie Jana Adams. Ma on 
lat 85 1 do niedawna był ły- 
sym, bezzębnym i niem .lsle- 


w 


który okazał się iż 
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pym. Teraz dobrze widzi, tak 
dobrze jak kiedykolwiekbądź 
przedtem, wyrznęły mu się 
zęby i ma doskonały porost 
nowych czarnych włosów, ko- 
loru ciemnego. 

Na pierwsze wejrzenie, dzi- 
siaj wygląda jak człowiek lat 
40. Oczy ma bystre i czyste. 

Pan Adams spodziewa się, 
że dostanie nową skórę i że 
zmarszczki znikną. Cieszy się 
czerstwem zdrowiem i mnie 
ma, że pożyje jeszcze wiele 
lat. Waży 198 funtów, jest 
5 stóp, 9 cali wysokim i jego 
ramiona są jedynie lekko tyl- 
ko zwieszone. Nie pije kawy, 
herbaty ani żadnych alkoho 
licznych płynów i od przeszło 
dziesięciu lat rano regularnie 
wstaje o 5:30 zimą i latem 
i idzie na odległość 2 mil do 
syna na śniadanie. 


Reformy dla Kuby zostały zadecy- 
dowane. 
Washington, D. C., 31 gr. 
Forma samorządu, którą Hi- 
szpania chce nadać Kubie, 
została zadecydowaną w Ma- 
drycie dzisiaj na radzie mini- 
strów, na której przewodni- 

czyła królowa-regentka. 

Dekret nie ma jeszcze u- 
rzędowego przyzwolenia Kor- 
tezów (parlamentu hiszpań- 
skiego), lecz opinią ogólną 
jest, że przyzwolenie to zo- 
stanie udzielonem. albowiem 
chodzi o to, aby zakończyć 
rewolucyą na Kubie jak naj 
spieszniej. 

Ambasador hiszpański Du- 
puy de Lome oznajmił, iż ma 
upoważnienie ogłosić, iż re 
formy samorządowe zostaly 
na prawdę dla Kuby uchwa- 
lone i zadecydowane. Refor- 
my te zostaną bez zwłoki w 
czyn wprowadzone w Puerto 
Rico a na Kubie skoro poło- 
żenie się polepszy. 


Zniżenie płacy w kopalniach węgla. 

Masillon, Ohio, 3 stycznia. 
Po wszystkich kopalniach wę 
gla w okręgu Masillon po 
rozlepiano zawiadomienia o 
zniżeniu płacy górnikom z 61 
na 51 centów za tonę. Oko- 
ło 2,000 górników zostanie 
dotkniętych; obecnie praca 
stoi, lecz mniemają, że ludzie 
powrócą do pracy. 


Za wiele banków w Bostonie. 


Specyalny komitet wydele- 
gowany przez skarbników 
banków oszczędności w Mas- 
sachussetts, od przeszło czte 
rech tygodnizajmował się ban- 
kami narodowemi w Boston 
i przyszedł do przekonania, 
że w Boston jest za wiele 
banków. Poleca ażeby pięć 
lub sześć tych instytucyi zwi- 
nęło interesa a pozostałe aże- 
by zmniejszyły swoją kapita 
lizacyę. W Boston znajduje 
się 59 narodowych banków 
a to jest liczba za wielka. 
Prawdopodobnie przyjdzie do 
zmniejszenia tej liczby. 


Złoto i srebro w Iowie. 


Clearfield, Iowa, 3 stycz. 
A. Russell, farmer mieszkają- 
cy trzy mile na południe- 
wschód od Clearfield, gdy ko- 
pał studnię na swojej farmie, 
uderzył na pokład czarnego 
kamienia który jest bogatym 
w rudę złotą i srebrną. Po- 
słał pięć uncyi tej rudy do 
Denver, Colo., gdzie analiza 
wykryła wartość $3,65 w zło- 
cie i srebrze. Wszyscy tutaj 
szaleją i mają “gorączkę” 
złotą. 


Fałszerze pieniędzy przyaresztowani. 
St. Paul, Minn., 3 stycz. 
Detektyw federalny Walsh, 
szef biura śledczego, z pomo- 
cą detektywów Hoy'a i Mor- 
rissa aresztował całą bandę 
fałszerzy pieniędzy, składają- 
cą się z Alberta M. Blair, 
Williama H. Blair i Karola 
Reed. Robili oni pieniądze 
fałszywe i te puszczali w 6 
bieg w Wisconsin, Minneso- 
cie, Illinois i lowie i w in- 
nych Stanach. Urzędnicy fe- 
deralni mieli ich na oku od 
r. 1894. Gdy ich aresztowali, 
znaleźli pięćdziesiąt fałszywych 
srebrnych dolarów. 


Omaha Bank Oszczędności został 
zamknięty. 


Omaha, Nebr., 3 stycznia. 
Najstarszy bank oszczędności 
w Omaha, pod tytułem: 
«Omaha Savings Bank” nie 
otworzył drzwi dzisiaj rano 


na prowadzenie biznesu. Dłu- 
gi tej instytucyi wynoszą 
$850.000 a majątek przewyż- 
sza długi o $200,000. Bank 
istniał od lat 15. Trudność 
kolektowania pieniędzy i co 
fanie depozytów doprowadzi- 
ło bank do zaprzestania in 
teresu. 


Wielkie śniegi na Północno-Zacho- 
dzie. 

St. Paul, Minn., 3 stycz. 
Raporty z przeszło 100 miejsc 
w Minnesocie, Północnej i Po- 
łudniowej Dakocie i w Wis 
cońsin podawają, że spadły 
wielkie śniegi i tęga zima za- 
panowała. Naiwiększy śnieg 
spadł w okolicy St. Paul iw 
samem mieście. Na wszy- 
stkich torach ulicznych uży 
wane są wagony szuflowe do 
usunięcia śniegu. Wszystkie 
koleje kursują, lecz pociągi 
są poopóźniane. Snieg jest 
wilgotnym i ciężkim. Z paru 
miejsc w Dakocie Południo- 
wej, w Scotland, Mitchell, 
Getty burg itd. śnieg pada 
tak gęsty, że przyjdzie do 
opuszczenia pociągów. 


Róża Żołądowska uwolniona. 


Madison, Wis., 4 stycznia. 
Jednym z ostatnich czynów 
urzędowych gubernatora 
Upham było udzielenie uwol- 
nienia od kary Róży Żołądo- 
wskiej, która już cztery lata 
spędziła w stanowym domu 
karnym a która została ska- 
zaną na dożywotnie więzienie 
za zamordowanie Elly Maley. 


Trzy banki w St. Paul runęły. 


St. Paul, Minn., 4 stycz. 
Dzisiaj 3 banki “Germania”, 
«Allemania" i “West Side” 
nie rozpoczęły biznesu, z 
przyczyny cofania pieniędzy 
przez depozytorów. 

Zamknięcie Banku of Min- 
nesota zaniepokoiło depozy- 
torów w innych bankach i co- 
fanie pieniędzy zniewoliło ich 
zamknięcie. Depozytorzy nic 
nie stracą. 


Miliony zapisane kilku słowami. 


Milwaukee, Wis., 4 stycz. 
Testament pani Elżbiety Ofi- 
ster, oddany dzisiaj do zapisu, 
jest- bardzo krótkim doku- 
mentem i zapisuje majątek 
szacowany na $1,500,000 — 
w mniej 
Majątek został zapisany dla 
Karola F. Pfsrter i Ludwika 
F. Vogel, z pomniejszemi 
zapisami dla Róży, Berthy i 
Jana Christmaz'ów. 


Silne trzęsienie ziemi w Meksyku. 


Oaxaca, Meksyk, 4 stycz. 
Z południowej części Stanu 
Oaxaca donoszą o silnem trzę- 
sieniu ziemi jak i wzdłuż po- 
brzeża oceanu Spokojnego. W 
Acapulco wstrząśnienie zbu- 
rzyło kilka domów i trzy o- 
soby zostały poranione przez 
zawalające się mury. 


Inauguracya nowego gubernatora . 
Stanu Wisconsin. 

Madison, Wis., 4 stycznia. 
Inauguracya p.' majora Ed- 
ward Scofield jako guberna 
tora Stanu Wisconsin była 
bardzo pojedyńczą i prostą. Z 
po za granic Madison'u przy: 
było zaledwie 500 ludzi. 

Specyalny pociąg guberna- 
tora przyjechał o godzinie 
11:46 do południa. Na dwor- 
cu przyjął nowego guberna- 
tora i jego świtę komitet przy- 
witalny. 


Dalsze ceremonie były 
zwykłemi i odznaczały się 
prostotą. 

Trust w kaszy. 


Fabrykanci kaszy owsianej 
“oatmeal” urządzili zmowę tj. 
“trust? i chcą z publiczności 
wydusić nadmierny zarobek. 
Cenę już podnieśli o dolara 
na beczce. 

Istniał taki sam “trust” 
kilka lat temu, lecz gdy lu- 
dzie z pieniędzmi się dowie- 
dzieli, że “w kaszy” znajduje 
się wiele pieniędzy do zrobie- 
nia, poczęli budować młyny 
po całym kraju. To nareszcie 
doprowadziło do krachu i 
trust pękł. 

Dzisiaj znów ponownie zo- 
stał zorganizowanym. 

O ile wiadomo, za admini- 
stracyi Clevelanda, nikt tymi 
trustami się nie zajmował. Jest 
obowiązkiem rzecznika gene- 
ralnego występować przeciw 


niż 500 wyrazach. 


takim trustom, lecz jestto o- 
twartą tajemnicą, że administra- 
cya demokratyczna Clevelanda 
była bardzo przyjazną dla kom- 
binacyj i trustów, 

Cała prasa domaga się, aby 
rząd zabrał się do zniszczenia 
trustów i to wszystkich, czy to 
stalowych, cukrowych, węglo 
wych lub innych. 

Jeźli republikanie dotrzyma- 
ją danego słowa przed wybo- 
rami, to zajmią się tymi trusta 
mi i je "potrzaskają” na za 
wsze. Potrzeba tylko uchwalić 
stósowne prawo w kongresie 
i to prawo w czyn wprowa- 
dzić. 

Jak dzisiaj rzeczy stoją nie- 
mal wszystko potrzebne do 
żywności, picia i odzienia znaj- 
duje się we formie trustów, któ 
re ceny podwyższają a myto 
robotnikom zniżają. 


«Lepsze czasy” zdają się być blizkimi, 

Korespondent _Stowarzyszonej 
Prasy w New Yorku poświęcił 
kilka dniczasu na interwuiowanie. 
wielkich kupców, fabrykantów, 
prezydentów banków i kolei żela- 


znych — w New York City i od | 


nich się dowiedział, iż wszyscy u- 
ważają że “lepsze czasy” są bli- 
zkimi albowiem są na to naoczne 
i namacalne dowody. Nasamprzód, 
balans handlowy po naszej stronie 
w roku 1396 wynosił 312 milionów 
dolarów, tj. o tyle więcej wywieźli- 
śmy z Ameryki za granicę naszych 
produktów i fabrykatów aniżeliśmy 
sprowadzili. Cyfry te przewyższa- 
ją wszystkie liczby z lat minio- 
nych, nawet liczby za 1877, który 
był uważanym za fenomenalny a 
w którym ‘balans handlowy” po 
naszej stronie wynosił 305 milio- 
nów dolarów. 

Zagraniczne domy finansowe po- 
życzyły z Ameryki 50 milionów 
dolarów w złocie, tak że na dobre 
mamy w Europie tę sumę. 

Upadek banków jest uważanym 
ogólnie jako *wyplenienie” źle za- 
rządzanych instytucyj. Czy w do- 
brych czy w złych czasach, prę- 
dzej czy później musiałyby runąć. 
Te banki które są sumiennie pro- 
wadzone, są dzisiaj silniejszymi 
jak przedtem. 

Banki nowoyorskie mają obecnie 
40 milionów dolarów więcej jak 
rezerwa wymagana przezrząd. Pie- 
niądz ten czeka na wypożyczenie 
kolejom, fabrykantom i kupcom, 
i jest nadzieja że biznes ruszy się 
niebawem. k 

Dalej mamy dobre urodzaje. 
Podczas gdy inne kraje cierpią na 
nieurodzaj, Ameryka cieszy się z 
dobrych urodzajów. 

Ogólną opinią jest w New Yor 
ku, że wkrótce doświadczymy le- 
pszych czasów, lubo *boomu” nie 
należy się spodziewać. 


Sprzedał swoje ciało doktorowi przed 
śmiercią. 1 

La Grange, Indiana, 4 stycznia. 
Śmierć Jakóba Grudelsparger, zna 
komitego obywatela w  Kendall- 
ville, wydobyła na jaw szczególny 
kontrakt, który zawarł zmarły z 
doktorem J. L. Gilbert, lekarzem 
w Kendallville. Na mocy tego kon- 
traktu ciało Grudelspargera zosta. 
nie podarowanem przez do- 
ktora Gilberta Fort Wayne Medy: 
cznemu kollegium i studenci z te- 
go bardzo się cieszą. Grudelsparger 
sprzedał swoje ciało doktorowi 14 
lat temu za $15. Sędzia Wildman 
spisał kontrakt. Rodzina Gindels- 
pargera tym sposobem nie będzie 
potrzebowała robić żadnych wydat 
ków na pochowę. Adwokaci uznali 
kontrakt obowięzującym. 


Umarła ze strachu. 


Rock Springs, Wyoming, 4 sty- 
cznia. — Dzisiaj spalił się ogólny 
szpital Stanu Wyoming. so 
10 pacyentów znajdowało się pod- 
ówczas w achu. Wszyscy zo- 
stali łatwo wyratowani, lecz jedna 
osoba pani James'owa Lloyd, z 
Cheyenne, umarła ze strachu. — 
Strata wynosi $45,000, asekuracya 
$15,000. „.Ogiea powstał z niedos- 
konałego urządzenia aparatu grze- 
jącego. 

Baltimorski bankier popełnił 
samobójstwo. 

Baltimore, Md., 4 stycznia. — 
Richard D. Cornelius, mający 68 
lat, jeden z najstarszych 1 najle- 
piej znanych kasyerów bankowych 
w naszem mieście, od lat 32 z gó- 
rą stale kasyer w National Far- 
mer's and Planter'a Banku, dzisiaj 
postąpił tak jak Hammond, wice- 
prezydent National Bank of Illi- 
nois, i utopił sig. 

Corneliugowi brakowało $60,000 
w kasie. Krok Hammond’a skłonił 
jego do uczynienia tak samo. 

Samobójstwo to spowodowało 
wielkie wrażenie w Baltimore i po 
całym Maryland. 


Kolonia dzikich gęsi obrała sobie 
nowe zimowisko. 

Dubuque, Iowa, 9 stycznia. 
Jednem z ciekawych wido- 
wisk, kiedykolwiek zaznanych 
w tejtu okolicy, jest—że cała 
kolonia dzikich gęsi obrała so 
bie stałą zimową kwaterę na 
wyspie, kilka mil poniżej mia 
sta. Jest ich tysiące i co ra- 
no wylatują na żerowisko na 
pola farmerów a na noc po- 
wracają. Starzy “ludzie mą- 
drzy” potrząsają na to głowa- 
mi i powiadają, że coś podo- 
bnego nigdy nie widzieli. We- 
dług nich będziemy mieli lek- 
ką zimę. 


(Dla “Gazety Polskiej w Chicago”). 


organie W Gagamit. 


DRAMAT HISTORYCZNY 


w 4ch aktach w 5ciu odsłonach, 
z powieści pod tymże tytułem 
przez Ks. Tuczyńskiego. 
saseeeePrzerobił na scenę 
WŁADYSŁAW RENZ, 


(Ciąg dalszy). 
Marcin. 
To samo co i Basia; zapytajcie jej sa- 
mi. (Wszyscy oglądają się za Basią). 
Zelazny (trzaskając w powietrzu palcami). 
Schowaj twoje mądrości dla siebie, ru- 
szaj mi sobie! Jak będziesz wielkim pa- 
nem, a Antoni się z nią jeszcze nie ożeni, 
to wtedy przyjdź po nią. Rozumiesz? 
Antoni. 
Rozumiesz? 
Marcin (kłaniając się Żelaznemu). 
Panie majstrze, wtenczas Basia będzie 
albo moją, albo niczyją, bo Antoni jej nie 
dostanie (odchodzi szybko na lewo). 


SCENA III. 
Dawni prócz Marcina i Bast. 
Zelazny (ze złością). 
Szczęście jego, że poszedł, bo mnie już 
naprawdę złość pobierała. 


Antoni. 

A mnie!... 
Żelazny. 

Byłbym go za drzwi wyrzucił! 
Antoni. 


Byłbym mu kości połamał! (uderza 
silnie w stół i chowa rękę szybko do kie- 
szeni, wykrzywiwszy twarz boleśnie). „ 

Żelazny. 

Zwyczajnie w głowie mu się przewróciło. 
Antoni. 

A przewróciło... 


Żelazny. 
Więcej on mi tu razy nie zajrzy! Na 
to nie mogę pozwolić. 
Antoni. 
A nie, nie, bo on tylko Basi głowę 
podaremnie zawraca. 
Żelazny. | 
Toby też było, żeby tam taki goły ry- 
barczyk śmiał oczy podnieść na córkę mie- 
szczańską. I myśli on, że ja — ja majster 
ślusarski, dam mu Basię?,.. A to mi! 
Antoni (smutnie). s 


Ale Basia!... 
Żelazny. 

Cóż Basia!... upodobał jej się gładki 
rybarczyk... i kwita. To przeminie, i ona 
sama wnet pojmie, że co nie idzie, to nie 
idzie, .. Czekaj, zaraz zawołam Basię i... 
© Antoni (przerywa mu). 

A nie, nie! nie tak nagle, to nie taki 
gwałt... Już to się znajdzie... 
Żelazny. 

A no—to damy na dziś pokój. Ja sam 

z nią pomówię i dam ci znać, jak rzeczy 


stoją, Wiedz zaś, żem ja ojciec i mam 
prawo rozporządzenia jej ręką. 
Antoni 


(doskakuje do Żelaznego i ściska obiema rękami jego dłoń). 
Panie majstrze! spodziewam się też te- 
go... lepszego zięcia nademnie nie dosta- 
niecie.., 
Kurtyna spada. 
OOO 


AKT II. 


Obszerny dziedziniec przed zamkiem Gąsawskim; 
na lewo zamek, obok: niego stoi wieża, w głębi 
_ i na prawo zarośla, w głębi widać miasto 
Gąsawę. Niedaleko od wieży wisi 
kocioł na koziotku,: pod nim pali 
się ogień, kilku łuczników 
siedzi do koła ogniska, 
gwarząc po cichu. 
SCENA I. 


Strażnik 
(stoi na środku sceny, mając wzrok wytężony na prawo). 


Zbliża się, zwolna wprawdzie— ale się 
zbliża... Dam znać burgrabiemu (zwraca 
się ku wieży i cofa się nazad). Nie, to 
jakiś szalony rybak, który się spóźnił... 
ale jednak!... pójdę.... Ale jakby mię 
wyśmiano?,,. Niech lepiej wyśmieją; bo 
gdyby to miał być jaki szpieg... Pójdę... 
(odchodzi do wieży i wraca nagad z bur- 


grabią ). 


SCENA II. 


Strażnik i Burgrabia. 
Burgrabia. 
Gdzież to jest? 
Strażnik (wskazując na prawo). 
Tam... tam... 


Burgrabia (mając wzrok wytężony w tę stronę). 
Przewidziało ci się; niczego nie widzę. 
Strażnik. 

Gdzie mi się tam przewidziało, mam 
dobre oczy —i teraz widzę jeszcze. Tam... 
burgrabio! tam ta czarna plama... widzi- 
cie czy nie? 


Burgrabia. 
Ach!... zdaje mi się, że widzę, ale 
nie wiem co to jest. 
Strażnik. 
To jest łódź. 
„Burgrabia. 
Łódź?... W takim wichrze?,,.. 
Strażnik. 


A jednak tak jest. Ale czy się kto w 

niej znajduje, tego dojrzeć nie mogę. 
Burgrabia. 

Dobrześ zrobił, żeś mi dał znać. Wi- 
dzę sam, że to jest łódź—zbliża się do nas 
i to szybko. (Woła na łuczników). Hej! 
Paweł! Jan! Łuka! bierzcie waszą broń i 
chodźcie ze mną! (Paweł, Jan i Łuka 
wstają od ogniska i idą razem z burgra- 
biq i strażnikiem między zarośla na prawo). 


SCENA III. 
Dawni t Marcin. 
Burgrabia. 
Któż ty? Coś za jeden? 
Marcin (za sceną). 

Cóż wam to? 

Wszyscy (śmiejąc się). 

Ha!—ha!—ha!—to przecież nasz Mar- 
cinek, który już nieraz strażnika w pole 
wyprowadził. 

Burgrabia. 

Marcinie, zobaczysz, że ci kiedy na ta- 
kich nocnych wycieczkach bies na jeziorze 
karku nakręci. 

Marcin (wychodząc z zarośli). 

Albo ja jemu... 

Burgrabia (grożąc mu). 
No, no —tylko nie za śmiało... 
Marcin. 
Dajcie teraz biesowi spokój, a zgadnij 
cie com ułowił. 
Paweł. 
A ktoby tam zgadł.... 
Jan. 

Może bobra... . 

Łuka. 

Może wydrę.... 

Burgrabia. 

Jestto ryba? 

Marcin (śmiejąc się). 

Ho!—ryba nie ryba—zwierz nie zwierz 
—pełna sieć tego. 

Burgrabia. 
A przestańże drwinkować i pokaż!... 
Marcin. 

Nie ma też czasu drwinkować, mój 
burgrabio. Hej, Pawle i wy drudzy, po- 
móżcie!... (wszyscy wchodzą między za- 
rośla) A ostrożnie!... (wnoszą na środek 
sceny Pomorzanina związanego i w sieć 
obwiniętego). 

Paweł. 

Djabelnie ciężko!... znać sum sążni- 

sty.... 


Jan. 
Albo szczupak omszały!... Czy żyje 
taq, DLs: 44 
Marcin. 
A żyje! 
Łuka. 
Marcinku, co to jest? 
Marcin. 


Dowiesz się.... 

Burgrabia (przyglądając się bliżej, nagle odskakuje). 

Hu!... to człowiek!... co to znaczy? 

Marcin. 

Radzę się inieć na ostrożności, bo ką- 
sa straszliwie (odwija sieć, Pomorzanin 
siada na ziem). 

Paweł. 

To Brandebur! Zkąd ten ptaszek się 

tu znalazł? 


Łuka. 
To Pomorczyk! Patrz, ma długie włosy. 
Jan. 
A prawda!.... 
Paweł. 


Ale i Brandebur może też mieć długie 
włosy. 
Łuka. 
Nie gadałbyś! Biłem już Brandebu- 
rów i biłem Pomorczyków, to ich znam, 
Burgrabia. 
Marcinie, co to znaczy? 
Marcin. 
Łuka ma słuszność; to Pomorczyk. 
Burgrabia. 
Pomorczyk!... Ale co on tu chce i 
jakeś go złapał? 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


DY SKOMPLIKOWANE 

PRZEPISY i drogie lekar= 
stwa nie przyniosły ulgi, spró- 
bujcie 


Dra Piotra 
GOMOZO... 


Leczy sesse 

Reumatyzm, 
Wodną Puchlinę: 
Neuralgią, 
Rwanie i 
Dolegliwości 
Nerek. 


NNNNA 


RIVISTI EE ALDE LD 


GS 


Kilka doz sprowadzi 
ulgę. 


Kiika 
niesie 


butelek przy- 
uleczenie. 


Nie jest na sprzedaż 
po aptekach, jedynie 
lokalni agenci sprze- 
dawają je. 


ARA 


Jeźli nie ma żadnych 
w Waszej okolicy, 
adresujcie..+ 


DR. PETER FAHRNFEY, 


112—114 S. Hoyne Ave., 
CHICAGO, ILLS. 


Na Rok 1897. 

KATALOG 

DES) btliwoy 
LL Ż.. NA 


Przyślijcie 2-centowy znaczek po- 
cztowy a wyślemy wam nasz nowy 
katalog na r. 1897. 


Pulaski Gycle Go., 
522 Noble Str., Chicago, Ill. 


JAN JANUSZEWSKI, 


POLSZI PLUMBER 


(CŁOWNIK.) 
_ Zakłada rury gazowe i parowe 
i kopie sary. 
20 Chapin ul., Chicago, Ills. 
(Oct. 25—97) 


GOLDZIER & RODGERS, 
ATTORNEYS AND COUSELLORS AT LAW 
CHAMBER 0F COMMERCE BLDG 
Róg LaSalle i Washington ulic. 

TAKE ELEVATOR. 


Potrzeba 
$5 00 A nawet więcej można za- 

robić dziennie. Każdemu 
gwarantujemy taki zarobek, jeżeli 
weźmie agenturę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. Nikt 
nie nie ryzykuje. Piszcie do: O. &7S. 
Silberman, Dep't. G. P. 2, St. Paul, 


Następujący Panowie 


sę upoważnieni do zapisywania abonentów, od 
bierania obstalunków na książki, robienia kon- 
traktów za anonse, odbierania pieniędzy za 
Gazetę i za książki. 
W ASHTON, ebr. Thos. Jamnogo o" 
— BALTIMORE, MD. Jakób Fiałkowski, 
428 South Bond Str. 

— BERLIN, WIS. Wojciech Treder. 
— BUFFALO NR TP IE S 

Johnson, Józef Majchrzycii, LE aga 
— BAY CITY, Walenty Wróblewski. 
— BRONSON, Wi 


ncenty Ławniczak, 
Z BRYAN, TEXAS, Józef Kosh, 
Z CALUMET MICH.. L. Wróblewski. 


— CATO, ARK., A. Micek. 

— CHICAGO, Stanisław Lauferski, Stanisław 
Badzbanowski, 

— CLEVELAND, OHIO, M. Konrad, 

— CLOVER Józef Pillot i Fr. Piąe 


— CONNELSVILLE, Pa. Fryderyk A, Kail, 

— CROSBY i DULUTH, Marcin Lepak. 

— DELANO, MINN., Szymon Kittok. 
r la a D 

— DUBOIS, Bonifacy k, 

— DUELM, MINN., Józef Fischbierek, 

— DETROIT, Mich., Jan Lemke, Józef Deja, 

— DILLONVALEB, Ohio, St. Borowski. 

— EAST SAGINAW MICH., Ign. Poplewski. 

— ERIE, PA., Alojzy Nagowski, 

— GRAND RAPIDS, MICH., Polikarp Dorff. 


— LEMONT, Michat Nowacki. m 
i Józef J. Wittlif. i jayi aaee 
— MILWAUKEE, Jakób Woźniak. 
— MINNESOTA LAKE, MINN., Józ. Schnles. 
— MINTO, N. DAK., Fr. Ronkowaki. 
— MT. CARMEL, L. Jankowski. 
— NANTICOKE, Jan Sosnowski. 
=x NEW. (RI EJ I. R. Renz, BA Jones Str. 
> . Oleksiak, 2453 8 AV 
— NORTHEIM, WIS., Józef Sz S 
— OWATONNA, Minn., C. Grabarkiówicz. 
— PITTSBURG APA., Jan Bruchwalski 
1 WŁ. Szewczi 
— PHILADELPHIA, E. H. Friedlander, J, Cha 
dyszewicz. 


— SHAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński. 
— SHENANDOAH, PA., Józef Rudnicki. 
— SOUTH BEND, Fr. Kowalski J. Sosn 
wski, A. Markowski, > t 
— SOUTH CHICA! 
OUTH CHICAGO, Wł. Pacholski | Józs 


— STEVENS POINT, WIS., Jan Kubisiak, 
W. Kieliszewski, 

— ST ANNA, Minn. Ign. Kierzek. 

— ST. HEDWIG, Texas, Thos. Feliks. 

— ST. LO Mo., Józef Nybak, 132 Blair eve. 

— SOBIESKI, ILi., i HAMMOND, IND., Adam 

8 achowicz. 


M. Daszkowski, 
863 E. Broadway. 


YORKTOWN, TEX., J. B. Kasprzyk. 


Peter 
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©” Dla tego, że w obecnym cza* 
sie zaczyna wiele Banków upadać, 
musimy być ostrożni. Kto nam 
przyseła zapłatę na książki, Gszetę 
i inne artykuły w <Checkach ban- 
kowych”, musi być cierpliwy i 
czekać kilka dni dłużej na odbiór 
poms bo my musimy wpierw 

iągnąć pieniądze z tego banku na 
którym zostały wpłacone, a po od- 
biorze piedieśky; posełki zostaną 
uskutecznione. 
(x) W. DYNIEWICZ. 


| 
| 
| 
i 
A 
t 
| 


| 


$ 
* 


" 


1794=1894.. 


ae dreie w Ostatnie st latac 


NAPISAŁ 
STANISŁAW TARNOWSKI. 

ARPPODODOONNNOAANNNNNNAANN 

(Ciąg dalszy.) 
Cesarz P; n Katarzyny, niezły, ale dziwak, bez statku 
2 aay Pamoka, należał z początku do wszystkich 
przymierzy Be Francyi i wojska swoje na nią wysyłał. ada 
nagle bóg P rozumiatego powodu, pogodził się z „Napoleonem 
tedy je } lem) i zdawało się, że zechce jemu przeciw 


wted 7 1 SZCZE konsu Ó . 
„AE ustryi i Prusom pomagać. Jego poddani, wojskowi, 
me aian ds 


|ev twodnicy, nawet synowie, bali się tego bardzo; uważali 
p zo „U ono i złe dla Rosyl. Pasik, e sera choć nie 
zupełnie szalony, nie ma przecież całkiem 0 rap wg orin iże 
takiego nie można bezpiecznie ob sach na AE myślili 
tedy zmusić go „do złożenia korony. Dynowie, |" i 
Konstanty, zgodzili się na to, nie przewidując zapewne, jaki a: 
dzie koniec. Tymczasem spiskowi (jenerałowie fp nicy) m i 
nocą pocichu do pałacu, zabili wartę pilnującą | AECE 
okoju, wywlekli nieszczęśliwego Pawła z gm a] A jez i go. 
Na tron rosyjski wstąpił najstarszy syn, Aleksander +1 sick 
Ten, jak świadczą ludzie, którzy go znali, nie wie a 0 
zamierzonem morderstwie. Godził się na złożenie sok Z ae 
ale nie domyślał się, że chodziło o jego życie: pia A po obno 
do samej śmierci ciężkie zgryzoty gumiona- i K zaa LP 
pewnego powodu posądzać nikogo 0 zbro a p gda RR 
straszną jak ojcobójstwo, ale trudno panyu. EA Ru = ą 
niewinność Aleksandra, kiedy żadnego Z mor jca pod są 


ał i nie ukarał. ; . 
nie oddał i n człowiek dziwny. Bardzo przebiegły, 


j dź, był to 
ch 2 winie i władzę BPO OSEY, a przytem 
mówiący ale o wolności ludów, 0 Pak Nikt 3 a wszy- 
stkich. i o zachowywaniu przykazań Bos set] j już ziś nie 
dojdzie, ile w tych słowach było prawdy, a ile udawania: ale nie 
wszystko było udawaniem. Aleksander miał niektóre dobre uczu- 
cia i niejedno dobre zro 


bił. Powtarzał zawsze, że rozbiór Polski 
był niegodziwą zbrodnią, 1 


że jak ugi oj ga kaj ile 

i S dnie swojej babki Katarzyny. Księcia Adama 
pnia modas miał za przyjaciela, zaraz po wstąpieniu 
na tron powołał do siebie na ministra, 1 pod jego wp AŻ po- 
zwolił na dobre urządzenie szkół polskich na Litwie, ołyniu i 
Podolu. Jak zachowywał się względem nas później, to zobaczymy 
w dalszym ciągu tego opowiadania. 

W wojnę z Napoleonem wdał się Aleksander porywczo, bez 
potrzeby, a wyszedł na niej źle. Pobity pod „Austerlitz, wrócił 
do Rosyi. A tymczasem wybuchła nowa wojna. Prusy, które 

rzed rokiem bały się przystąpić do przymierza przeciw. Napo- 
eonowi, teraz niebacznie wyzwały go same, bez pomocy 1 sprzy- 
mierzeńców. Skutek był dla nich okropny. W bitwie pod Jena 
(w roku 1806) zniósł Napoleon wojsko pruskie do szczętu, tak 
że w całych Prusiech nie miał się już kto bronić. Król pruski 
uciekł do Królewca, Francuzi weszli do Berlina. Ztąd do Wiel- 
kopolski już blisko; a chcąc ścigać Prusaków dalej i odebrać im 
miasta i twierdze, które jeszcze trzymali, musiał Napoleon wejść 
w ziemie polskie. Spełniła się dawna nadzieja Legionów. Wy- 
chodzili żołnierze z kraju w tej myśli, że kiedyś wrócą do niego 
z bronią w reku i oswobodzą go, a teraz niezwyciężony Napoleon 
rozbił Państwo pruskie i stał nad polską granicą. Teraz — my- 
ślano powszechnie — przyszedł czas oswobodzenia ojczyzny! Na 
wieść o zwycięstwach Napoleona, zapał niezmierny ogarnął serca 
i kraje polskie: kto żył, wybierał się na wojnę! Deputacya oby- 
wateli polskich udała się do Berlina ofiarować Napoleonowi usługi 
Polaków. i odebrać jego rozkazy. A tymczasem Francuzi weszli 
do Poznania. Jenerał Dąbrowski ogłosił powstanie, i zaczął 


Na 
33 


Hiiva 
Pragi 


HENRYK DĄBROWSKI, 
naczelnik legionów polskich. 


polskie. Ochotniey płynęli do nich jak woda, 
linię bojową, bili się tak jak najstarsi i 
Wojsko pruskie, gdzie jeszcze byo 
cofało się zewsząd, urzędnicy uciekali; F a A po hana 
polskie, szli Kawie naprzód, aż WIEZA i i D AEAT i: 
oszli do Warszawy. Tu zapał i radość były, bez, ounto 
miary. , Zdawało sie wszystkim, że Polska ja a ZA 
przywrócona do dawnej niepodległości. Ale radość yła p n 
wczesna i łatwowierna. Beratin Polakom, którzy mie ia 
niego posłuchanie, mówił Napoleon zawsze, że MAJĄ dh gł: 
słuchać go, że on Po tem pozna czego są warci, 1 00 Ca z 
zrobić może. Ale odbudowania Polski nie przyrzekał, i NÓŻ 
dowych mowach 1 pismach nawet jej imienia unikał. , Yi $ 
każe przyznać, że R kz. aż ostrożność robić tego = seyi ari 
inaczej byłby zarys się, Spoke 7 sobie wojnę z Rosy4, Ktora 


czy Bo drie musiał całą Polskę odbudować, żeby mieć W 


tych nieprzyjaciół jak Prusy, 1 od ukrytych jak Rosya. 

Rosya tymczasem ulękta "a do waa Napoleona, jego prze- 
wagi i upadku Prus, i wystąP! każą) W ich obronie. Wielka 
ruskiej: walka była 
ad Friedlandon zina ledwo 20 

z 7 ; . 1 

zwycięstwo, ale jego wojsko było już tak Zawada 1 wycieńczone 
że nie śmiał narażać go na nowe DOJE. teczku tedy z cesarzem 
rosyjskim pokój w Tylży (małem mas zi WAPAA iemnem). 
Cesarz rosyjski zgodził się tym pokojom "którym tad. zdob 
Francyi, na upokorzenie i okrojenie ier 70 
posiadłości Pozostała. Ale za to otrzyma 


(jak pisał do Polowa 
przynajmniej jednę korzyść: “te, że Imię Po 
mniane anl WSKrzeszone”. 


zbierać nowe pułki , 
a niebawem wysłani na 
nejooświadczeńci żołnierze. 


ski nie będzie wari) 


GAZETA POLSEA. 


'Jednak po dziesięcioletniej służbie polskiego wojska, po 
świeżem wezwaniu do powstania, nie mógł Napoleon nie zrobić 
nie dla Polaków. Nie mógł zresztą kraju ich, Prusom tylko co 
odebranego, znowu Prusom oddać albo Rosyi. Utworzył więc 
Napoleon z ziem polskich Prusom odebranych małe państwo oso- 
bne, udzielne, które nazwał Księstwem Warszawskiem. Za panu- 
jącego zaś nadał temu 'księstwu króla saskiego Fryderyka Augu- 
sta, wnuka polskiego niegdyś króla Augusta Trzeciego, a przez 
Konstytucyę Trzeciego Maja powołanego na tron polski jako 
następca po Stanisławie Auguście. 


III. 
Księstwo Warszawskie. 


Księstwo Warszawskie było kraikiem tak małym i słabym, 
że o własnej mocy długo utrzymać się nie mogło; musiało albo 
stać się nową odbudowaną Polską, albo upaść, gdyby Napoleon 
był pobity. Tak się też stało w kilka lat później. Ale przy jego 
utworzeniu i później zdawało się, że to początek 1 zadatek, z 
którego zrobi się z czasem prawdziwa Polska. W tej nadziei 
witali Polacy to księstwo z wielką radością, a robili co mogli, 
żeby się w niem dobrze rządzić i wzmacniać. Nie było to łatwo, 
bo kraj był wyniszczony bardzo i do wielkiego ubóstwa dopro- 
wadzony. Po powstaniu Kościuszkowskiem wszystkie majątki 
szlacheckie były bardzo na ten cel zadłużone; do tego przyszły 
ciężkie kontrybucye do płacenia nowym panom. Szlachta musiała 
zaciągnąć grube pożyczki, żeby temu nastarczyć; a gdy przyszła 
wojna i jej nieuniknione skutki (niemożność sprzedaży, wstrzy- 
manie handlu, brak roboty itd.), nie było czem opłacać procentów 
od należytości, i mnóstwo ludzi potraciło majątki do szczętu. 
Mimo to trzeba było teraz i swoje wojsko postawić, ubrać, za- 
opatrzyć w broń 1 utrzymywać, i wszystkie inne rządowe wydatki 
opędzić (szkoły, drogi, płace urzędników itd.), i jeszeze wojsku 
francuskiemu dostarczać wszystkiego, czego dla ludzi 1 koni po- 
trzebowało, a nieraz nad potrzebę żądało. Był więc biedny kraj 
wyniszczony okropnie, a jednak wszystkiemu jakoś dał radę, 
przez wielkie przywiązanie do ojczyzny i poświęcenie. W prze- 
ciągu kilku miesięcy stanęło dwadzieścia kilka tysięcy wojska 
regularnego pod doskonałymi oficerami; sądownictwo i szkoły 
urządzono szybko i dobrze. Aż dziwno, że kraj tak wycieńczony, 
skołatany wojnami i uciskami, ledwo pod swoje własne rządy 

rzeszedł, tyle okazał zdolności i sprężystości w rządzeniu się. 
brawa że miał tegich i dzielnych ludzi na czele wszystkich 
władz i urzędów, ludzi, którzy po większej cześci włożyli się do 
spraw publicznych za Czteroletniego Sejmu. Tacy byli: Mała- 
chowski, niegdyś marszałek tego Sejmu, Wybicki, Matuszewicz, 
Staszyc. Gutakowski, Sobolewski, Linowski, Łubieński, minister 
sprawiedliwości, Stanisław Potocki, minister oświecenia, i wielu 
innych. Ze wszystkich wszakże najtężsi byli wojskowi; tak jak 
wojna była główną sprawą tych lat, a żołnierz główną siłą 1 
chlubą narodu. Główne dowództwo nad wojskiem miał jenerał 
Dąbrowski, czynny na polach bitew przy armii francuskiej. 
Urządzeniem i zaopatrzeniem wojska zajmował się w Warszawie 
ksiązę Józef Poniatowski, jako minister wojny. Kościuszko który 
w tym czasie mieszkał w Szwajcaryi (już do swojej śmierci), nie 
wierzył Napoleonowi; przewidywał, że on naprawdę nie-dla Polski 
zrobić nie chce, i dlatego do wojska nie wstąpił, choć Napoleon 
na to nalegał. 

Jenerał Henryk Dąbrowski urodził się we wsi Pierzchowicach 
w Galicyi, w roku 1750. Żołnierskie powołanie miał we krwi. 
Dziad jego służył pod Sobieskim, był pod Wiedniem; ojciec pod 
królem Leszczyńskim przeciw Sasowi Augustowi Drugiemu. Po- 
tem wstąpił ten ojciec do wojska saskiego, z czego wynikło, że 
i syna w Saksonii chował, i tam go do szkoły wojskowej a na- 
stępnie do wojska oddał. Do wojska polskiego przeszedł młody 
Dąbrowski po uchwale 3go maja, i odznaczył się zaraz w wojnie 
z Rosyą w roku 1792. W powstaniu Kościuszkowskiem miano- 
wany jenerałem bił się świetnie i skutecznie, głównie z pruskiemi 
wojskami w Wielkopolsce. Po bitwie Maciejowiekiej, gdy się 
wojna skończyła, on miał tę myśl, żeby resztki wojska wyprowa- 
dzić za granicę, w służbie francuskiej umieścić, i z niemi kiedyś 
powrócić. On stworzył legiony, on niemi dowodził, on zrobił je 
wojskiem doskonałem i okrył sławą: on teraz za Napoleona wal- 
czył we wszystkich jego wyprawach aż do końca’). 

Książę Józef Poniatowski, synowiec króla Stanisława 
Augusta, ojca stracił wcześnie, matkę miał Czeszkę, przy niej 
chował się w Pradze, a bardzo młodo oddany był do wojska 
austryackiego. Tam wyćwiczył się w rzemiośle wojennem, i 
odznaczył się odwagą i zdolnością. Do wojska polskiego prze- 
szedł w roku 1789 już jako pułkownik. W wojnie roku 1792 
był głównie dowodzącym. Kiedy król postanowił przystąpić do 
konfederacyi Targowiekiej i kazał wojsku zaprzestać działań 
wojennych, książę Józef usłuchać go musiał, ale w bardzo pię- 

nym liście zaklinał go na ojczyznę i honor, żeby siebie nie 
poż a sprawy nie gubił. Król nie ustąpił; a wtedy młody 

siążę zażądał dymisyi, złożył królowi swoje ordery, i wyjechał 
za granicę. Gdy wybuchło powstanie Kościuszkowskie, król sam 
wezwał go do powrotu; książę, przed dwoma laty wódz naczelny, 
wstąpił -Ë wojska jako ochotnik pod rozkazami Kościuszki. Pod- 
czas bitwy Maciejowickiej był przy Dąbrowskim w Wielkopolsce. 
Po ostatnim rozbiorze mieszkał w Warszawie; do króla, gdy 
tego wywieziono do Petersburga, mimo prośb jego, nie pojechał; 
ofiarowanych wysokich stopni w wojsku rosyjskiem nie przyjął. 
Jedna rzecz, jaką mu zarzucić można, to że w obyczajach był 
trochę lekki, do hulanki miał skłonność. Ale honorem, męstwem, 
rycerskim duchem był wspaniały; i za te swoje przymioty, jak 
za życia miał sławę i miłość u wojska i narodu, tak po śmierci 
uchodzi na zawsze za prawdziwy wzór żołnierza. 

Napoleon, jak tylko kraj jaki opanował, urządzał go zaraz 
na wzór francuski. Podział kraju na powiaty, urzędy, sądy, prawa, 
wszystko musiało być tak jak we Franeyi. Było to uciążliwe i 
szkodliwe, bo każdy kraj ma inne stosunki, każdy naród inne, 
wiekami wyrobione zwyczaje i prawa: do nowych przywykać mu 
trudno, a z nagłego ich zaprowadzenia musi powstać zamieszanie. 
Tak było i w Księstwie Warszawskiem. Prawa francuskie (tak 
zwany kodeks Napoleona) były bardzo mądrze ułożone, ale 
wprowadzone nagle, stały się powodem wielkiego nieładu w 
stosunkach prawnych i sądowych. W stosunkach ludu wiejskiego 
zaszła zmiana, w której chęć była słuszna i dobra, ale wykonanie 
nierozważne, a ztąd i skutek zły. Sprawiedliwie było i mądrze 
poprawić los poddanych: ale należało zrobić to tak, iżby się go 
poprawiło na prawdę. Trzeba było wykonać to, co zamierzał 
Sejm konstytucyjny, a po nim Kościuszko: to jest znieść władzę 
sądowniczą pana nad poddanym, a powinności poddańcze czyli 
pańszczyznę naprzód o połowę zmniejszyć, a potem stopniowo 
dojść do zupełnego ich zniesienia i do uwłaszczenia włościan. 
(Stopniowo dla tego, żeby nagłym ubytkiem całej robocizny 
dziedziców nie zniszczyć, pól nie zostawić odłogiem itd.) Na- 
poleon zrobił co innego. Podług dawnych praw polskich poddany 
nie mógł oddalić się z gruntu 1 ze wsi bez pozwolenia dziedzica: 
nazywało się to, że był "przywiązany do gleby”. Prawo fran- 
cuskie zniosło to przywiązanie do gleby, pozwoliło włościaninowi 
przenosić się gdzie zechce i kiedy zechce, ale przyznając mu tę 
wolność, nie przyznawało mu żadnej własności. ynikło z tego, 
że wielu, w nadzie poprawienia sobie losu, opuszezało wieś 1 
chatę, ale wychodziło z nich z gołemi rękami. 


owski umarł w roku 1818. Zostało po nim dwoje dzieci. Z tych syn, 
tomnie przed kilkunasty laty; córka, pani Mańkowska, żyje dotąd w 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


1) Jenerał Dąbr 
Bronisław, umarł bezpo 
Poznaniu. 


THE STANDARD GEWROLLER ORGAN. 


ORGANY TE SĄ DZIWEM WIEKU. 
Wygrywają przeszło 300 sztuk. Tak "ojedyńcze, że dziecko może grać na nich. 


Nasze Gem Roller Organy stoją obecnie nieprze- 
wyższone w historyi automatycznych muzy- 
> cznych instrumentów; przybliżają sią o ty- 


dryle, Medleys, Hornpipes it.d. 
skonale towa! 


zu ej wielko- 
ści i pna mam mg siły, co 
4 


muzyczne i nigdv się nie zuży- 
j ję. Ba d W najlepezym 
" stylu i jak najwyborniej. upiększycie- 
» E lem domu w każdym sensie. Pomyślcie tylko. Zu- 
A mm pełne piszczałkowe organy wygrywające 300 sztuk za tylko 
$6.00. Obecnie jest czas ozdobić wasze mieszkanie tym pięknym instrumentem. Jeżeli chcecie naj- 
lepsze udajcie się wprost do nas. 
z $3.00 z zamówieniem i przyślemy wam te piękne organy, a pozostałe $3.00 zapłacicie 
po odebraniu ich. 


ŚWIADECTWO.— Otrzymujemy codzień listy od naszych kostumerów, którzy kupili Gem i Concert 
Pos Jedno świadectwo jest tak dobre jak milion, gdyż wszyscy mówią to samo. Patrzcie co p. 
F. M. Long powiada: Sellars, Ky., 16 kwietnia, 18%, 

Standard Manufacturing Co., 45 Vesey Str., N w York City. 


NZ 


ie, gdy y 
że możemy takowe lepiej znosić. Używamy ich przy śpiewie w n kościele, Szkole Niedziel- 
nej, jako Tw dama u famili, Z szacun. em F. M. LONG. zę 


Adres: Standard Manufacturing Co. 


P. 0. BOX 1355. 45 Vesey Street, New York. 
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Plan naszych 4 graniczących z sobą Kolonij, obejmujących przeszło 
300u FARM w najlepszej części Stanu Wisconsin. 

Przybywajcie i kupujcie farmy w jednej z tych 4 Kolonij. 

Wykupcie tykiet kolejowy do SOBIESKI. 


Piszcie do nas po mapę, książeczkę i kalendarz które wysełamy darmo i 
adresujcie Wasze listy do: 


J. J. HOF, LAND CO., Milwaukee, Wis, 


ERZE I ANR AEE E 
spy maełyświa | J H A WELKA 


PASAŻERSKI AGENT. 
Lake Shore % Michigan Southern 
kolei żelaznej. 
Ofis w dworcu kolei. Wieczerami 
w swem pomieszkaniu, 


No. 997 Le Moyne ul. 


Wyrabia Karty Okrętowe i Bilety na 
koleje żelazne. 


Wanted—An Idea esir 


Protect RZE 1deas; may bring you w: 

Write JÓRN WEDDEBI IRN & og 

neys, Washington, D. C., for their ofer 

and iist of two hundred inventions A w 
—"u—n z NM NN — 


LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. 
Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wylecze- 
a udaj się zaraz do Dra HAM po radą, Dr. Ham 
wyłeczył już tysiące ludzi, którzy długo cierpieli, $1800 00 
a przez innyc okazy nie: mog i by leczeni. : 
udz wszędzie rozgłaszają imię Dra Ham 
ž zwa go polecają. Udajcie się do niego to GIVEN AWAY TO INVENTORS. 
> jonth gi way wh 
CHOROBY ZARAŹLIWE plita true [er the most meroo pale doiię 
month preceding. 
aer b patenti for eqz clienta, 
offer is to inventors to 
Baa da bę dza Ai Samea 
public the fact that 


chorób sprowadza złe skutki na przyszłość. 


$ „aa orada darmo ! pr. Ham każdemu udzie- ish to impress upon 
y darmo. Opiszcie choro! lajcie wi , 
rego, przyślijcią. w liście trochę acie wiek cio. | IT'S THE SIMPLE, TRIVIAL INVENTIONS 


i 2-centową markę p 
wiedź natychmias 


ztową, to dostaniecie odpo- 
/ choroba jest do wylecze- 


THAT YIELD FORTUNES, 


nia i wiele będzie lekarstwo kosztować. Można pi- such as the “‘car-window” which can be easily slid up 
j z elak Pk n and down without breaking the passenger's back, 
sać po RÓS angielsku lub niemiecku. *sauce-pan, ” “collar-button,” ‘inut-lock,” “bottle 


stopper,” and a thousand other little bings that most 
any one can find a way of improving; these sim) 
inventions are the ones that bring largest returns to 
author. Try to think of something to invent. 

IT IS NOT SO HARD AS IT SEEMS. 


KONSUL ra |; SPE RES 
H. CLAUSSENIUS, | zie zizi 2 
Jeneralna Agentura 

BREMEŃSKICH 


DR. C. B. HAM, 
Box 34, - - TOLEDO, OHIO. 


Neun: re ""GTON STS.) 


Parowych Okrętów PES ERr: 
(North German Lloyd), ENVERSE 
Z BREMEN DO NEW YORK 618 F Street, N. W., 
— I NAPOWRÓT — D di kry iR OO 
Weksle, wypłaty pieniędzy prze- | sopage pamphlet FREE. 
syłane wprost w dom | PPYRKECEZ* 
DZE ($ ! Zniżenia. 
KARTY OKRĘTOWE 


Pełnomocnictwa wyciąga prawne 
i ściąga spadkobierstwa. 


H. Claussenius, % Co, 
80 — 82 Fifth Ave. 


DR. GSOWORA MODZTNÓKA, 


POSIA DAJĄCA DYPLOM DOKTORA 


Przyślijcie nam tentu anens 
Waszym m adresem, a 


RADA det a każdemu sa 
ZEG. „Z płaćci 
ZNIŻONĄ CENĘ 64.98 | koszia ekepresu—a bg- 


e lg pca ma - jc Ti = 
WAFTET KION ORAR KOBIE- bo 8 Zegarek kiedykolwiek Prgedstawion: pu- 


z dwuletnią praktyką w szpitalu Dzieciątka 
Jezus w Warszawie, oraz profesorka akuszeryi 
w medycznem kolegium udziela lekcyi akusze- 
ryii egzaminuje w polskim języku z wydaniem 
dyplomu. 

Leczy wszystkie zastarzałe choroby kobiece 
jako to: niepłodność, krwiotok, choroby maci- 
czne, ból głowy, ból gardła, zastarzałe rany, 
puchliny, róże, i wszystkie dziecinne i letnie 
choroby, oraz wywichnięcia rąk i nóg naprawia. 
Specyalność; lekarstwa udziela na choroby ma- 
ciczne i leczy choroby piersiowe, ból krzyża 
w plecach i reumatyzm. 


GODZINY OFISOWE: 03 iramae ez? > 
690 Milwaukee Ave., pomiędzy No- 
ble i Augusta ul., 


CHICA: 


en zegare 
kupicie, eprzedacie lub sp: wodujecie 8) 
sześciu, Piszcie dzisiaj, bo aasz zapas może 
Star Acoldont Balldlng, C ue Hinon 
60 aildio s. 
Ni E "daly 21807.) 


Nówy Polski Kataloe 
Z óbrnzkami Zegarków, Harmo- 
ników, Klarnetów, Basów, . 
i wiele innych rzeczy; 
wyszedł z drnkn, 
Kto nam przyśle 2 
i swój adres temu bedzie wysłany. 


, ILL. centowa marke 


adreso cnalezy + 
CZY BRAK WAM ŻYWOTNOŚCI? sekr ekg gw. 
w jakiej części Waszego systemu lub czy Wa- 
sza nerwowa moc jest słabą z  nieroztropnego 
życia albo jaki jkolwiekbądź innej przyczyny? 
Napiszcie o Waszych delegliwościach do mnie a 
ja Wam z radością powiem co mnie pomogło 
gdy ja takiej pomocy potrzebowałam najbar- 
dziej; napiszę Wam list osobisty i również 
prześlę Wam darmo receptę tego pojedyńczego 
lekarstwa, które użyłem. 
Nigdy nie odkładajcie na jutro to co dzisiaj 
możecie zrobić. Piszcie. załączając markę na 


Nalepinski Mdse Co. 


1574'N, Cmlifornia Ave. Chicago: NI. 


w 48 CODZ!NACH 


zostają zatrzymane gonorrhoea 
od: S | i odp ch orga- 
powiedź. do: Y ka- 
Th, Slater. P. O. Box 1505 Kalamazoo, Mich. ; ps bez niedogodności. - 
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GAZETA POLSKA. 


JEZ” 


— W ubiegły czwartek 
wieczorem © godzinie '6ej była 
strzelanina w okolicy Dickson i 
Holt ul. Policyanci Miller i Depke 
od R:wson ulicy stacyi, dali pięć 


— Zdaje się, że rozdział 
w partyi demokratycznej na demo- 
kratów “złotych” i “srebrnych” bę 
dzie stałym. 

W przeszłą sobotę w Auditorium 


Geny Targowe. 
Chicago, 12-go Stycznia, 1897. 


Pszenica, buszel 


Zaproszenie do przedpłaty nă 


YGODNIK 


PESEL WĄ| GHIGAGO. 
REUNATYZNÓWI, 


pany, *- 


Smiały rabunek. 


a 


W piątek wieczorem dwóch rabu | odbyła się konferencya demokra strzałów za Janem Kamińskim, lecz | Na maj á 804—80 
NEURALGIE 1 podobny o iołych " siów podstępem wywiodło panią | tów zwolenników “złota”, na któ. | chociaż uciekający za każdym strza- « Lipiec Ht 
NIEMIECKICH Karolową Buchsien, znaną jako | rej zadecydowano, że organizacya łem wydał przeraźliwy okrzyk, tak Latowa No. 2 3 11 —T84 
PRAW MEDYCZNYCH «Lizzie White”, właścicielkę Bel- | przeciwna “srebrnej” fakcyi ma jakby: został trafiony, zwinnie u t No. 3 =No POWIESCIOWO-NAUKOWY 
sławny Dr-RICHTERA, videre hotelu, no. 47 Clark ul, na | być stałą. Uznano, że połączenie z chodził dalej aż nareszcie dobie- « Noa A 65—68 ý 
«KOTWICZNY : ciemną ulicę blizko Northwestern | *Bryanitam" jest miepodobień | głszy do uliczki, w tej znikł z Zimowa No.2 czerwona 86; —87$ ROCZNIK XI 
kolei toru i tutaj po oślepieniu jej | stwem i przyjęto rezolucyę Jana przed oczu policyi. Nawet niemogli « No. 3 « 834 —86 3 
czerwonem pieprzem i po zbiciu, | P. Irish z Californii dla powołania | 81 dowiedzieć lub zobaczyć czy « No. 2 hard . 824—834 | Z Nowym Rokiem rozpocznie się Rocznik jedenasty «Tygodnika 
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DO SPRZEDANIA. 
DOM 
w South Brooklyn, N. Y., bar- 
dzo tanio od właścicielki, pani 


Fitzpatrick, 
No. 128 — 20-sta ul, a e aA 


| 
sa@ Kto przysłał $1.00 M. O. z Me- 
dina, N. Y. W liście nie było pod- 
pisu. 
A, 
s6- Kto przysłał $8.76 M. O. z 
Brighton, Ia. W liście nie było 
podpisu. 


-| zdrowia Kerr, w tych dniach za- 


wkrótce urządzą drugą podobną 
zabawę. 


— Umarła z radości. 
— Pani Laura Bromley, z pn. 553 
West Huron ul, umarła w prze- 
szły czwartek z radości. Mąż jej, 
pracujący dla Metropolitan aseku 
racyjnej kompanii, został oskarżo- 
ny przez omyłkę — o przeniewier- 
„stwo. Udała się do biura kompanii 
pn. 88 La Salle ul., wstawić się za 
mężem, i tutaj się dowiedziała, że 
mąż jej jest niewinnym, ponieważ 
zaszła omyłka. Błoga ta nowina 
tak wielce wzruszyła stroskaną p 
Bromley, że omdlała i w paru mi 
nutach ducha wyzionęła. 


— Miejski komisarz 


wiadomił Radę Szkolną, że jeźli nie 
zaprowadzi we wszystkich szkołach 
publicznych filterów tj. przyrządów 
do cedzenia wody, to każe zakręcić 
zupełnie wodęi w szkołach nie bę 
dzie całkiem wody do picia. Rada 
szkolna doniosła komisarzowi, iż 
kwestyą tą zajmie się natychmiast 
i w bieżącym tygodniu doniesie 
komisarzowi jak sie postąpi. 


Stanowej w Sprirgfield, p. Revell 


| z powiatu Cook zamierza podać bil, 


aby w miastach Stanu Illinois, 
mających więcej niż 500,000 ludno- 
ści, ustanowiono następujące pen- 
sye: dla burmistrza $20,000 na rok, 
dla aldermanów $8,000. Burmistrz 
ma urzędować pięć lat i potem nie 
może być więcej wybranym. Alder- 
mani mają reprezentować w radzie: 
jeden przez rok wardy od lej do 
10ej, inny na 2 lata wardy od 1llej 
do 20ej, inny na 3 lata wardy od 
21 do 30, poczem po upłynięciu 1 
i 2 roku, aldermani mają być wy: 
bierani na 3 lata. 


Jest wątpliwem, aby bil ten w 
legislaturze przeszedł. To jest pe- 
wnem jednakowoż, że aldermani 
dostaną pensye, prawdopodobnie 
$2,500 na rok i to spowoduje, że 
na aldermanów będą wybierani po- 
rządni obywatele. 

Jak dzisiaj jest, alderman dosta- 
je $3 za posiedzenie czyli sesyą a 
to nie jest przecież żadną wystar- 
czającą zapłatą, i ztąd często obie- 
gają pogłoski, że aldermani dosta- 
wają łapówki. 


po cenie od 250. i wyżej, oprawio- 
ne w ramy odpowiednie po cenie 
$1.00 do $1.75. 

Przesyłkę pocztową opłacam. Dla 
nowożeńców polecam mego wydania 
piękne obrazy 


«PAMIĄTKA SLUBU” 
w cenie po 50e. jeden. 


Agentów potrzebuję w każdej ko- 
lonii polskiej i daję dobry rabat. 
pmr należy przesyłać przez Money Orders 
lub w liście registrowanym. Adresować: 
J. KWAŚNIEWSKI, 
642 Becher Str, Milwaukee, Wis. 


Kto się chce ożenić? 


Panny i Wdowy, Kawalerowie i 
Wdowcowie. Piszcie do mnie, za 
moją agencyą się można ożenić. 
Nie zapomnijcie przysłać 2c. marki 
na odpis. Adres: 

A. GARB, Chicopee, Mass 


* Niedźwiedzie tak się rozmno- 
żyły w Yellowstone parku, że śmiało 
wychodzą napadać podróżnych. 


4.25—4.75 
3.40—8.75 
350—4.30 
3.00—3.75 
3.25—6.00 


321 OWOSTCZ PW 
Zwyczajne . . 
Texaskie byki 
Dobre krowy . . . 
Cielęta 


Świnie, 100 funtów: ; 


Wyborne . . . 3.30—3.874 

, Zwyczajne . . . 3.15—3.30 

Asortowane, 120 do 180 fuant. 

t 3.40—3.45 

Biedne . A 1.75—3.10 
Owce, 100 funtów: 

Wyborne . 3.50—3.75 

Zachodnie 2 3.10—3.40 

Jedno roczne > 3.60—4.20 

Jagnięta zwyczajne 8.25—4.40 

Wyborne jagnięta 4.50—5.10 

Wieprzowina, 100 f. _ 7.724—7.75 

Zebra, 100 funtów 4.00—4.05 


Smalec 100 funtów 


Wódka—stale na 
ceny $1.18 galon za 
tj. spiryt. 

W Elgin, Iil, w poniedziałek o- 
fiarowano 53,160 funtów masła: 


sprzedano 30,720 funtów po 19c., 
i 4,260 funtów po 19ło. za funt. 


3.92 —3.974 


fundamencie 
«high-wines” 


kompanij kolei żelaznych poszło w 
kontrolę sądów, tak zwanych *re- 
ceiver'ów”. Największą znich była 
kolej “Baltimore & Ohio,” operu: 
jąca 2,094 mil toru i skapitalizo- 
¿wana na przeszło 100 milionów do- 
larów. 

* Podróżnicy i uczeni, którzy 
powrócili z Alaski do Starów Zje- 
dnoczonych oświadczają, że w przy- 
szłych kilku latach Alaska będzie 
ziemią obiecaną dla poszukiwaczy 
za złotem, 

* Dwie lokomotywy i trzy wa- 
gony frachtowe na kolei używanej 
do przewożenia Ścinanych drzew i 
logsów potrzaskały się w Minne- 
sung w ubiegłym tygodniu. Jeden 
z palaczy został skaleczonym; ma- 
szyniści uszli cało. 


TYLKO DO Igo LUTEGO. 


Sprzedawanie książek 
po zniżonej cenie będzie 


tylko do 150 Lutego. 
(3) W. DYNIEWICZ. 


gruba jak poprzednia a kosztu - 
je też tylko 


75 centów. 


Obecnie wydrukowana Kan- 
tyczka czyli Pastorałki i Ko- 
lędy zawiera Piosnki wesołe 
ludu w czasie Świąt Bożego 
Narodzenia po domach śpie- 
wane a przez księży Missyona- 
rzy zebrane oraz pieśni do- 
Kościelnego użytku. Wierny 
przedruk z Kantyczki Krako- 
wskiej wydanej przez księży 
Missyonarzy w Krakowie. 

Sprzedaje się pojedyńczo pe 
75 centów w Księgarni Pol- 
skiej WŁ. DYNIEWICZA, 


'532 Noble Str., Chicago, Ills. 


* Pies australski i egipski pies 
pasterski nigdy nie szczekają. 


